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Podpisanie protokota Mniej pracowników wyższe kwalifikacje

Dostawy z ZSRR 
dla Huty „Katowice”
W dniach 27—31 sierpnia br. 

przebywał w Moskwie wice­
premier PRL. Franciszek Ka­
im. Przeprowadził on rozmo­
wy z przedstawicielami rządu 
ZSRR na temat radzieckich do 
staw dla jednej z najwięk­
szych polskich inwestycji prze 
myślowych — huty „Katowi­
ce”.

W rozmowach tych uczest­
niczyli ze strony polskiej: mi­
nister przemysłu ciężkiego — 
Włodzimierz Lejczak i zastęp­
ca przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów — Janusz Hrynkiewicz.

W wyniku rozmów 31 sierp 
nia podpisano w ambasadzie 
PRL w Moskwie protokół

Dalszy krok na drodze
Na szlakach turystycznych NRD

usprawniania administracji
1 września jest kolejną, ważną datą w procesie uspraw­

niania administracji terenowej. Jak dowiaduje' się dzienni­
karz PAP w Biurze URM d. s. Prezydiów RN — dobiegła 
końca realizacja rozporządzeń Rady Ministrów z 30 kwiet­
nia br., dotyczących uproszczeń w strukturach organizacyj-
nych prezydiów rad narodowych oraz
fikacji pracowników rad.
Zmiany jakie zaszły tego 

lata w prezydiach wojewódz­
kich i powiatowych rad naro­
dowych powinny przyczynić 
się do lepszego załatwiania 
przez nie spraw obywateli, a 
jednocześnie skuteczmejszego 
realizowania zadań gospo-

wymaganych kwali-

CO O TYM SĄDZICIE

Usługi z... pięściami

Na temat kelnerów bijących konsumentów, swego czasu 
rozpisywano się sporo. Dziarski kelner kantujący a cza­
sem boksujący zgłodniałego klienta, słał się nawet u- 

lubionym bohaterem twórców satyry. Dzisiaj, po kilku latach 
od pierwszych incydentów, nikogo prawie już ten temat nie 
„bierze".

Tymczasem do rywalizacji o miano „najbiłniejszego zawo­
du" włączają się i przedstawiciele innych profesji. Oto przed 
kilkoma dniami odwiedzili mnie moi przyjaciele — nazwijmy 
ich państwo K. i opowiedzieli mi o tym, jak w Poznaniu po- 
fraktował ich kuksańcami... rzemieślnik.

A wszystko zaczęło się od tego, że Państwu K. zepsuła się 
sokowirówka „Eda". Diagnoza była jednoznaczna. Przepalił 
się silnik — trzeba przewinąć cewki słojana. Rzecz bardzo pro­
sta, w każdym warsztacie potrafią to zrobić. Mimo tego- posia­
daczom sokowirówki trudno było znaleźć chętnych do takiej 
naprawy. W kilku warsztatach im odmawiano: „Państwo rozu­
mieją, usługa pracochłonna a mało płatna (około 80 zł), a w 
punkcie usługowym „Eldomu" przy ul. Dzierżyńskiego 5 zaofe­
rowano Państwu K. ...wymianę całego słojana za 400 zł. (No­
wa sokowirówka kosztuje 750 zł!).

W końcu moi rozmówcy znaleźli odpowiedniego specjali­
stę. Okazał się nim pan J. G. (Wodna 13), który na swoim 
szyldzie napisał m. in. „Warsztat elektrotechniczny wykonuje 
m. in. przewijanie silników z zakresu gospodarstwa domowe­
go i wszelkie naprawy w tym zakresie". Rzemieślnik silnik do 
naprawy przyjął, kwitu żadnego nie wydał, zadatku nie żądał. 
Kazał się zgłosić za tydzień (ale przedtem zatelefonować!). 
Na koniec powiedział, że będzie to kosztowało 180 zł.

Za łydzień pan K. telełonuje do warsztatu i pyta czy może 
odebrać swój silniczek. A na ło ów rzemieślnik: ,,Nic nie zro­
biłem i nie będę robił. Pan mi zadałku nie wpłacił, nie będę 
z panem gadał. Niech się pan nie tłumaczy, że nie chciałem 
zadałku. My tułaj takich znamy! Możesz pan sobie tego zepsu­
tego bubla odebrać...".

W pół godziny później pan K. wraz z żoną zjawił się w 
warsztacie rzemieślnika. Ten już na ich powitanie zaczął wy­
krzykiwać, źe nie ma nic więcej do powiedzenia, po czym rzu­
cił im na ladę ich silnik. Oczywiście niezreperowany. Na ło 
pan K. powiedział, że uda się do Izby Rzemieślniczej, by zło­
żyć zażalenie na „pracę" właściciela warsztatu. Na ło dowie­
dział się: „...idź pan i powiedz, że ja tego nie zrobię, ja się 
nie boję...". Z kolei pan K. poprosił o książkę życzeń i zaża­
leń i... No właśnie. Już nic więcej powiedzieć nie zdołał, bo 
w łym momencie rzemieślnik przy pomocy kuksańców i po­
pychania... wyrzucił go wraz z żoną z warsztatu usługowe­
go (?!)

Pani K., która jest sędzią i niejednokrotnie przychodzi jej 
orzekać w sprawach o chuligaństwo mówi, że traktuje tę całą 
przygodę jako kolejne doświadczenie zawodowe. Dotychczas 
bowiem z jej obserwacji wynikało, że chuligan to na ogół 
młody raczej człowiek, większość swego czasu spędzający pod 
budką z piwem. Tymczasem i rzemieślnik chociaż licencjono-
wany potrafi pokazać pazur.

cpieszę donieść, że państwo K. znów mogą używać swą. so­
kowirówkę „Eda". Naprawy uszkodzonego silnika (w ciągu 
kilku dni) podjęła się bowiem Wielobranżowa Spółdzielnia 
Usługowa „Usługa". Państwo K. zapłacili 81 zł.

Bardzo często słyszy się o nieuprzejmości, która spotyka 
(konsumentów usług". Takie uwagi powinny być sygnałem dla 
pracodawców niegrzecznych i krewkich „usługowców Ozna­
czają one przecież nic innego jak tylko, że zatrudniono ludzi 
bez odpowiednich kwalifikacji. Bo cóż z tego, że jest np. elek­
trotechnik mistrzem w swoim zawodzie, ma tzw. złote ręce,trołechnik mistrzem w swoim zawodzie, ma tzw. złote ręce, 
skoro nie umie właściwie postępować ze swoimi klientami. 
Wtedy jego — potwierdzone dokumentami — umiejętności 
przesłają się liczyć Brakuje mu bowiem bardzo ważnej umie­
jętności zawodowej: uprzeimości.

Co począć z takimi* ludźmi?
MAREK PRZYBYLSKI

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
Przyszłej środy włącznie: „Głos Wielkopolski , skrytka 
Pocztowa 1974, 60-959 Poznań.

darczych. 
najlepiej

Zakres tych zadań
uwydatnia się

przykładzie usług. Mają
na 

one
wzrosnąć w bieżącej 5-latce 
co najmniej o połowę, zaś pra 
ktycznie wszystkie, związane 
z tym zadania w terenie nale 
żą do rad narodowych. Huta
Lenina — żeby tak 
nie będzie przecież 
wać usług.

Przeprowadzone

to ująć — 
organizo*

od maja
zmiany dotyczą obu stron ad 
ministracyjnego problemu: or 
ganizacji i kadr.

Blisko o 35 proc, zmniejszo 
na została liczba wydziałów 
w 416 jednostkach organiza­
cyjnych stopnia powiatowego 
— a więc prezydiów PRN, 
MRN miast stanowiących po­
wiaty i DRN — która wyno­
siła 6.342. W rezultacie — w 
przeciętnym powiecie jest dziś 
od 8 do 10 wydziałów, zamiast 
18. Prawie o 19 proc, zmniej­
szono liczbę wydziałów (było 
ich 441) w strukturze prezy*

Rezolucja komitetu ONZ

Prawo narodu 
puertorikańskiego

Komitet Dekolonizacyjny 
ONZ uchwalił rezolucję jesz­
cze raz potwierdzającą prawo 
narodu puertorikańskiego do 
samostanowienia i niezależno­
ści.

USA narzuciły Puerto Rico 
status „wolnego państwa sto- 
wa-zyszonego” i utrzymują 
nad nim kontrolę.

Przedstawiciel Stanów Zjed 
noczonych przy ONZ usiłował 
zakwestionować prawo komi­
tetu dekolonizacyjnego do zaj 
mowania się problemem statu 
su Puerto Rico. (PAP)

diów WRN. Zmniejszenie — 
w sumie — blisko o jedną 
trzecią wydziałów w prezy­
diach PRN i WRN powinno 
doprowadzić do jakościowych 
zmian w sposobie zarządzania 
w terenie i lepszego sprecyzo 
wania odpowiedzialności.

Jednocześnie doprowadzono 
do utworzenia przez prezydia 
sąsiadujących ze sobą rad na­
rodowych — niektórych wy­
działów wspólnych, których 
zakres merytorycznego działa 
nia jest ściśle ze sobą związa 
ny w sąsiadujących ze sobą 
jednostkach. Na stopniu po­
wiatowym powstało ok. 200 
takich wspólnych wydziałów.

Trzeci kierunek zmian — to
wprowadzenie zasady 
spłaszczonych struktur

Dokończenie na str.

tzw.
wew-
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Delegacja KC PZPR 
na święto „Unity”

31 sierpnia udała się do Me­
diolanu delegacja KC PZPR, 
która uczestniczyć będzie w 
obchodach dorocznego święta 
centralnego dziennika KC 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej „Unita”.

Delegacji przewodniczy czło 
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR Jan Szydlak.

PAP

W hołdzie
po ległym

Dzisiaj mija 34 rocznica 
napaści Niemiec hitlerow­
skich na Polskę. Z tej oka­
zji nrzedstawiciele Frontu 
Jedności Narodu, złożą o 
godz. 12 wiązanki kwiatów 
pod pomnikami Bohaterów. 
PPR-owców oraz Aliantów 
w Parku-Pomniku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej na poznań­
skiej Cytadeli.

Sfralsund — stare, założone w XIII w. miasto i port handlo­
wy nad Bałtykiem, przeżywa ło swój rozkwit w XIV — XV w. 
Z tego okresu pochodzą jego najciekawsze zabytki architekto­
niczne. Obecnie Stralsund ma 72 000 mieszkańców, zatrudnio­
nych w porcie i stoczni oraz fabrykach przemysłu maszyno­

wego i spożywczego.
Fot. — CAF

Z wystawy „Polska-73

Dzisiaj ogłoszenie wyników 
i wręczenie nagród

Jutro Światowa Wystawa Filatelistyczną
trwająca w Poznaniu od 19 bm. zostanie 
dziła ona ogromne zainteresowanie
świata. Do piątku sprzedano 310 000 biletów.
Dzisiaj wieczorem jury o- 

głosi wyniki wystawy. Wrę­
czone też będą nagrody, w 
tym cztery Grand Prix ufun 
dowalę przez: premiera Pio­
tra Jaroszewicza, ministra 
łączności — Edwardą Kowal­
czyka, prezesa ZG Polskiego 
Związku Filatelistów — Zbig 
niewa Zielińskiego i przewód 
niczącego Ogólnopolskiego Ko 
mitetu FJN — Janusza Grosz 
kowskiego oraz kilkanaście 
złotych medali.

Wczoraj, z okazji wystawy 
„Polska-73”, obradował w Po 
znaniu w Domu Techn-ika 
Kongres Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Filatelistycznych (AIJP). Ó- 

mówiono na nim szereg pro­
blemów, m. in. dalszy rozwój 
filatelistyki we wszystkich 
krajach oraz popularyzację
jej na łamach prasy 
wej.

Przed zamknięciem

świato-

wysta-

K. Waldheim w Kairae
Sekretarz generalny ONZ Kurt 

Waldheim podróżujący po Bliskim 
Wschodzie, przybył w piątek wie­
czorem z Cypru do Kairu, gdzie 
spotka się z prezydentem Anwa- 
rem Sadatem, szefem dyplomacji 
egipskiej Mohammedem Zajatem i 
sekretarzem generalnym Ligi A- 
rabskiej Mahmudem Riadem. Jego 
pobyt w Egipcie potrwa dwa dni.

Przed kongresem sił pokoju
W Otaniemi w pobliżu Helsinek 

toczą się od czwartku obrady mie 
dzynarodowej konferencji poświę­
conej sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie w ramach przygotowań do 
światowego kongresu sił pokojo­
wych.

Święto Malezji
Południowoazjatyckie państwo 

Malezja obchodziło wczoraj świę­
to narodowe — Dzień Wolności.

Delegacja fińska w Pradze
W Pradze rozpoczęły się rozmo­

wy delegacji KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i Fińskiej 
Partii Socjaldemokratycznej. W to 
kii rozmów dokonano wymiany po 
glądów na temat pewnych aktual 
nych problemów sytuacji między­
narodowej oraz omawiano kwestie 
dotlrczące rozwoju międzynarodo­
wego ruchu robotniczego. Dyskuto

Polska-73”,
zamknięta. Wzbu- 

filatelistów całego

wy ,jPolska-73” odbędzie się 
jeszcze jedna ciekawa impre­
za. Będzie nią w niedzielę, 
2 bm, w godizinach rannych 
start balonów z Łęgów Dębiń 
skich. Zabiorą one ze sobą 
pocztę balonową. W miejscu 
wylądowania balonów listy « 
kartki zostaną ostemplowa»». a 
następnie skierowane do rąk 
adresatów.

Przypominamy, że wystawę 
można jeszcze zwiedzać dzi- 
sirj i jutro w godz. od 10 — 
18. (a)

wano taKze o możliwościach rozsze 
rżenia współpracy między obu par 
tiami.

Z obrad Rady Ministrów WRL
Rada Ministrów WRL na posie­

dzeniu w dniu 30 bm. omówiła 
sprawozdanie na temat spotkania 
premiera, Jenoe Focka z premie­
rem ZSRR, Aleksiejem Kosyginem,

G. Pompidou odwiedzi ChRL
W Paryżu poinformowano, że w 

dniach od 11 do 17 września br. 
prezydent Francji Georges Pompi­
dou złoży oficjalną wizytę w 
ChRL.

PAP-RADIO INF.WtTEl EFONEM
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które odbyło się w Moskwie 17 
sierpnia br. Rada Ministrów WRL 
uznała wyniki spotkania za bar­
dzo pożyteczne.

Rozmowy Arafata w Kairze
Przewodniczący Organizacji Wy 

Zwolenia Palestyny, Jaser Arafat 
spotkał się w Kairze z wiceprezy­
dentem Egiptu, Mahmudem Fauzi 
i ministrem wojny, Ahmedem is- 
ma.ilem. Szczegółów rozmów nie 
ujawniono. Przypuszcza się jednak 
że dotyczyły one podejmowa­
nych przez Kair wysiłków odbudo 
wania wschodniego frontu walki z 
Izraelem i poprawy stosunków z 
Jordanią.

Nowy rząd L. R. Konga
Nowy premier Ludowej Republi 

ki Konga, Henri Lopes utworzył w 
czwartek rząd — pierwszy od 21 
czerwca br. — dnia ogłoszenia kon 
stytucji. Skład gabinetu został za­
aprobowany przez prezydenta Ma 
riena Ngouabi. Z 17 ministrów — 
8 pełni po raz pierwszy swe funk­
cje.

Most Europa-Azje
30 sierpnia otwarto dla ruchu ko 

łowego most w Stambule nad Bos 
f rem, łączący kontynent europej 
ski z azjatyckim. Ma on długość 
1074 m i jest najważniejszym połą 
czeniem komunikacyjnym między 
Azją a Europą. Most budowało 
konsorcjum firm brytyjskich i za 
chodnioniemieckich.

Ósma ofiara cholery w Neapolu
W nocy z czwartku na piątek 

zmarł w szpitalu neapolitańskiin, 
Cotugno 78-Ietni mężczyzna, cho^-y 
na cholerę. Tym samym liczba 
śmiertelnych ofiar tej choroby 
wzrosła do ośmiu.

Warunki unii 
Egipt-Libia

W Kairze opublikowano ko­
munikat stwierdzający, iż przy 
wódcy Egiptu i Libii — prezy­
dent Sądat i płk. Kadafi — 
osiągnęli porozumienie w spra 
wie warunków, na jakich na­
stąpi połączenie obu krajów w 
jedno państwo.

Zapowiedziane na 1 września 
br. referendum w sprawie unii 
nie odbędzie się w tym termi­
nie. Utworzone zostanie nato­
miast Zgromadzenie Konstytu­
cyjne, składające się z 50 oby­
wateli egipskich i 50 obywateli 
libijskich, którego zadaniem 
będzie zredagowanie konstytu­
cji dla nowego państwa, a re­
ferendum przeprowadzone zo­
stanie w terminie późniejszym 
i dotyczyć będzie nowej kon­
stytucji oraz osoby prezydenta. 
Do chwili ostatecznego zjedno-
czenia 
nictwo 
rękach 
nictwa

obu oaństw, kierow- 
sooczywać będzie w 

zjednoczonego kierow- 
oolitvcznego. składają-

cego się z obu przywódców.
Rokowania w sprawie unii 

trwały rok, a obecna decyzja 
wydaje sie świadczyć, iż przy­
wódca libijski, który domagał 
się natychmiastowego pełnego 
zjednoczenia obu krajów, no-
szedł na znaczne
wobec pronozycii
które sugerowały

ustępstwa 
eginskich, 
stopniowe

realizowanie unii.
ii

Stały przedstawiciel Fgiptu 
w ONZ. Ahmed Meguid oś­
wiadczył, że Egiot i Libia za­
chowają po wejściu w życie 
unii egipsko-Pbiiskiei swoje 
przedstawicielstwa w 0^7.

PAP



Szansa dla uczniów Przygotowania PKP, PKS i żeglugi

wybitnie uzdolnionych
Kto wie, czy nie dochowamy się już wkrótce 15-letnich 

maturzystów. Nie brakuje w naszych szkołach uczniów wy­
bitnie uzdolnionych, znacznie przewyższających poziomem 
wiedzy i inteligencji swych ró vieśników. Mogą oni z powo­
dzeniem w znacznie szybszym tempie niż ogólnie obowią­
zujące, pokonywać kolejne szczeble edukacji szkolnej.
Z nowym rokiem szkolnym 

otwarte zostaną znacznie szer 
sze możliwości przed tą gru­
pą młodzieży. Obowiązujące 
dotychczas przepisy, dotyczą­
ce klas najmłodszych (od pier­
wszej do czwartej) mówiące o 
możliwości przesuwania ucz­
niów do klasy starszej w cią­
gu trwania roku szkolnego, 
rozszerzone zostały na wszy­
stkie klasy szkoły podstawko­
wej, a także na licea ogólno­
kształcące (nie dotyczy liceów 
dla pracujących).

Decyzje w tej sprawie bę­
dzie mogła podejmować rada 
pedagogiczna w oparciu o 
wniosek wychowawcy, oczywi 
ście w porozumieniu i za zgo­
dą rodziców czy opiekunów 
ucznia. Aby jednak decyzja by 
ła w pełni wyważona i nie 
przyniosła szkody młodemu or 
ganizmowi, liczyć się będzie w 
tej sprawie również głos lęka 
rza.

Czy przypadki szybszego pro 
mowania uczniów do klas star 
szych będą częste? Wydaje się, 
że nie o to tutaj chodzi i nie 
taka jest intencja wydanych 
postanowień. Zbyt pochopne i 
nieprzemyślane decyzje mogły 
by przynieść uczniowi więcej 
szkody niż korzyści. Nie będą 
to więc na pewno przypadki 
częste. Nie ulega jednak kwe 
stii, że wśród blisko 7-milio- 
nowej rzeszy młodzieży istnie 
je grupa takich uczniów, któ­
rzy z powodzeniem mogą szyb 
ciej podążać drogą szkolną, 
wcześniej uzyskać świadectwo 
ukończenia szkoły podstawo­
wej. To samo może mieć miej

sce w stosunku do wybitnie uz 
dolnionych uczniów liceów o- 
gólnokształcących.

Jest to jeden ze sposobów, 
który ma otwierać drogę przed 
młodzieżą utalentowaną, sprzy 
.jać szybszemu rozwijaniu jej 
uzdolnień, stwarzać szanse 
szybszego wybicia się w karie 
rze szkolnej. Posługiwanie się 
tą metodą wobec młodzieży 
wybitnie uzdolnionej może do 
prowadzić w przyszłości do 
wcześniejszego podejmowania 
przez nią studiów wyższych, a 
być może także w perspekty­
wie — wcześniejszego zdoby­
wania dyplomów i stopni nau 
kowych. (PAP)

Transport przed jesiennym

szczytem przewozu
Jesienne zadania transportu, w tym przede wszystkim 

ostatnie trzy miesiące roku, często określa się jako szczyto­
we. Decyduje o tym nie tylko masa towarów, jakie w tym 
czasie trzeba przywieźć, ale także czas, w którym muszą być 
przetransportowane ziemniaki, buraki cukrowe, zboża, wę­
giel.
Na przebieg przewozów w 

ostatnich miesiącach roku du­
ży wpływ mają wyniki, jakie 
osiągnął transport w poprzed 
nim okresie. W br. sytuacja 
pod tym względem jest na ogół 
korzystna. Wszystkie rodzaje 
transportu — jak dotychczas — 
wykonują lub przekraczaj? swe 
miesięczne zadania. Pozwoliło 
to zaspokoić potrzeby przewo­
zowe podstawowych gałęzi 
przemysłu i handlu zagranicz­
nego. Potrzeby te wzrastały w 
tym roku szybciej niż w latach

poprzednich, przy czym poprą 
wa stanu technicznego i wypo 
sażenia transportu następowa-
ła wolniej od stopnia 
zamówień gospodarki 
wozy towarów.

Przewiduje się, że w 
tale kolej przewiezie 
min ton towarów, w

wzrostu 
na prze

IV kwar 
ok. 108 
tym ok

Dar astronautów dla U. J

Zagraniczni slawiści
w Krakowie i Białowieży

31 sierpnia uczestnicy VII Międzynarodowego Kongresu 
Slawistów zakończyli 3-dniowy pobyt w Krakowie, gdzie 
byli gośćmi Uniwersytetu Jagiellońskiego.
W czasie ich pobytu odbyła 

się uroczystość wręczenia in­
sygniów doktoratów honoris 
causa UJ dwom uczonym. O- 
trzymali je: prof. Claude 
Backvis z Belgii i prof. Bohu- 
slav Havranek z CSRS.

Goście zapoznali się z trady­
cjami slawistyki w UJ. Zwie­
dzili jego instytuty oraz zakła 
dy naukowe PAN w Krakowie.

Dalszy krok na drodze

usprawniania administracji
Dokończenie ze str. 1 

nętrznych wydziałów, co nńa 
jstotne znaczenie dla prawi- 
dłowej organizacji pracy i de 
centralizacji decyzji oraz 
gwarantuje bardziej operatyw 
ną działalność aparatu władzy 
terenowej.

Jeśli chodzi o kadry admi­
nistracji terenowej: jeszcze 
w końcu ubr. 39 proc, pra­
cowników legitymowało się 
wykształceniem poniżej śred­
niego. W wyniku reformy 
gminnej i ukształtowania w 
gminach administracji nowo-
czesnej wskaźnik
zmniejszył się do 22.5

ten 
proc.

Jednakże sytuacja w prezy­
diach rad pcwiatówych i wo- 
jewódtzkich była nadal nieza­
dowalająca. Wymogi bowiem 
rosną, a na kryteria oceny 
kadr składa się również cen­
zus wykształcenia — obok do 
świadczenia i strażu pracy o- 
ra<z postawy morąlno-politycz 
nej pracownika.

Wymogi kwalifikacyjne zo­
stały więc w br. poważnie 
podniesione — wobec wszyst- 
kich pracowników aparatu 
rad, a szczególnie wobec ka­
dry kierowniczej, którą obo­
wiązuje dziś wvższe wykształ 
cenie. Nie każdy przy tym

Jak poda te Instvtut Meteorologii 
1 Gospodarki Wodnei — nad Eu­
ropą nołudniowo zachodnia zalega 
wvż. Pozostałe obszary kontynen­
tu pokwwalą układv niżowe. W 
dniu dzisiejszvm Polska bedzie pod 
wpływem zatoki niżowej, ale od 
zacłiodu zacznie się nasuwać klin 
wvżowy. /

1 września w dzielnicach połud­
niowo wschodnich przewiduje się 
zachmOrzenie duże z zanikaiac^mi 
onadami ciagłvmi. Na pozostałam 
obszarze zachmurzenie umiarko­
wane, miejscami ooadv przelotne 
i lokalne burze. Temnenatura ma^- 
svma1na od 16 na Wybrzeżu do 20 
1 23 storrni na no^ostał^m obda­
rzę. Wiatry umiarkowane zachod­
nie i północno zachodnie.

iniiimiiiiiiiiiimiimii'
Dzlslelszy serwl? Informacyjny

dyplom liczy się obecnie w 
administracji jednakowo, cho 
dzi przecież o wiedzę w za­
kresie kierowania i zarządza­
nia. Dlatego widzi się potrze­
bę również studiów podyplo­
mowych w tym kierunku oraz 
szerszego dopływu absolwen­
tów studiów prawniczych, eko 
nomicznych czy rolnych.

Zarówno kwestia kwalifika­
cji, jak i poważne zmniejsze­
nie liczby wydziałów oznacza 
ły w konsekwencji zmniejsze­
nie zatrudnienia w aparacie 
rad. Zmniejszenie zatrudnie­
nia w prezydiach rad stopnia 
powiatowego i wojewódzkie­
go wyniosło ponad 12 proc, 
stanu etatów. Należy przy 
tym pamiętać, że 47 proc, te­
go zmniejszenia dotyczyło eta 
tów wakujących, nieobsadzo- 
nych, oraz osób przechodzą­
cych na emeryturę. Zrealizo­
wano zasadę: mniej pracowni 
ków — ale o lepszych kwalifi 
kacjach. Dodajmy, że środki 
finansowe uzyskane z likwida 
cji etatów posłużyły do odpo 
wie dniej regulacji płac; cały 
fundusz płac w radach nie zo 
stał bowiem zmniejszony.

Nie bez wpływu na spraw­
ność działania prezydiów rad 
narodowych pozostają rów­
nież zmiany w ich wyposaże­
niu technicznym. Zgodnie z 
zamierzeniami — w 1980 r. 1 
maszyna do pisania przypadać 
będzie na 2 pracowników; 
aktualnie wskaźnik ten wyno 
si 2.7. Poważnie zwiększy się 
liczba maszyn do liczenia. We 
wszystkich miastach woje­
wódzkich oraz w miastach li­
czących pon^d 200 tys. miesz­
kańców, powstaną ośrodki 
..małej poligrafii”. Rozszerza 
się sieć łączności telefonicz­
nej i teleksowej. Rozwijają 
się wojewódzkie ośrodki ln- 
formatvki, przy czym istotnym 
problemem jest lepsze ich po 
wiązanie z pracą aparatu rad.

PAP

Obejrzeli także zbiory koper­
nikowskie UJ i wysłuchali wy 
kładu prof. Karola Estreichera 
nt. uniwersytetu w czasach Ko 
pernika.

W czasie spotkania pożegnał 
nego w Muzeum Historii UJ — 
Collegium Maius, prof. John 
Patrick Pauls z Ohio (USA) 
przekazał na ręce rektora u- 
czelni — prof. Mieczysława Ka 
rasia dar dla krakowskiej Al­
ma Mater od członka załogi 
„Apollo 11” — Neila Armstron 
ga. Są to kolorowe zdjęcia Zie 
mi oraz album fotosów wyko­
nanych na powierzchni Księ­
życa.

W dedykacji na albumie N. 
Armstrong pisze m. in.: „Z 
wdzięcznością dla uniwersyte­
tu, w którym zdobył wiedzę 
wybitny polski uczony — Mi­
kołaj Kopernik, autor klucza, 
który pozwolił ludzkości zro­
zumieć wyspę — Ziemię”.

W piątek zakończył się tak 
że 3-dniowy pobyt na Biało- 
stocczyźnie grupy uczestników 
warszawskiego kongresu sławi 
stów. Uczeni obradowali w Bia 
łowieży, gdzie wygłoszono kil­
kanaście referatów przygotowa 
nych przez wybitnych języko­
znawców polskich i zagranicz­
nych.

Na zakończenie pobytu w 
woj. białostockim uczeni zwie 
dzili m. in. Białowieski Park 
Narodowy oraz stanowiska ar 
cheologiczne w okolicach Biel­
ska Podlaskiego. (PAP)

1/3 stanowić będą ziemiopłody. 
Transport samochodowy prze­
wiezie w sumie ponad 33 min 
ton płodów rolnych. W przewo 
zach ziemniaków podstawo­
wym zadaniem będą dostawy 
dla Śląska. Podobnie jak w la 
tach ubiegłych, większość ziem 
niaków dowożona będzie na 
Śląsk samochodami ciężarowy 
mi.

Opracowano także plany prze 
wozów buraków cukrowych, 
których kolej ma przewieźć 
3,6 min ton, a transport samo­
chodowy 9,4 min ton. Przewo 
zy na kolei odbywać się będą 
pociągami marszrutowymi, w 
systemie wahadłowym; w dro 
dzę powrotnej z cukrowni za­
bierane będą wysłodki.

Zrealizowanie wszystkich za­
dań wymaga utrzymania tech 
nicznej i eksploatacyjnej spraw 
ności transportu. Na tych też 
zagadnieniach koncentrują się 
obecnie przygotowania PKP i 
PKS. W tym celu na kolei do­
konano niezbędnych remontów 
na stacjach i bocznicach. Do 
odprawy przesyłek przygoto­
wano 2.170 stacji kolejowych. 
Opracowano nowe, tzw. marsz 
trutowe trasy do przewozu ła­
dunków o oriorytetowym zna­
czeniu. Uaktualniono plany ob 
sługi stacji i bocznic oraz pla­
ny przejazdu wagonów przez 
stacje stosownie do spodziewa 
nych potrzeb.

Odpowiednie przygotowania 
poczyniono również w trans­
porcie samochodowym. W PKS

Komunikat
Gł. Inspektora 

Sanitarnego PRL
Światowa Organizacja Zdro 

wia informuje o zlokalizowa­
niu w okolicach Neapolu og­
niska zachorowań na cholerę. 
W związku z tym odroczenia 
wymagają wszelkie wyjazdy 
indywidualne i zbiorowe do 
Neapolu i jego okolic, aż do 
czasu wygaśnięcia epidemii.

Osoby wyjeżdżające do in-
nych rejonów Włoch 
zane są do poddania 
pi en i om ochronnym 
cholerze. Prowadzą

Pamiętaj
o prenumeracie 

„Głosu0
Tylko prenumerata 

luje stałe, regularne 
wanie do domu

gwaran 
ołrzymy 
.GŁOSU

WIELKOPOLSKIEGO". Moż­
na to sobie zapewnić, wpła­
cając odpowiednią kwotę na 
konto RSW „Prasa — Książ­
ka — Ruch" — Przedsiębior­
stwo Upowszechniania Prasy 
i Książki w Poznaniu lub o- 
płacając prenumeratę u listo­
nosza bądź w którymkolwiek
obwodowym urzędzie 
wym.

poczto

Przypominamy, że opłata, 
którą należy wpłacić dla za­
pewnienia sobie „Głosu" w 
październiku br. wynosi 17,50 
zł natomiast w przypadku za 
mówienia „Głosu" na cały 
IV kwartał br. należy uiścić 
opłatę w wysokości 52 zł.

towarow
zorganizowano m. in. dyspozy 
tomie wojewódzkie i rejono­
we, których zadaniem jest jak 
najlepsze wykorzystanie re­
zerw taborowych oraz koordy­
nacja wszystkich przewozów 
dokonywanych samochodami.

Do przewozu ziemiopłodów 
włączy się także żegluga śród­
lądowa. Barki na Odrze i na 
Dolnej Wiśle przewozić będą 
m. in. zboże, rzepak pulpę owo 
cową. (PAP)

We Frankfurcie nad Odrą

Manifestacja pokoju
W przededniu 34 rocznicy 

hitlerowskiej agresji na Pol­
skę we Frankfurcie n. Odrą 
odbyła się manifestacja poko­
ju z udziałem mieszkańców te 
go miasta i ludności Ziemi Lu 
buskiej.

W wiecu uczestniczyły dele­
gacje: OK FJN i Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju z Hen 
rykiem Szafrańskim ©•raz de­
legacja Rady Pokoju NRD i 
Frontu Jedności Narodu z 
prof. dr. Johanem Toepferem.

W godzinach przedpołudnio­
wych delegacje złożyły wień­
ce na cmentarzu żołnierzy ra­
dzieckich w Seeleow, poleg­
łych w czasie drugiej wojny 
światowej w walkach nad Od­
rą. (PAP)

Zamachy bombowe 
w Meksyku

Policja meksykańska 
Guadalajara zastrzeliła w

zobowią- 
się szcze 
przeciw 

je woje-
wódzkie stacje sanitarno-epi­
demiologiczne. Osoby przyjeż­
dżające poddawane będą ob­
serwacji lekarskiej.

Sprawa jest szczególnie po­
ważna z uwagi na pojawienie 
się zachorowań na cholerę tak 
że na terenie Francji. (PAP)

Zaciekłe walki 
w Kambodży

Wokół Kompong Cham, trze 
ciego co do wielkości miasta 
w Kambodży, położonego 80 
km na północny wschód od 
Phnom Penh, rozgorzały w 
piątek zaciekłe walki. Miasto 
jest otoczone od dwóch tygod 
ni przez siły wyzwoleńcze. W 
Phnom Penh panuje przeko­
nanie, że w niedługim czasie 
miasto zostanie zajęte przez si 
ły wyzwoleńcze.

Piątkowy atak rozpodzął się 
od gwałtownego ostrzału arty 
leryjskiego. Na obiekty woj­
skowe sił reżimowych spadło 
przeszło 300 pocisków. Kores­
pondent agencji Reutera pisze 
o dużej liczbie zabitych i ran­
nych (przeszło 100). (PAP)

DRW w przeddzień 
rocznicy niepodległości

Miasta i wsie Demokratyc^ 
nej Republiki Wietnamu przy 
bierają odświętny wygląd. 
Kraj przygotowuje się do uro 
czystych obchodów święta na 
rodowego — 28 rocznicy pro­
klamowania niepodległości.

Po długotrwałej wojnie o 
ocalenie ojczyzny, naród wiet 
namski będzie świętował datę 
powstania republiki w wa­
runkach pokoju i twórczej 
pracy. Szczególnie odświętnie
prezentuje się historyczny 
plac Ba Dinh w Hanoi, gdzie
2 września 1945 roku przy­
wódca rewolucji wietnamskiej, 
Ho Chi Minh. ogłosił dekla-
rację niepodległości.

W całej republice 
tucjach, fabrykach 
dzielniach odbywają

w insty. 
i spół- 
się uro-

czyste zebrania, poświęcone 
XXVIII rocznicy DRW, licj. 
ne spotkania z młodzieżą 
uczestników rewolucji sierp­
niowej z 1945 roku oraz we' 
teranów dwóch wojen.

W kinach stołecznych rozpo 
czął się przegląd wietnam­
skich filmów fabularnych i 
dokumentalnych. Zorganizo­
wano też wiele wystaw obra­
zujących rewolucyjne trady­
cje i osiągnięcia Partii Pracu 
jącvch Wietnamu oraz działał 
ność Ho Chi Minha. (PAP)

w 
wy

niku zbrojnego starcia 2 męż­
czyzn, którzy podejrzani byli 
o podłożenie ładunku wybu­
chowego w centrum handlo­
wym miasta. W wyniku eks­
plozji oraz pożaru zginęło tam 
5 osób, a 25 odniosło rany.

Oddziały policji patrolowa­
ły ulice tego drugiego co do 
wielkości miasta Meksyku po 
otrzymaniu anonimowych te­
lefonów informujących o pod­
łożeniu bomb w sklepach.

PAP

Potępienie 
administracji 
sajgońskiej

Na posiedzeniu dwustronnej 
wojskowej komisji mieszanej, 
które odbyło się 28 sierpnia 
br., delegacja wojskowa Tym­
czasowego Rewolucyjnego Rzą 
du Republiki Wietnamu Po­
łudniowego ostro potępiła ad­
ministrację sajgońską za pro­
wadzenie polityki tzw. „pacy­
fikacji” w rejonach znajdują­
cych się pod jej kontrolą.

Strona sajgońska — stwier­
dza oświadczenie — wzmogła 
represje i prześladowania lud 
ności cywilnej. Podczas ope­
racji „pacyfikacyjnych”, orga­
nizowane są obławy, dokonuje 
się aresztowań i morduje lud­
ność cywilną. Prowadzona 
przez Sajgon polityka terroru 
— zaprzecza interesom naro­
dowym i oczekiwaniom naro­
du Wietnamu Południowego 
oraz poważnie narusza pary­
skie porozumienie. (PAP)

Większe przywileje
uczących się pracowników

1 września br. wchodzą w życie nowe przepisy w sprawie 
kierowania pracowników do szkół średnich i wyższych oraz 
w zakresie ulg i świadczeń im przysługujących. Przepisy za-
stępujące kilkanaście aktów prawnych, wydanych w ostat­
nich 20 latach, zawarte są w
Jak informuje Ministerstwo 

Pracy, Płac i Spraw Socjalnych 
— zakłady pracy będą dawać 
skierowania do szkół średnich 
i na studia przede wszystkim 
pracownikom zdolnym i wy­
różniającym się w pracy za­
wodowej. Taki bowiem pracow 
nik, który nie wywiązuje się 
ze swoich obowiązków służbo­
wych, nie będzie umiał godzić 
pracy z nauką.

Do podjęcia nauki w szkole 
średniej potrzebny będzie co 
najmniej roczny staż pracy, 
natomiast do podjęcia studiów 
— co najmniej dwuletni. Na­
dal będzie przestrzegana zasa­
da zgodności wybranego kie­
runku nauki z wykonywanym 
zawodem, a więc np. monter 
nie będzie mógł podjąć studiów 
historycznych lub biologicz­
nych, lecz tylko techniczne. 
Pierwszeństwo w otrzymaniu 
skierowania będą mieli ci pra­
cownicy, którzy są zobowiąza­
ni do uzupełnienia wykształ­
cenia. Skierowania wydawane 
będą na podstawie opinii ra­
dy zakładowej oraz organiza­
cji młodzieżowej i działające­
go w zakładzie stowarzyszenia 
o charakterze zawodowym.

Wszyscy uczący się i studiu­
jący pracownicy otrzymują 
prawo do płatnych urlopów 
szkoleniowych. Dotychczas u-

uchwale Rady Ministrów.
czący się w zaocznych i wie-
czorowych zasadniczych szko­
łach zawodowych nie mieli te­
go uprawnienia. Wymiar urlo­
pów jest znacznie zwiększony 
i Wynosi w zależności od ro­
dzaju szkoły, roku nauki lub 
roku studiów oraz wyników w 
nauce od 6 dni roboczych W 
roku do 49 dni.

Uchwała przyznaje pracow­
nikom uczącym się i studiu­
jącym w zaocznych szkołach 
zwrot kosztów przejazdu do 
siedziby szkoły i z powrotem. 
Koszty wypłacane będą w for­
mie ryczałtu od 12 do 21 razy 
w roku. Wysokość ryczałtu u- 
stala kierownik zakładu pra­
cy. Uczący się w wieczoro­
wych szkołach otrzymują na­
tomiast prawo zwolnienia z 
pracy od 4 do 5 godz. tygod­
niowo — na czas zjedzenia 
obiadu i dojazdu do szkoły-

Pracownicy otrzymujący do­
bre oceny wyróżniani będą 
przez zakłady pracy pienięz- 
nymi nagrodami. Po ukończe­
niu nauki wszyscy mogą ńyc 
awansowani niezależnie od obo 
wiązujących przepisów awan­
sowych.

Wszystkie ulgi i świadczenia 
cofnięte zostają w przypadku 
powtarzania roku nauki, a w 
przypadku porzucenia pracy 
lub dyscyplinarnego zwolnie­
nia — cofnięte na 2 lata. (PAP)
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Bez komputera

Uczeń
* by rewolucja nauko- 
Ą wo-techniczna mogła 

się rozwijać harmo­
nijnie, bez zgrzytów i przy- 
b amowan musi trafie ta.k— 
że do szkół, z podstawową 
włącznie. Postulat ten zda- 
je się nie podlegać dysku­
sji. Jednak jest coś niepo­
kojącego w tym, że nawet 
Raport o Stanie Oświaty 
nie dodał impulsów temu 
zagadnieniu. O zelektryzo- 

p waniu powszechnej świado 
mości już nie myślę.

W bogatej przecież rodzi- 
• mej literaturze o rewolucji 

naukowo - technicznej nie 
| znajdujemy wyraźniejszych 

przemyśleń w tej mierze, 
nie mówiąc już o dyrektyw­
nie sformułowanych kon­
cepcjach programowych, dy 
daktycznych, wychowaw- 

| czych. Zdecydowanie prze- 
f ważają ogólniki lub apele 

nie wiadomo bardzo do ko- 
; go adresowane. Np. socjolog 
.' Jan Danecki powiada pod 
| koniec jednej ze swoich pu­

blikacji, że nie można kon-
centrować uwagi na pro­
gramach (i metodach) nau­
czania nauk ścisłych i tech­
nicznych, bowiem rewolu­
cja naukowo-techniczna jest 
także rewolucja w całej sfe­
rze kultury. Domaga się 
przygotowania ucznia do 
udziału 10 nowym typie cy­
wilizacji. Ostatnie zdanie 
pozwalam sobie zacytować 
z uwagi na jego tynowość. 
Danecki powiada: „Właśnie 
szkoła: jej program i kli­
mat wychowawczy wydaje 
się być dziś węzłowym og­
niwem, decydującym o po­
wodzeniu sprawy, którą 
skreśla się jako zespolenie 
socjalizmu z rewolucją na­
ukowo-techniczną”

Podpisuje się oburącz, bez 
wahania. Właśnie szkoła 
jest węzłowym ogniwem, 
chociażby dlatego, że kła­
dzie fundament pod całą 
kulturę społeczeństwa, pod 

"Cywilizację, pod reakcje spo 
łeczeństwa na postęp. Szko­
ła napędza koło historii 
przyszłości, którą jej dorośli 
wychowankowie będą ucie­
leśniać, tworzyć, modelować. 
Czego się społeczeństwo 
szkolne nie nauczy, tego 
społeczeństwo dorosłe umieć 
nie bedzie. Ale — jak to 
zrobić w nraktyce, w klasie, 
jak wcielać w życie? Bądź 
tu mądry pedagogu epoki 
przemysłowej, ergo maszy­
nowej! Bowiem, wtedy, kie- 
du stawiamy pytanie JAK, 
wówczas nawet najtęższe 
głowy proszą o chwilę do 
namysłu, a po chwili zaczy­
nała ab ovo.

Więc JAK? Przerzucić 
cały ciężar odpowiedzial­
ności na studia i niech się 
tam martwią, w końcu szko

POLSKA: Podczas II wojny 
światowej Polska walczvla naj 
dłużej, bo od 1 września 1939 
r- do maja 1945 r.. a więc 5 lat, 
8 miesięcy i 10 dni. Swym wkła 
dem w rozgromienie faszyzmu 
kraj nasz znalazł się na czwar 
tym miejscu wśród aliantów — 
po Związku Radzieckim. Sta­
nach Zjednoczonych i W. 
•Brytanii Co najmniej 2 milio 
ny Polaków wzięło udział z 
bronią w ręku w walkach z hit 
leryzmem w szeregach forma­
cji regularnych i oddziałach 
Partyzanckich.

Wojna polsko-niemiecka, mi 
1712 »n'edozbrojenia” naszej ar 

oraz braku pomocy ze stro 
ny zachodnich sojuszników, 
trwała 35 dni, a więc zaledwie 
kilka dni krócej aniżeli kam­
pania francuska z 1940 r. Pol- 
ska przeciwstawiła napastni­
czym siłom hitlerowskim oko­
ło miliona żołnierzy, ponad 4,5 
łys. dział, około 500 czołgów, 400 
samolotów oraz kilkanaście 
okrętów wojennych. Według 
niepełnych danych w wojnie 
tej zginęło około 66 tys. żołnie 
rzy, wśród nich około 2 tys. 
oficerów około 135 tys. zostało 
rannych.

1 września 1943 r. Dywizja 
im. T. Kościuszki wyruszyła u 
boku Armii Radzieckiej na 
front. W przededniu bitwy pod 
Lenino liczyła ona około 12 tys. 
żołnierzy. W końcowym eta­
pie wojny odrodzone LUDOWE

w Technopólis
ły wyższe gromadzą czo­
łówką intelektualną? Prze­
rzucić odpowiedzialność na 
system dokształcania w 
toku pracy zawodowej, 
w końcu przemysł ma 
więcej możliwości niż szko
ła w tym środków?
Przerzucić odpowiedzialność 
na nieistniejący jeszcze sy­
stem kształcenia perma­
nentnego? Nie sądzą, by 
ktokolwiek jako tako zorien 
towany w rewolucyjnym 
charakterze eksplozji nauki 
i techniki był skłonny do 
takiego stawiania sprawy. 
Szkoła nie tylko musi do 
rewolucji 
nicznej

naukowo-tech- typom dydaktycznym, prze- 
przygotować pod

względem fachowym, ale 
musi przygotować i ukształ 
tować psychologicznie; je­
żeli nie objaśnić i wytłu­
maczyć zjawisk to przy­
najmniej podać do wiado­
mości i przyswoić, zacieka­
wić, twórczo zaniepokoić.

Dlaczego wprowadzenie re 
wolucji naukowo-technicz­
nej do szkół jest takie waż­
ne, dlaczego musi ona zna­
leźć się w programach?

Z trzech powodów:
— szkoła kształci dla przy 

szłości, nawet bardzo od­
ległej, a przyszłość świata, 
cywilizacji, .ludzkości jest 
bezpośrednio związana z 
prawami rewolucji nauko­
wo-technicznej,

— rewolucja naukowo- 
techniczna niesie z sobą 
wiele konsekwencji o uni­
wersalnym charakterze i to 
bez względu na obszary po­
lityczne. Z nauki czyni za­
jęcie niemal powszechne, 
naukę przekształca w bez­
pośrednią siłę wytwórczą, 
radykalnie zmienia charak­
ter ludzkiej pracy i wy- 
twórczości, 
dykalnie

równieź ra-
przekształca 

strukturydotychczasowe
społeczne (m. in. zmniejsza 
liczbę mieszkańców wsi na 
korzyść miast, podnosi do 
rangi przemysłu usługi 
wszelkiego typu, otwiera 
epokę nowej funkcji czasu 
wolnego itd.l,

— nie należy się spodzie­
wać, że rewolucja nauko­
wo-techniczna jest „etapem 
przejściowym” w dziejach. 
Odwrotnie — 'aczkolwiek 
może rządzić tylko sto lat, 
to jednak właściwie obec­
nie nie wiadomo co będzie 
po niej. Rewolucji nauko­
wo-technicznej wyznacza 
się żywot na ok. 100 lat, 
tj. do czasu, dopóki auto­
matyczne maszyny i całe 
systemy automatycznej pro 
dukcji łącznie ze zautoma­
tyzowanymi fabrykami bę­
dą wytwarzane sposobem 
niemaszynowym, lecz właś­
nie automatycznym.

WOJSKO POLSKIE łączyło po 
nad 400 tys. żołnierzy, z tego 
blisko 200 tys. zaangażowanych 
było bezpośrednio w działa­
niach frontowych na tzw. pier 
wszej linii.

ZWIĄZEK RADZIECKI: Po 
wybuchu II wojny światowej 
liczebność Armii Radzieckiej 
podniesiona została do 4 min 
307 tys. żołnierzy. W trakcie 
wojny z hitlerowskimi Niem-

siedmiu frontach. Stanowiło to 
około 55 armii ogólnowojsko- 
wych, 6 armii pancernych, 35 
korpusów pancernych i zme­
chanizowanych, które posiada 
ły łącznie 15 tys. czołgów i 
dział pancernych, a także flotę 
powietrzną liczącą 13 armii lot 
niczych dysponujących 15 tys. 
sprawnych samolotów bojo­
wych.

Armia Radziecka nazwana 
została armią powszechnego

Od września 1939
do maja 1945

cami, siły zbrojne ZSRR nie­
ustannie wzrastały i w maju 
1945 r. wynosiły ok. 11.5 min 
żołnierzy. W czasie wojny ra 
dzieccy artylerzyści zniszczyli 
ponad 70 tys. czołgów nieprzy­
jaciela, natomiast artyleria 
przeciwlotnicza ponad 1600 sa 
molotów faszystowskich. Tylko 
w toku operacji berlińskiej Ar 
mia Radziecka rozbiła 70 dy­
wizji piechoty 12 dywizji pan 
cernych i U zmechanizowa­
nych. W rozstrzygającym ude 
rżeniu, które doprowadziło do 
kapitulacji III Rzeszy walczy­
ło ponad 7 min żołnierzy ra­
dzieckich, zorganizowanych w

bohaterstwa. Podczas IT woj­
ny światowej 7 min żołnierzy 
nagrodzono orderami i meda­
lami za bohaterstwo i zasługi 
w walce przeciw hitlerowskim 
Niemcom. Ponad 11 tys. żoł­
nierzy i oficerów wyróżniono 
tytułami Bohaterów Związku 
Radzieckiego. Tytuły t otrzy 
mali m. in. 1800 artylerzystów, 
350 marynarzy. 2.000 lotników 
i 1140 czołgistów.

O roli Związku Radzieckiego 
w rozgromieniu III Rzeszy po 
wiedzieli: F. D. Rooseveit — 
„Z punktu widzenia wielkiej 
strategii oczywisty jest prosty 
fakt — Rosjanie likwidują wię

Co z tego wynika dla 
szkoły?

Jak dotąd szkoła starała 
się możliwe najwięcej wie­
dzy zapakować do głowy. 
Z czasem zaczęto wprowa­
dzać elementy wychowania 
rzemieślniczego, kładąc na­
cisk na wykształcenie także 
„praktycznego ucznia” na 
wzór ruchu „praktyczna pa­
ni”. Do łask zaczęło wra­
cać wychowanie plastyczne, 
wychowanie muzyczne — 
ostatnio fizyczne, lecz po 
jakich oporach! Podstawo­
wy więc zarzut jaki sta­
wiam współczesnym stereo- 

noszonym z godną uwagi 
konsekwencją wprost z cza­
sów zamierzchłych, nawet 
XlX-wiecznych, jest nie to, 
że szkoła zbyt długo odgra­
dzała się od nowoczesności, 
ale to, że szkoła nie kształci 
owego szóstego zmysłu. A 
tym szóstym zmysłem są — 
że użyją popularnego zwro-
tu ,oczy wyobraźni”.
Szkoła trzymała się i trzy­
ma zbyt kurczowo werba- 
lizmu, zbyt długo pielęgno­
wała kult oderwanych od 
siebie faktów i fakcik^w, 
uczyła rozwiązywać zada­
nia, wbijała strofy, nato­
miast nie uczyła poznawa­
nia ewolucji świata przez 
analizowanie zjawisk w ich 
wzajemnych powiązaniach 
i uwarunkowaniach. Z tej 
operacji wyszedł zwycięsko 
uczeń obdarzony pojemnoś­
cią pamięci, bądź wykazu­
jący się cechami kujona.

Rewolucja naukowo-tech­
niczna jest synonimem przy 
szłości, przyszłość jest sy­
nonimem rewolucji nauko­
wo-technicznej. Ludzkość 
bierze z rewolucją nauko­
wo - techniczną dozgonny 
ślub na dobre i na złe, bo 
też jest ta rewolucja — jak 
na razie — koegzystencją 
optymizmu z pesymizmem. 
Trzeba te zjawiska wykła­
dać w szkole, w różnych 
klasach, trzeba mówić ina­
czej o różnych problemach, 
ale trzeba. Powiedziałbym, 
że jest nawet pilnie potrzeb 
ny przedmiot „Rewolucja 
naukowo-techniczna”, a w 
ślad za nim niezbędny pod­
ręcznik dla różnych klas 
zróżnicowany pod wzglą­
dem zakresu trudności oma 
wianych problemów. To 
byłby postulat na zaraz. 
Oczywiście pozostaje do 
rozwiązania kwestia meto­
dyki i dydaktyki. Myślę 
wszak, że kto jak kto, ale 
młodzież jest tak bardzo 
zainteresowana przyszłośc:ą, 
iż ten przedmiot może oka­
zać się najbardziej kocha­
nym.

JERZY KOCHAŃSKI

Energia 
dla 

160 000 
odbiorców
Jak ten czas leci! Jeszcze 

nie tak dawno o elek­
trowni na Sródce mówi­

ło się i pisało: „Nowa Elek­
trownia” w przeciwieństwie 
do starej, mieszczącej się na 
Garbarach. Dziś po tej starej 
nie ma śladu, o wczorajszej 
„nowej” mówi się „stara ’, że­
by łatwiej było trafić do tej 
nowej, budującej się na Ka­
rolinie. Być może, iż za 10 lat 
i o tej karolińskiej elektro­
ciepłowni będzie się mówiło 
„stara”, bo znowu powstaną 
nowsze.

Jeszcze 20 lat temu ówczes­
na „Nowa Elektrownia” była 
największym producentem ener 
gii w województwie poznań­
skim. Zaopatrywała w prąd 
całe miasto i kawał Wielko­
polski. A ponieważ zapotrze­
bowanie na energię rosło bar­
dzo dynamicznie, więc nie by­
ło dnia, żeby jakaś dzielnica 
lub wieś nie skarżyły się na 
wyłączenie lub „falowanie” 
prądu. Starsi czytelnicy pamię­
tają jak to było.

Dziś dawna „Nowa Elek­
trownia” pokrywa tylko uła­
mek zapotrzebowania na ener­
gię. Brakująca reszta brana 
jest z sieci ogólnokrajowej, do 
której obficie „tłoczą” prąd 
m. in. wielkie elektrownie na­
szego regionu: „Konin”, „Ada­
mów” i „Pątnów”. Toteż mło­
dzi ludzie w gruncie rzeczy nie 
wiedzą co to brak prądu.

Dawna „Nowa Elektrownia” 
została przebudowana na Elek­
trociepłownię, to znaczy, że 
część swej mocy daje klientom 
w postaci ciepła do ogrzewa­
nia i ciepłej wody. Wkompo­
nowano ją też w inne ramy 
organizacyjne. Obecnie jest 
ona częścią Zakładu Energe­

Gospodarcze współrzędne

POLSKlflEMPO i ból głowy

Możemy już dziś bez fałszy 
wej skromności mówić 
o polskim tempie. Pod 

względem szybkości wzrostu 
■produkcji i dochodu narodowe 
go prześcignęliśmy tak wiele 
krajów socjalistycznych, jak 
i kraje kapitalistyczne. Dobrze 
wystartowaliśmy także w roku 
bieżącym. W I półroczu pro" 

• dukcja zwiększyła się o blisko 
12 proc. Jeszcze kilka lat temu 
8—9 procentowy przyrost był­
by potraktowany jako rekor- 

' dowy. Przy naszej skali oroduk 
cji jeden procent wzrostu oz­
nacza wiele miliardów złotych. 
Meldunki nadchodzące z tere"

cej żołnierzy nieprzyjaciela i 
niszczą więcej jego uzbrojenia 
i ekwipunku niż pozostałe 25 
państw Narodów Zjednoczo 
nych razem wziętych”. W. Chur 
chill — „Właśnie rosyjska ar­
mia wypruła bebechy z nie­
mieckiej machiny wojennej”. 
Ch. De Gaulle — „Armia Czer 
wona jest jednym z głównych 
narzędzi wyzwolenia ujarzmić 
nych narodów”.

ŚWIAT: II wojna światowa 
rozpoczęta w dniu 1 września 
1939 r. napaścią Niemiec hitle 
rowskich na Polskę, zakończy 
ła się 2 września 1945 r. kapi­
tulacją Japonii. Trwała — 6 
lat — dokładnie: 2192 dni, dzia 
łania wojenne w Europie to­
czyły się 2078 dni.Wojna objęła 
swym zasięgiem 61 państw za­
mieszkałych przez 1.700.000.000 
ludzi. Działania wojenne to­
czyły się na obszarze 40 państw 
Europy, Afryki i Azji o łącznej 
powierzchni około 22 min km 
kw. oraz na morzach i ocea 
nach niemal całego świata. W 
szeregach wojsk walczących 
zaangażowanych było 110 mir 
żołnierzy.

W ciągu 6 lat wojny zgineh 
ponad 30 min ludzi — nie li­
cząc strat poniesionych prze 
naród niemiecki. Najwyżsy 
straty bezwzględnie oonió-' 
Związek Radziecki (nonad 20 
min). Polska (ponad 6 mln\ Ju 
gosławia (1,7 min). (PAP)

tycznego Poznań-Miasto, nad­
zorującego prawie trzy i pół ty 
siąca kilometrów sieci, ponad 
600 stacji transformatorowych, 
około 22 tysiące lamp ulicznych 
i obsługującego ponad 160 ty­
sięcy małych i dużych odbior­
ców energii elektrycznej i 
cieplnej. Jest to niezwykle od­
powiedzialna rola, jako że bez 
dooływu energii dzisiejsza cy­
wilizacja staje się bezradna, 
jak nowo narodzone dziecię.

Starzy pracownicy energety­
ki w pełni zdają sobie z tego 
sprawę. To też są zdyscyplino­
wani, mają refleks i można na 
nich polegać w każdej sytua­
cji. Te same cechy starają się 
wyrabiać u młodszych kole­
gów, którzy często są lepsi w 
teorii energetyki.

Mariaż doświadczenia i te­
orii daje doskonałe wyniki. Na 
przykład, gdy z okazji Dnia 
Energetyka zaczęto podsumo­
wywać tegoroczne osiągnięcia 

nu rokują utrzymanie szybkie 
go tempa również w drugim 
półroczu.

Gdyby jednak zastanowić 
się nad kosztami przyspieszone 
go rozwoju, wnioski byłyby 
nieco mniej optymistyczne. Do 
tyczy to przede wszystkim wy 
dajności pracy. Jej stosunkowo 
niski poziom sprawia, że zatrud 
niamy więcej pracowników niż 
potrzeba. Innymi słowy: przy 
tej samej liczbie osób powin­
niśmy uzyskać jeszcze szybszy 
przyrost produkcji niż osiąga­
my obecnie.

W uprzemysłowionych kra­
jach 80—90 proc, wzrostu pro­
dukcji zawdzięcza się wydaj­
ności pracy. My również w nie 
których zakładach przemysło­
wych osiągamy podobne wyni 
ki. ■ Jednakże w skali całego 
przemysłu osiągnięto jedynie 
to że w I półroczu w porów­
naniu z tym samym okresem 
ub. roku udział-wydajności we 
wzroście produkcji przypada 
na zwiększone zatrudnienie.

Niska wydajność pracy jest 
bolączką przypominająca ból 
głowy. Nie jest on co prawda 
chorobą, ale świadczy o pew 
nych ujemnych zjawiskach. 
Jedną z istotnych bolączek na 
szej gospodarki, rzutującej na 
wydajność pracy jest niepełne 
wykorzystanie potencjału tech 
nicznego. Łączy się to ze zbyt 
powolnym dochodzeniem do 
nrojektowanej zdolności pro­
dukcyjnej nowych lub zmoder 
nizowanych zakładów przemy- 
-łowych. Człowiek posługujący 
się lepszymi maszynami i na­
rzędziami nie zawsze jeszcze 
u nas produkuje więcej niż po 
orzednio.

W bieżącyfn roku np. tech" 
•liczne uzbrojenie jednego miej 
:ca pracy wzrośnie o ponad 7 
iroc. Jednakże wydajność pra 
?y, według planów resortów 
przemysłowych, ma wzrosnąć 
w tym samym stopniu, zamiast 
w daleko wyższym. Dzieje się 
to — pamiętajmy — w okresie, 
kiedy sprowadzamy drogie ma 
szyny z zagranicy, całe linie 
automatyczne bódące krzykiem 
mody technicznej, kiedy budu 
jemy liczne nowe fabryki opar 

załogi Zakładu Energetyczne­
go Poznań-Miasto, to okazało 
się, że dawna „Nowa Elektrow 
nia” dała o 11,1 procent wię­
cej prądu i o 15,7 procent wię­
cej ciepła niż planowano, spa­
lając przy tym mniej węgla 
i obniżając o 5,9 procent jed­
nostkowy koszt energii dostar­
czanej klientom.

Oczywiście, na te sukcesy 
złożyły się wysiłki wszystkich 
pracowników Zakładu, a nie 
tylko tych nadzorujących kot­
ły i turbiny. W dobie mechani­
zacji i automatyzacji prac w 
energetyce coraz mniej ludzi 
bowiem pracuje bezpośrednio 
„przy piecach”, a coraz więcej 
na zapleczu: w służbie nad­
zorczej, konserwatorskiej, re­
montowej. sieciowej itd.

Z okazji Dnia Energetyka 
wszystkim im składamy ser­
deczne życzenia.

PIOTR CHOJNACKI
■i—w■■■■iiwiimiMiii ni uh monwri m.

te na najnowszej technologii. 
Uzyskanie z nowej techniki i 
technologii wszystkiego, co 
może ona dać, trwa u nas zbyt 
długo. Wynika to z wielu przy 
czyn, związanych głównie z or 
ganizacją produkcji, ściślej mó 
wiąc — z pewnego niedowła­
du organizacyjnego.

Skoro mowa o organizacji 
produkcji warto także zastano 
wić się nad wykorzystaniem 
czasu pracy. Jeżeli robotnik 
pracuje w ciągu dnia zamiast 
8 godzin jedynie 6 albo 7 go­
dzin to przyczyny tego nie zaw 
sze biorą się z lenistwa, ale z 
braków organizacyjnych: 
przerw w dostawie materiałów, 
elementów kooperacyjnych lub 
innych niedociągnięć.

Jakże ciężkim zarzutem pod 
adresem organizatorów produk 
cji jest fakt, że w niektórych 
zakładach przemysłowych nie 
przepracowane godziny sięga­
ją 30 proc, nominalnego czasu 
pracy!

Bardzo szkodliwym zjawis­
kiem jest także nadmierna fiu 
ktuacja pracowników. Zanim 
nowy pracownik przyzwyczai 
się do pracy, jego wydajność, 
nie mówiąc już o jakości pro­
dukcji, jest stosunkowo niska.

Dotkliwą bolączką jes wy­
soka absencja wynikająca z 
niskiej dyscypliny pracy, cze­
mu sprzyja m. in. odczuwany 
obecnie brak pracowników, i 
związana z tym łatwość znale 
zienia pracy w innym zakła­
dzie. Ale to jest tylko jedna 
strona zagadnienia. Z drugiej 
bowiem brak pracowników 
zmusza kierownictwo zakła" 
dów przemysłowych do zwięk 
szenia produkcji przez popra­
wę organizacji, lepsze wyko­
rzystanie maszyn i doskonale­
nie technologii.

O dalszym wzroście wydaj" 
ności pracy decydować więc 
będzie zrozumienie tych ko­
nieczności, a w konsekwencji 
umocnienie pozytywnych ten­
dencji obserwowanych w ca­
łej gospodarce narodowej.

BRONISŁAW LEWICKI
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Nasza największa inwestycja morska

Port ^łrawciw
POSTĘP '□

Minęły właśnie trzy lata od 
rozpoczęcia pierwszych 
prac przy budowie Portu 

Północnego. Wyraźnie zaryso­
wane są już kształty falochro­
nów. Końca dobiegają prace po 
głębiarskie, a miliony ton pias 
ku. czerpane z dna basenu por 
towego, stanowią materiał dla
przyszłych nabrzeży tere-
nów, gdzie do niedawna jesz­
cze było morze. Na tym no-
wym skrawku lądu 
pierwsze konstrukcje 
ciągów, rurociągów i

widać 
taśmo- 
innych

instalacji, potrzebnych w wiel 
kim porcie morskim. 16 sierp­
nia zawisła wiecha nad mura- 
mi wywrotnicy wagonowej i 
rozmrażalni.

Dlaczego budujemy jeszcze 
jeden port morski? Mamy prze 
cięż Gdańsk, Gdynię. Mamy 
zespół portowy Szczecin-Swi- 
noujście. Czy nie byłoby ta­
niej i łatwiej rozbudować je­
den z istniejących już portów? 
Dlaczego nowy port powstaje

Pisałem dotąd o roli hi. 
storii (a raczej świa. 
domości historycznej) 

w życiu społeczeństwa wska 
zując na jej niedoceniane 
często funkcje, takie jak 
przyczynianie się do umac­
niania więzi społecznych 
oraz kształtowania dyna, 
micznych celów działania. 
Temat ten jest, jak można 
sobie wyobrazić, ogromny, 
toteż nie zarzucam go lecz 
jedynie zmieniam płaszczyz 
nę jego rozpatrywania. Na. 
dal główną dla mnie spra­
wą będzie problem roli hi. 
storii (a także innych nauk 
humanistycznych) w zmie.

Zmieniający się świat

Jaka jesteś
historio ?

niającym się 
miast obecnie 
dać pytanie: 
historio? Jest

świecie, nato- 
chcialbym za 
jaka jesteś, 
to pytanie o

w Zatoce Gdańskiej — 
piej zagospodarowanym 
nie naszego wybrzeża?

Szukając odpowiedzi

najie- 
rejo-

na te
pytania, trzeba pamiętać o 
dwóch regułach, obowiązują­
cych w transporcie morskim:

• przewóz wielkich mas to­
warów drogą wodną jest naj­
tańszy,

• im większą ładowność ma 
fetatek, tym niższy jest koszt 
przewozu jednej tony ładunku.

Zrozumiałe zatem staje się dą 
zenie do zwiększania udziału 
floty handlowej w przewozach 
towarowych oraz tendencja do 
budowania coraz większych 
statków.

Statek zarabia tylko wtedy, 
kiedy pływa. Zyski przynosi 
tym większe, im krótsze są je­
go postoje w portach. Porty 
muszą być tak duże, aby mog­
ły do nich zawijać największe, 
eksploatowane na danych akwe 
nach statki i aby można było 
obsłużyć te kolosy w czasie 
Eie dłuższym, jak dwa — trzy 
id ni.

Nasze stare porty w Gdańsku 
i Szczecinie są za płytkie i wiel 
kie. Również Gdynia — port w 
dalszym ciągu nowoczesny, ma 
zbyt małe baseny, aby mogły 
do nich wchodzić największe 
masowce, jakie mogą wpłynąć 
pa Bałtyk.

Do niedawna panowała opi-

nia,że płytkie cieśniny duń­
skie i jeszcze mniejszy Kanał 
Kiloński — iedyne drogi do ba 
senu Morza Bałtyckiego — nie 
pozwalają wpłynąć statkom 
większym, jak stutysięczniki. 
Obecnie, po dokonaniu nowych 
pomiarów głębokości oraz usu 
nięciu kilku mielizn, wyznacza 
się nowe tory wodne, którymi 
będą mogły kursować statki 
większe — rzędu dwustu, trzy­
stu tysięcy ton nośności.

Duża część towarów polskie­
go handlu zagranicznego to ła­
dunki masowe. Eksportujemy 
węgiel i siarkę. Importujemy 
rudy żelaza, fosfaty i zboże. Bę 
dziemy sprowadzać duże iloś­
ci ropy naftowej. Do przewozu 
takich ładunków coraz pow­
szechniej stosuje się wielkie 
masowce i zbiornikowce. Dla­
tego budujemy Port Północny.

Zadecydowano, że powstanie 
on w rejonie Zatoki Gdańskiej, 
ponieważ tam właśnie najko­
rzystniejsze są warunki nawi­
gacyjne dla oceanicznych olb­
rzymów. (Gdyby chciano roz­
budować istniejącą bazę prze­
ładunków masowych w Świno 
ujściu, trzeba by pogłębić tor 
wodny na Zatoce Pomorskiej o 
długości kilkudziesięciu kilo­
metrów. Praca gigantyczna). 
Również dobra komunikacja ko 
lejowa Gdańska z centrum i po 
łudniem Polski, zaważyła na 
decyzji o lokalizacji portu.

Przy długim, wąskim pirsie wę­
glowym stoi puify masowiec. W 
ciągu kilkunastu godzin jego 
ładownie zostaną wypełnione 
węglem, przywiezionym do por­

tu dwudziestoma pociągami.
Rys. — autor

Port Północny budowany jest 
etapami. Za rok do nabrzeża 
węglowego przybije pierwszy 
masowiec, a w roku 1975 roz- 
pocznie pracę baza do przeła­
dunku paliw płynnych.

A jak będzie wyglądać ta na­
sza największa morska inwesty 
cja w latach osiemdziesiątych, 
kiedy zakończy się ostatni — 
dzisiaj zaplanowany — etap gi 
gantycznej budowy?

Na 104 hektarach powierzch­
ni wodnej i lądowej znajdować 
się będą wielkie składowiska 
węgla i rudy, elewatory zbożo­
we, zbiorniki paliw płynnych, 
system taśmociągów i rurocią­
gów oraz bocznice kolejowe i 
urządzenia do błyskawicznego 
rozładunku 60-tonowych węgla

stan nauki historycznej w 
Poznaniu, w Polsce i na 
świecie, a zarazem pytanie 
o to, co nauka historyczna 
„oferuje" w ogóle, co przy­
nosi naszemu regionowi, ja. 
kim podlega zmianom, jak 
pomaga zmieniać świat.

Przede wszystkim musi­
my sobie powiedzieć, że hi. 
storia jest nauką ogromnie 
niejednolitą, przynajmniej 
jeśli weźmiemy pod uwagę 
to. co uważa się za jej wy. 
twory. Zalicza się do niej 
zarówno nowatorskie syn­
tezy jak i postrzępione treś 
ciowo kompilacje eurydy- 
cyjne przyczynki wymaga, 
jące dużego nieraz kunsztu 
krytyki i analizy źródła jak 
i streszczenia pisanych w 
języku ojczystym sprawoz­
dań, otwierające nowe 
ścieżki artykuły i niekom. 
petentne recenzje prac cu. 
dzych. Można by wyliczać 
dalej... Historycy nauki hi­
storycznej zastanawiają się 
nad tym, od kiedy można

— przynajmniej w swej 
przeważającej części — ję. 
zykiem potocznym (lub zbli 
żonym do potocznego); gdy 
by zaś proces hermetyzacji 
jej języka postępował na­
przód to wówczas niezbęd. 
ne i tak byłyby różne stop, 
nie pośrednie, którymi wy­
niki badań spływałyby do 
społeczeństwa. Jest to poza 
tym nauka zajmująca się 
całokształtem życia społe. 
czeństwa ludzkiego we wszy 
stkich jego przejawach, kaź 
dy z nas zaś jest człowie.
kiem społeczeństwa, a 
ma swe na temat tego 
łeczeństwa (oczywiście
kle aktualnego) 
woju zdanie.

Wszystko to 
mamy w nauce

i jego

więc 
spo- 
zwy 
roz.

sprawia, że 
historii (co

dotyczy zresztą nie tylko 
ośrodka poznańskiego i 
Polski) do czynienia z osiąg 
nięciami dużej klasy (które
np. sprawiają, że 
o polskiej szkole 
storycznej) oraz 
nuacją dawnych

mówi się 
nauki hi- 
z konty. 

tradycji.

rek. Nabrzeża tak zwane

Sen i „tworzywa"
Wiadomo 

bielizna 
włókna 

plusów, także 
ne własności.

powszechnie, że
ze sztucznego 

ma, obok wielu 
niezbyt przy jem 
Zalicza się do

nich jej „elektryzujące” dzia­
łanie. Doświadczenia nie wy­
kazały w sposób jednoznaczny 
szkodliwości noszenia odzieży 
ze sztucznego włókna, ale fa­
chowcy stwierdzają jednomyśl 
nie, że osoby mające jakiekol­
wiek uczulenie powinny w mia 
rę możności unikać noszenia
odzieży 
Dotyczy 
bielizny, 
cza, by

z włókna sztucznego, 
to przede wszystkim 
Wskazane jest zwłasz 
nie ubierać dzieci w

materiały z takiego włókna.
W związku z tą sprawą dr 

Jeno Szaraz, lekarz zakładowy 
w fabyrce ałunu (miejscowość 
Almasfuzitó) przeprowadził w

przedszkolu przyzakładowym 
interesujące doświadczenia. 
Część dzieci ubierano na popo­
łudniowy wypoczynek w ko­
szulki z bawełny, płótna i fla- 
neli, podczas gdy grupa kon­
trolna otrzymała bieliznę ze 
sztucznego włókna.

Kontynuowany przez dłuższy 
•czas eksperyment przyniósł re 
welacyjne rezultaty. Okazało 
się, że dzieci ubrane w koszul­
ki z naturalnych włókien szyb 
ko zasypiały, ich sen był głębo 
ki i spokojny, budziły się wy­
poczęte i w dobrym humorze. 
Natomiast wiele dzieci z grupy 
kontrolnej trudniej zasypiało, 
niektóre spały niespokojnie, a 
po przebudzeniu marudźiły.

pirsy — będą połączone ze skła 
dowiskami węgla i rudy taśmo 
ciągami i urządzeniami zała­
dunkowymi o wydajności 2400 
ton na godzinę. Nabrzeża prze­
ładunku siarki zostaną połączo 
ne rurociągami z niedalekim 
„Siarkopolem”, skąd oczyszczo 
na płynna siarka popłynie do 
zbiorników w kadłubach stat­
ków. Podobnie z basenu paliw 
ciekłych ropa naftowa popły­
nie rurami do odległej o kil­
kanaście kilometrów Rafinerii 
Gdańsk.

Planuje się również wybudo­
wanie we wschodniej części ba 
senu portowego suchych do­
ków dla stoczni remontowej i 
stoczni budowy wielkich stat­
ków (masowców i zbiornikow­
ców).

Już w końcu tego dziesię­
ciolecia porty Zatoki Gdańskiej 
staną się największym zespo­
łem portowym na Bałtyku.

TOMASZ TALARCZYK

PAI

SATYRA

ł

mówić o wykształcaniu 
historii już jako nauki: 
od czasów Odrodzenia 
Valla, J. Bodin), czy od

się 
czy 
(L.

wolucji intelektualnej XVII 
wieku (J. Mabillon), czy od 
czasów Oświecenia (Voltai. 
re), czy wreszcie od owego 
„wieku historii" tzn. od 
XIX wieku. Dziś w obliczu 
rosnących zadań historii py 
tanie to musimy postawie 
ponownie tzn. zapytać o to, 
gdzie mamy do czynienia z 
nauką historyczną, a kiedy 
jeszcze nie. Warto bowiem 
stwierdzić, że niekoniecznie 
wszystko to co robią (czy 
piszą) ludzje z tytułami nau 
kowymi (gdy występują w 
tej roli) jest automatyczna 
nauką. Co do tego nie ma, 
niestety, należytej jasności, 
bo i kryteria nie są łatwe 
do sprecyzowania i przewi­
dzieć trudno, gdzie właśnie 
narodzi się nowe lecz war. 
to umówić się co do tego, 
by w odniesieniu do historii 
nie uznawać wszystkiego 
tego, co wychodzi spod piór 
historyków za przejaw dzia 
łalności naukowej. Czasem 
jest to coś prenaukowego, ą 
czasem z nauką nie mają, 
cego nic wspólnego. Z hi­
storią sprawa jest szczegół, 
nie trudna. Jest to bowiem 
nauka operująca w zasadzie

Mało mamy, jak to powie, 
dział ostatnio w „Kulturze" 
profesor Łepkowski, filozo­
fów historii i historiolo. 
gów (według jego klasyfi. 
kacji), sporo zaś opisywaczy 
czyli jak ich nazwał „hi­
storiografów". Jest to po 
części wynikiem niezbyt 
przemyślanej , polityki per. 
sonalnej różnych katedr i 
instytutów („wyrobnicy" — 
używając terminologii Zdzi. 
sława Dudzika — nie będą 
nigdy dążyli do otaczania 
się „twórcami") po części 
zaś funkcjonującej do dziś 
wizji nauki historycznej w 
świadomości wielu history­
ków. Jest to wizja nauki 
historycznej opisowej (tzn. 
dającej możliwie szczególe, 
we opisy tego co było), roz. 
członkowującej przeszłość 
na drobne fragmenty, dą­
żącej do tego, by z „sumy" 
tematów dojść do mecha­
nicznie zestawionej całoś­
ci (która w takim przypad­
ku przecież nigdy całością 
nie będzie). Tymczasem dla 
spełniania przez historię do 
niosłej w warunkach szybko 
zmieniającego się świata ro. 
li potrzeba nauki przede 
wszystkim wyjaśniającej i 
uświadamiającej sobie swe 
cele tzn. nauki ogarniają, 
cej — w każdym choćby 
najdrobniejszym przyczyn­
ku — całość procesu histo. 
rycznego. Owo „ogarnianie" 
całości to, rzecz jasna, nie 
opisywanie wszystkiego, co 
opisać się da, lecz umiejęt. 
ne stawianie pytań, koja­
rzenie faktów i procesów, 
porównywanie i wyciąganie 
wniosków. Tradycyjnie na.

stawiony historyk nie zdaje 
sobie sprawy, że mnożenie 
tych samych informacji, nie 
zwiększa naszej wiedzy, oce 
nia prace na podstawie 
ilości „zebranych" źródeł a 
nie dokonanej interpretacji. 
Archeolog zaś, który jest 
(lub winien być) po prostu 
historykiem tyle, że odlej, 
lejszych czasów (a więc po 
prostu historykiem starożyt 
nym) nie wyzwolony z tra. 
dycyjnej wizji swej nauki, 
nie dostrzeże na przykład, 
że rekonstruowanie w nie­
skończoność tego samego 
typu naczyń ceramicznych 
(gdy przecież na podstawie 
zachoioanego fragmentu po. 
trafi on powiedzieć to sa­
mo) nie prowadzi do postę­
pu w poznawaniu przesz, 
lości a przekształca się w 
sztukę dla sztuki.

Dlatego, by historia była 
nauką wyjaśniającą i współ 
uczestniczącą w zmienianiu 
świata konieczne jest, by 
historycy (oczywiście nie 
znaczy to, że wszyscy w 
równym stopniu) opano­
wywali teorię. Trzeba mieć 
uświadomioną naukową kon 
cepcję rozwoju historyczne, 
go i jego czynników (i to 
nie tylko ogólną ogranicza, 
ną do kilku sloganów) bo­
wiem tylko w ten sposób 
można stawiać ważne i in­
teresujące pytania przesz, 
lości i tylko w ten sposób 
najwęższe nawet „tematy" 
zyskać mogą rangę nauko­
wą tzn. swe miejsce w wiek 
szych procesach i struktu­
rach. Inaczej będziemy sta. 
wiali wiele pytań, pisali 
wiele, a zarazem pracowali 
na marginesach nauki. Bez 
tej naczelnej zasady nie 
powstałyby prace historycz 
ne Marksa, nie zostałby na 
pisany „Rozwój kapitalizmu 
w Rosji" Lenina, nie pow. 
stałyby takie dzieła jak pra 
ce Jana Rutkowskiego (gło­
szącego stale jedność histo­
rii i teorii), jak „Początki 
Polski” Henryka Łowmiań 
skiego. Mimo że możemy w 
skali kraju powiedzieć (jak 
to stwierdzono m. in. na II 
Kongresie Nauki), że doko­
nany został od czasu I Kon­
gresu przełom metodologi­
czny w naukach społecz­
nych polegający na rozporo 
szechnieniu się metodologii 
marksistowskiej, nie ozna­
cza to jednak, że proces ten 
(mam tu na myśli historię), 
tzn. proces powiązań histo­
rii z teorią, dokonał się w 
dostateczny sposób. W na­
stępnych mych uwagach 
spróbuję zająć się nieco bli 
żej tymi sprawami.

prof. dr.
JERZY TOPOLSKI

Z pracowni poznańskich naukowców

Zgłębić strukturę materii
W dniach 4 — 8 września 

odbędzie się w Krakowie 
XXIII Zjazd Fizyków Polskich. 
Dwa spośród 12 referatów 
plenarnych wygłoszą naukow 
cy z Poznania: doc. dr hab. 
Jan Stankowski mówił będzie 
na łemat radiospekłroskopo- 
wych badań dynamiki sieci 
krystalicznej, zaś prof. dr hab. 
Jerzy Małecki na łemat me­
tod liniowej i nieliniowej po­
laryzacji dielektrycznej w ba­
daniach struktury cieczy.

nowe w atomie, których kon­
figuracja decyduje o fizycz­
nych oraz chemicznych jego 
własnościach. Działanie pól e- 
lektrycznych i magnetycznych 
na elektrony jest przedmiotem 
badań elektroniki i znajduje 
szerokie zastosowanie w prak 
tyce.

Każde ciało fizyczne posia­
da określoną budowę wewpę- 
trzną, polegającą na odpowied 
nim rozmieszczeniu ich elemen 
tów składowych. Ciała stałe na 
przykład wyróżniają się budo 
wą uporządkowaną, atomy, jo 
ny i cząsteczki składowe roz-

łożeAie' irotonów w kryszta-
le, odległości między poszcze­
gólnymi atomami, szybkość ru 
chu poszczególnych grup pro­
tonów, wielkość pola elektry­
cznego w miejscu zlokalizowa 
nia poszczególnych atomów i 
ich jąder — to przedmiot ba­
dań współczesnej fizyki, zmie 
rzającej do maksymalnego zgłę 
bienia struktury materii. Do­
piero w oparciu o te podstawo 
we badania możliw’e są prace 
mające już praktyczne zasto­
sowanie.

Odkąd w roku 1896 fizyk 
angielski Joseph John 
Thomson, późniejszy la 

ureat Nobla, odkrył swobodny 
elektron, budowa atomu prze­
stała być tajemnicą. Tworzą 
one warstwy (powłoki) elektro

Od chwili powołania Insty­
tutu Fizyki Polskiej Akademii 
Nauk w 1953 roku, istnieją w

mieszczone są w sieci kryształu. Poznaniu zakłady naukowe pro 
W kryształach tych w zależ- t— -1 ’

ności od temperatury wystę­
pują drgania atomów, ruchy 
rotacyjne o różnej częstości po 
szczególnych grup molekular­
nych lub całych molekuł. Po-

wadzące badania z zakresu fi
zyki molekularnej i magnetyz 
mu. Zainicjowane przez prof. 
dr Arkadiusza Piekarę bada­
nia nad nasyceniem dielektry 
cznym zostały rozwinięte przez

prof. dr. Jerzego Małeckiego, 
kierującego przez szereg lat. 
Zakładem Fizyki Dielektry­
ków (ciał nie przewodzących 
prądu elektrycznego) Poznań­
skiego Oddziału Instytutu Fi­
zyki PAN. Zakład Fizyki Fer- 
romagnetyków (ciał o specjal­
nej budowie magnetycznej, w 
których występuje namagnety- 
zowanie spontaniczne) tegoż n 
stytutu zajmował się proble­
mem magnetyzmu metali, a 
prace teoretyczne jego kierował 
ka, prof. dr. Janusza Morko# 
skiego, posiadają poziom $wia 
towy. „Najmłodszym dziec­
kiem” Poznańskiego Oddzia u 
Fizyki PAN był — jak dotąd 
— Zakład RadiospektroskoP11’ 
zajmujący się pod kierunkiem 
doc. dr. hab. Jana Stańko#' 
skiego badaniem budowy ' 
własności cząsteczek atom° 
i jąder atomowych, tudzież ic- 
wzajemnych oddziaływań, z, 
pomocą widm pochłaniani 
emisji fal radiowych w 
sie mikrofalowym. Najcieka^ 
sze osiągnięcia uzyskano 
dziedzime ferroelektryków.
nieważ podobną tematyką z3J
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Jeszcze kilka lat temu le­
karza, który by mówił o 
możliwości zregenerowa­

nia amputowanej ręki czy no­
gi człowieka, potraktowanoby 
-a ko marzyciela lub szarlatana. 
Obecnie liczące się w nauko- 
wym święcie Medyczne Stowa­
rzyszenie Amerykańskie (AMA) 
zajmuje się tym problemem 
całkiem na serio, ba — dysku 
tuje się tam nawet nad realno 
ścią regenerowania nie tylko 
kończyn ludzkich, lecz także 
mięśnia sercowego.

Dzięki zastosowaniu odpo­
wiednio dozowanego prądu 
elektrycznego zespół amerykan 
skich badaczy w Veterans Ad- 
ministration Hospital w Syra- 
cuse doprowadził już do odra­
stania tkanek amputowanych 
nóg szczurów i żab — zwierząt, 
w których tego typu regenera­
cja nigdy samorzutnie nie wy 
stępuje. Według dr. R. Becke­
ra, kierownika zespołu, działa 
nie prądu elektrycznego dopro 
wadza w efekcie do zmian w 
utrwalonym stanie hormonal­
nym tkanek w miejscu ampu­
towania.

Spośród szczurów, traktowa­
nych odpowiednio regulowa­
nym prądem, większość wyka­
zała daleko zaawansowane 
zdolności regeneracyjne w 
miejscach amputowanych. Jak 
stwierdza dr Becker, odtwarza 
ły się tkanki kostne, chrząstki, 
szpik kostny, mięśnie, nerwy,

Racjonalizatorem można być wszędzie

Czy usprawnianie procesu 
produkcji jest możliwe 
w każdym zakładzie pra 

cy, bez względu na charakter 
zajęcia, jakie się wykonuje? O 
opinię na ten temat poprosiliś 
my Zbigniewa Teodorczyka — 
— czołowego racjonalizatora i 
kierownika działu ujęcia i 
uzdatniania wody w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu.

— Na pewno tak — stwier­
dził nasz rozmówca. — W „Wo 
dociągach” na przykład nie 
tylko można być racjonalizato 
rem, ale i trzeba. Przekonałem

Zbigniew Teodorczyk: „Każdy 
projekt rodzi się z trudności na 
jakie napotykamy w naszej pra­

cy..."

Fot. — K. Przychodzki

Wują się również fizycy UAM, 
w najbliższym czasie zostanie 
podpisane porozumienie mię­
dzy uniwersytetem a instytu­
tem o prowadzeniu wspólnego 
studium doktoranckiego, urno 
żliwiające ponadto swobodną 
rotację pracowników między 
obu tymi placówkami.

Rozrzucone w tych miej­
scach Poznania, przy ulicach 
Noskowskiego, Mielżyńskiego 
oraz Grunwaldzkiej, zakłady 
te skupiały około 130 pracowni 
ków, w tym 50 naukowo-ba­
dawczych. Nowe warunki pra 
cy stworzy uzyskanie własnego 
gmachu przy ul. Smoluchow- 
skiego 12, o kubaturze 25 tys. 
metrów sześć. Nowy mach bę 
dzie wyposażony w 'alę wy­
kładową i sale seminaryjne, bo 
gato zaopatrzoną bibliotekę i 
urządzenia socjalne. W elanach 
następnej nięciolatki znajduje 
się pawilon hotelowy i obiekt so 
cialny, tudzież nowy budynek 
dla zakładu doświadczalnego 
„Radionan”.

W bieżącym roku w miejsce 
dawnych, wspomnianych nowy 
żej trzech zakładów oowstały 
zespoły problemowe, koncen­

Sensacyjne eksperymenty dr. Beckera

Odcięte kończyny odrastają!
naczynia krwionośne. Wpraw­
dzie w żadnym przypadku nie 
dochodziło do zregenerowania 
całej kończyny, jednakże żad­
ną techniką nie uzyskano do- 
tychczeS podobnych wyników.

Działanie prądu sprawia, że 
w miejscach amputowania 
zróżnicowane komórki naj­
pierw przekształcają się w bla 
stocyty, embriony komórko­
we, które jeszcze nie odgrywa 
ją żadnej sprecyzowanej roli. 
Następnie komórki te zaczyna­
ją się różnicować i tworzyć wy 
specjalizowane tkanki regene 
rującej się kończyny.

Zdolność utracona - 
czy bezpowrotnie ?

Podobny mechanizm można 
zaobserwować np. u salaman­
der, samorzutnie regenerują­
cych odcięte kończyny, Regene 
racja zaczyna się u salaman­
der wtedy, kiedy w okolicach 
rany czy odcięcia powstaje 
prąd elektryczny, który prze­
kształca komórki w blastocy-

ty. Interweniuje również sub­
stancja hormonalna, prolakty­
na, uwrażliwiająca komórki na 
prąd elektryczny. Warto tu do 
dać, że dr Becker, używając 
prolaktynę, takie uwrażliwie­
nie uzyskał przy eksperymen­
towaniu z tkanką ludzką.

Dr Becker sądzi, że także 
ssaki w pewnym momencie ich 
ewolucji posiadały podobną co 
salamandry zdolność regenero 
wania, którą następnie utraci­
ły. W wyniku ewolucji naj­
większa aktywność elektrycz­
na organizmu ssaków skoncen 
trowała się w mózgu i central 
nym systemie nerwowym.

Jeżeli chodzi o „instrukcje”, 
niezbędne do pokierowania re 
generacją, to są one zapisane 
w komórkach, zwłaszcza w ko 
mórkach nerwowych. „Zwierzę 
ta zdolne do regenerowania — 
pisze dr Becker — nie mylą się 
nigdy. Nikt jeszcze nie widział, 
by zamiast odciętej łapy odtwo 
rzył się ogon lub odwrotnie. I 
zawsze regeneracja zatrzymu­
je się w momencie, gdy ostat­
nia komórka, niezbędna do

omiaKaamMaKzaHisnHMaaBUKBHM

się o tym podczas dziewiętna­
stu lat pracy w MPWiK. Przez 
10 lat kierowałem komórką 
wynalazczości i to zachęciło 
mnie trochę do pracy w tej 
dziedzinie.

Obecnie nad projektami pra 
cujemy wspólnie, mamy stały 
zespół racjonalizatorski, w 
składzie: inż. Ryszard Nowak, 
inż. Julian Godyński, technicy: 
Ryszard Burdajewicz, Mieczy­
sław Szłapka i ja. Wspólnie 
przedstawiliśmy 50 proc, ogól­
nej liczby projektów, zgłoszo­
nych w naszym urzedsiębior- 
stwie. Tylko w bieżącym ro­
ku przekazaliśmy 8 projektów 
racjonalizatorskich. 5 dalszych 
opracowujemy. Nasze projek­
ty pozwoliły na zwiększenie 
wydajności ujęcia wody o 8 
proc.

Z ciekawszych projektów 
wymieniłbym jeden z ostat­
nich — wykonaliśmy niedaw­
no przyrząd do otwierania i za 
mykania zasuw wodociągo­
wych. Były przedtem zasuwy 
o napędzie elektrycznym, były 
szafki sterownicze, ale nie by­
ło do nich poprowadzonego 
prądu. Do szafek potrzebny był 
agregat prądotwórczy, były 
one zawsze zawilgocone, nastę 
powały często spięcia, w rezul 
tacie chcąc zamknąć lub otwo 
rzyć zasuwę, przez 45 min. pra 
cowało dwóch ludzi. Obecnie 
energii dostarcza wózek do­
stawczy naszego pomysłu, z na 
pędem spalinowym. Całość ope 
racji, z przygotowaniem i 
zamknięciem lub otwarciem 
zasuwy, trwa 15 min.

Inny projekt polegał na 
obniżeniu wylotów studni 

trujące się na zagadnieniach 
radiospektroskopii, fizyki mo­
lekularnej i magnetyzmu. Naj 
lepsze w kraju wyposażenie w 
zakresie aparatury radiospek- 
troskopowej wykorzystane zo 
stało w pełni poprzez utworze 
nie Środowiskowego Labora­
torium Badań Radiospektrosko 
powych, do którego zadań na 
leży opracowywanie nowych 
metod badawczych, dokonywa 
nie pomiarów i analizy wyni­
ków itp. W 1972 roku Labora 
torium wykonało szereg prac 
usługowych m. in. dla Pracow 
ni Analizy Instrumentalnej 
UAM, Katedry Chemii Rolnej 
AR, Kliniki Neurologii poznań 
skiej Akademii Medycznej (ba 
danie tkanki mózgowej natolo 
gicznej tzn. chorej i normal­
nej), a także badania olejów 
smarnych dla potrzeb HCP. 
Podjęto tu również szereg prac 
związanych z konstrukcją no­
woczesnych elektromagnesów i 
zasilaczy dużej mocy nrzysto 
sowanych do wsnółpracy z ni 
skooporowymi odb;ornikami.

Od 1953 do 1972 roku pra- 
cownicr zakładów Poznańskie 
go Oddziału Instytutu opubli­

zbiorczej, co zapewnia więk­
szą możliwość poboru wody z 
tej studni. Dzięki temu woda 
z naszego ujęcia jest tańsza o 
50 gr za 1 m sześć., kosztuje 
1,10 zł.

Każdy projekt rodzi się z 
trudności, na jakie napotyka­
my w naszej pracy — kon­
tynuuje Z. Teodorczyk. Gło­
wimy się wówczas nad tym, 
co można by zmienić, popra­
wić. Dwa lata temu np. wy­
dajność studni, nad którą spra 
wujemy pieczę, ciągle malała, 
mimo, że wody w gruncie było 
pod dostatkiem. Postanowiliś­
my wmontować pompy głębi­
nowe. Wydajność jednej studni 
wzrosła do 50 tys. m sześć, 
wody. Projekt ten opracowa­
liśmy w ciągu miesiąca. Udało 
nam się szybko zastosować go 
w praktyce dzięku dużemu 
zrozumieniu ze strony kie­
rownictwa i pracowników Po- 
wiatowej Spółdzielni Usług 
Wielobranżowych w Grudzią­
dzu, producenta pomp głębi­
nowych, którzy bardzo wów­
czas pomogli. Dali nam poza 
kolejnością 6 takich pomp 
Bardzo jesteśmy zadowoleni 
ze współpracy z nimi.

Muszę się pochwalić, że wszy 
stkie zgłaszane przez nasz 
zespół projekty są bardzo do­
kładnie przeanalizowane i 
sprawdzane. Mamy specjali­
stów: mechanika, dwóch inży­
nierów elektryków mechanika - 
elektryka, specjalistę od inży­
nierii sanitarnej. Poza tym w 
zakładzie jest sprzyjająca pra­
cy racjonalizatorskiej atmo­
sfera.

Notowała:
WANDA NAROŻNA

kowali 501 prac, będących wy 
nikiem zbiorowego wysiłku. 
Zdaniem doc. dr hab. Jana Stan 
kowskiego, kierownika Poznań 
skiego Oddziału Instytutu Fizy 
ki PAN, właśnie system prac 
realizowanych zespołowo poz­
wala na osiąganie wyników, 
które się liczą nie tylko w kra 
ju. Przeciętnie pracownicy In 
stytutu publikują 40-60 prac 
rocznie.

W Poznańskim Oddziale In­
stytutu Fizyki wykonywano 
także prace konstrukcyjne nad 
kompletnymi aparaturami, 
zwłaszcza z zakresu radiospek 
troskopii, ujęte w węzłowych 
problemach Narodowego Pla­
nu Gospodarczego. W oparciu 
o te doświadczenia powstał 1 
sierpnia bieżącego roku — o 
czym już informowaliśmy — 
Zakład Doświadczalny „Radio 
pan”, mający za zadanie budo 
wę aparatury naukowo-badaw 
czej dla ootrzeb krajów 
RWPG.

Stawia to Poznański Oddział 
Instytutu Fizyki PAN wśród 
czołowych placówek kraju, i 
nie tvlko kraju. Jest on zna­
ny od lat jako organizator o-

funkcjonowania regenerowanej 
części organizmu, jest już na 
swoim miejscu”.

U człowieka z owej zdolno- • 
ści „samoreperacji” pozostały 
pewne predyspozycje. Często 
wątroba ludzka regeneruje 
cząstki usunięte podczas ope­
racji. Według dr. Beckera tak­
że inny organ może ujawnić 
zdolności regeneracyjne: serce.

Wielu badaczy stwierdziło, 
że prąd elektryczny przyspie­
sza zrastanie się złamanych ko 
ści i niektórzy lekarze wypró- 
bowują już tę technikę przy le 
czeniu ludzi. Dr Becker, który 
jest również profesorem chi­
rurgii ortopedycznej na Uni­
wersytecie stanu Nowy Jork, 
uważa, że są to doświadcze­
nia przedwczesne: „zastosowa­
nie prądu elektrycznego inge­
ruje w podstawowy system 
kontroli biologicznej w orga­
nizmie, toteż może być niebez­
pieczne posuwanie się za dale­
ko, kiedy nasza wiedza w tej 
dziedzinie jest jeszcze nikła”.

Jeszcze jedna nadzieja 
w walce z rakiem

W doświadczeniach dr. Bec­
kera szczególne zainteresowa­
nie budzi projekt użycia prą­
du dla zahamowania rozrostu 
tkanek zaatakowanych ra­
kiem: „Jeżeli możemy przy po 
mocy prądu pobudzać orga­
nizm do wytwarzania nowych 
komórek — pisze amerykański 
uczony — to warto sprawdzić, 
czy odpowiednio dozowany 
orąd nie okaże właściwości od 
wrotnych: czy nie powstrzyma 
rozwoju komórek rakowa­
tych”.

Eksperymenty stosowane w 
tym kierunku przypominają 
słynną historię francuskiego in 
żyniera. Antoniego Priore’a, 
który do leczenia raka zasto­
sował skonstruowane przez 
siebie urządzenie „elektroma­
gnetyczne”. Uzyskane rezulta­
ty były przez lata przedmio­
tem gorących dyskusji w krę­
gach biologów i onkologów. 
Oponenci poddawali w wątpli 
wość nawet orzeczenie znane­
go Instytutu Onkologii w Ville 
iuif, które stwierdziło, że przy 
nomocy energii elektromagne­
tycznej udało się inż. Priore 
nie tylko wyleczyć z ekspery­
mentalnego raka niektóre zwie 
rzęta, lecz także w pewnych 
orzypadkach uzyskać ich trwa 
le uodpornienie.

Zresztą, historia ta ma ciąg 
dalszy, gdyż inż. Priore otrzy­
mał na ten typ badań poważne 
subsydia państwowe, a ostat­
nio rzecznikiem kontynuowa­
nia doświadczenia metodą inż. 
Priore stał się na terenie An­
glii wybitny onkolog, były do 
radca naukowy rządu Wiel­
kiej Brytanii, prof. Zucker- 
mann. Uważa on, że już w nie 
dalekiej przyszłości można 
oczekiwać wielu doniosłych od 
kryć w dziedzinie zjawisk bio­
elektrycznych.

MARIAN JANICKI

gólnopolskich konferencji na 
temat radiospektroskopii i elek 
troniki kwantowej (zwanych 
skrótowo REK); w najbliższych 
latach zorganizowana zostanie 
podobna konferencja •> zasię­
gu międzynarodowym; w Poz 
naniu też redagowane będzie 
specjalistyczne międzynarodo­
we pismo z tej dziedziny wie­
dzy. Poznański Oddział IF 
PAN od lat prowadzi ożywio­
ną współpracę z wielu pokrew 
nymi ośrodkami europejskimi.

Kierownik poznańskiej pla­
cówki, doc. dr hab. Jan Stan- 
kowski ma pełne prawo powie 
dzieć: „Celem naszym jest zro 
bienie z Poznania światowego 
ośrodka fizyki molekularnej i 
magnetyzmu. Są ku temu wa­
runki (mamy młodych i bardzo 
zdolnych ludzi, całkowicie od­
danych pracy naukowej) i — 
dzięki zrozumieniu tej dziedzi 
ny "wiedzy m. in. przez władze 
Oddziału Poznańskiego Pol­
skiej Akademii Nauk oraz po 
parciu ze strony dyrekcji In­
stytutu Fizyki PAN w War­
szawie — są ku temu środki 

zależy od nas samych.. ”
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Dwulicotuosć
W odpowiedzi na felieton o dwulicowości, opublikowany 

przed tygodniem w cyklu „Co o tym sądzicie”, wpłynęły do 
redakcji listy, z których wykorzystać możemy tylko fragmenty. 
Autorom wszystkich nadesłanych listów serdecznie dziękujemy.

Odnosi się często wrażenie, 
że niektórzy, deklarując 
się za ustrojem sprawied. 

liwości społecznej i postępem, 
uważają, że stają się dzięki te­
mu niejako automatycznie po­
stępowymi ludźmi i światłymi 
obywatelami, zasługującymi na 
uznanie i szacunek. Co więcej, 
ludziom tym się wydaje, że być 
„za" oznacza zwolnienie z obo­
wiązku uczciwej pracy i z po­
trzeby utrzymania poprawnych 
stosunków z ludźmi.

Ludzie tacy mogą wyrządzić 
duże szkody społeczeństwu, 
zwłaszcza, gdy zajmują stano­
wiska kierownicze. Ich ulgowe 
i tolerancyjne wymagania wo­
bec siebie, przeradzają się w 
przesadne wymagania wobec 
drugich. Tego rodzaju taktyka 
względem podwładnych ma 
oczywiście stanowić dowód 
wielkiej aktywności społecznej 
i być widomym znakiem wkła­
du w dzieło umacniania pra­
worządności.

Tymczasem zbyt przesadna 
aktyioność jest często tylko pa­
rawanem, za którym realizuje 
się swoje icysoce szkodliwe, 
egoistyczne cele. Przyczyn tego 
rodzaju dwulicowości należy 
upatryioać w niedostatkach 
wychowania społecznego.

Intensywny rozwój nauk i 
techniki stworzył możliwości 
łatwiejszego niż kiedykolwiek 
wzrostu stopy życiowej oby­
wateli. Podniósł się również 
znacznie poziom intelektual­
ny społeczeństwa, ponieważ 
wiedzę „rozdaje się“ nieomal 
za darmo.

W tym szybkim pędzie do do 
brobytu zapomina się często, 
źe skuteczne budowanie ustro­
ju sprawiedliwości społecznej 
jest sprawą ludzi porządnych 
i uczciwych, którzy oprócz wa 
larów intelektualnych są zdol­
ni do poświęceń nawet dla tak 
pozornie błahej sprawy jak 
spokój własnego sumienia i po 
czucie własnej godności.

Mała skuteczność walki z 
dwulicowością nie polega 
moim zdaniem głównie na 
trudnościach jej wykrycia. 
Brak reakcji na to zło ze stro­
ny ludzi uczciwych jest chyba 
w większości przypadków spo­
wodowany niewiarą w zwy­
cięstwo, obawą przed osamot­
nieniem i konsekwencjami.

Ponieważ działalność dwuli- 
cowców opiera się w ich 
przekonaniu o udalym zakła­
maniu innych, skuteczności 
walki z tym złem społecznym 
upatruję w szeroko pojętej 
akcji jego ujawniania przy po­
mocy środków masowego 
orzekazu. Uczciwa część spo­
łeczeństwa powinna być świa­
doma istnienia elementów ha­
mujących postęp społeczny 
oraz uczulona na zło i przeko­
nana, że w walce z nim nie 
jest osamotniona, gdyż może 
liczyć na sprzymierzeńców.

HENRYK PUROL
Poznań

TJwulicowość opisana w fe- 
U lietonie jest niewątpliwie 

tylko hasłem wywoław­
czym dla spraw, które — czy 
dotyczą one naszego życia spo­
łecznego, czy osobistego — 
stają się często przyczyną 
konfliktów, rozgoryczeń, a na­
wet tragedii. Zwalczając je 
nietrudno „narazić się" i stra­
cić „przyjaciół". Doświadczy- 
'em już tego na własnej skó­
rze. Uważam jednak, że tylko 
Tatrząc ludziom śmiało w 
"warz można poznać ich nie- 
szczere zamiary.

Wszędzie, szczególnie tam, 
rdzie pod pretekstem interesu 
ogółu załatwia się interes włas­

ny, trzeba protestować, mó­
wić prawdę prosto w oczy i 
bronić uczciwych zasad postę­
powania wobec innych. Jeżeli 
będziemy przemilczać ten 
szczególny rodzaj nieuczciwoś­
ci, nie wytworzy się nigdy 
zdrowa moralnie siła zbio­
rowości. Pamiętajmy, że 
patrząc przez palce na nieucz­
ciwość innych, brudzi się 
również własne ręce...

RAFAŁ KORTUS 
Gorzów

Dwa oblicza człowieka.
Sprytna, zaciekła prywa­
ta i kryjący ją, „państwo- 

wotwórczy" frazes... Prawdzi­
wa obrona przed tym — tylko 
w działaniu zbiorowości. Moż­
na dwulicowość drugiego czło 
wieka samemu zauważyć — ale 
tu też można przegrać, ludzie 
podli są sprytni, mocni. Ale 
tylko do pewnego czasu. Gdy 
zaczyna się realizować jakąś 
wartość, gdy wszyscy pod­
dają się wspólnemu wysiłko­
wi — dwulicowiec, jeśli chce 
istnieć, musi słowa w i e l- 
k i e, które są dla niego tyl­
ko pustymi frazesami, uznać 
za prawdziwe naprawdę. A 
to już jest coś, nawet gdy jest 
to tylko pozór.

ANDRZEJ MATAŁOWSKI 
Poznań

Byłem kiedyś świadkiem 
zdekonspirowania takiego 
dwulicowca. Pouczał gro­

mił bezustannie innych, a sam 
popełnił, okazało się, duże nad 
użycia finansoice. Redaktorze, 
nic bardziej obrzydliwego niż 
taki człowiek niemal skomlący 
o litość, o ów jak pisaliście 
„humanitaryzm" dla niego. 
Jak walczyć z takimi ludźmi? 
Jak ukrytą chorobę wykryć? 
Człowiek biegnący łatwo 
sprawdzi, czy ma zdrowe ser­
ce, płuca. W przypadku cho­
roby — są lekarstwa. Tu takim 
sprawdzianem będzie przy­
spieszenie realizacji zbioro­
wych wartości. A lekarstwem 
— kompromitowanie, jeszcze 
raz kompromitowanie — pry­
waty.

STEFAN STRZELECKI 
Września

Afyślę, że jednym ze sposo. 
[ bów zwalczenia dwuli­

cowości jest pełna jaw­
ność życia społecznego w za­
kładzie pracy. Ma ona donios­
łe znaczenie psychologiczne, 
moralne i wychowawcze. Bu­
dzi i utrwala zaufanie załogi 
do kierownictwa zakładu, pod­
nosi jego autorytet. Działa 
również korzystnie na rzecz 
dobrego klimatu i stosunków 
międzyludzkich w zakładzie 
pracy. A przez to — wpraw­
dzie pośrednio — wplyica do­
datnio na tok i poziom pro­
dukcji czy usług.

Ale najważniejsze — jaw­
ność życia, widoczna między 
innymi na tablicy ogłoszeń w 
zakładzie — eliminuje skutecz 
nie wszelkie cwaniactwo i egoi 
styczne nadużycia — właśnie 
tę dwulicowość w działaniu.

T.P.
Poznań

Im krótszy list do redakcji 
tym większe ma szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. Za 
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres: „Gtos 
Wielkopolski” — skrytka pocz­
towa 1074 — 60-359 Poznań.
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Na przykładzie gminy Krzyż

Bliżej XX wieku WITAJ SZKOŁO
। I'' ..... . .... ......................... I" ......... —' "I ,4,

Piaski, pola już po zbio­
rach, wokół płowa sło­
ma. Na horyzoncie las. 

Tutaj wysokie drzewa, szkoła. 
Klasa — ławki, liczydło, tabli­
ca. obrazki z zabawnymi i po­
uczającymi historyjkami. Na 
oknach kwiaty, schludnie i czy 
sto, w kącie wiad-ro z wodą. 
Brzegi. W roku szkolnym 
1972/73 w pierwszej klasie by­
ło tu 4 uczniów, w drugiej — 
też 4, w trzeciej — 6, w czwar 
tej — 4. Do nowej klasy 
pierwszej zapisało się 4 dzieci.

W szkole uczył jeden nauczy 
ciel. Uczył w tzw. klasach łą­
czonych, tzn. razem klasę I i 
II oraz III i IV. Gdzie indziej 
— nowoczesne metody, metoda 
puławska, techniki Freineta. 
Tutaj obrazki z zabawnymi hi 
storyjkami i klasy łączone. 
Nauczyciel stoi teraz przed 
szkołą, melancholijnie na nią 
spogląda. Od nowego roku 
szkolnego bedzie ze swoimi 18 
dziećmi dojeżdżał autobusem 
do Krzyża. Szkoła w Brzegach 
ulega likwidacji.

Niedaleko szkoły — nowy 
dom. Renata Matkowska bę­
dzie uczennicą klasy III w 
Krzyżu. Jest nieśmiała, tuli się 
do swojej matki. Jej siostra,

Nowoczesność szkoły pole­
ga nie tylko na zorgani­
zowaniu w niej licznych 

gabinetów i pracowni. Po­
mieszczenia te, swoje zadania 
spełnią jednak dopiero wtedy, 
kiedy należyte bedzie ich wy­
posażenie. Nie liczba bowiem 
pracowni decyduje o realizo­
waniu zreformowanego progra 
mu nauczania, lecz jakość 
znajdujących się w nich porno 
cy naukowych.

W obecnej dobie unowocześ 
nianie metod nauczania zależy 
w dużym stopniu, a może prze 
de wszystkim, od posiadanych 
przez szkoły środków audio­
wizualnych. Z przestarzałych 
pomocy niewiele jest pożytku. 
Na pewno nie ułatwiają one 
prowadzenia zajęć lekcyjnych 
według współczesnego modelu. 
Z kolei wyposażenie szkół za­
leżne jest od tego, czego i w 
jakich ilościach dostarczają 
producenci.

W tym roku szkoły Pozna­
nia i województwa nie mają 
powodów do narzekań. Półki 
„Cezasu”, przedsiębiorstwa, 
które zaopatruje szkoły w po­
moce naukowe (także meble) 
uginają się od nowości m. in. 
z zakresu chemii, fizyki, biolo­
gii i matematyki. Bez ograni­
czeń można kupić np. dźwięko 
wc projektory filmowe 16 
mm z klatką „stop” do zatrzy 
mywania obrazu na przeciąg 
5 min., rzutniki automatyczne 
„Diapol” do wyświetlania prze 
źroczy w ramkach oraz taśmy 
z nagraniami magnetofonowy­
mi do nauki języka polskiego 
i chemii.

W pierwszej kolejności „Ce­
zas” realizował w tym roku 

Stefania, w tym roku ukończy 
ła 8 klasę w Krzyżu, została 
przyjęta do szkoły cukierni­
czej w Choszcznie. Do klas 
I—IV uczęszczała w Brzegach. 
Mówi „Wołałabym od razu być 
w Krzyżu. Nauczycieli bym 
znała, koleżanki, a tak...”. Mat 
ka dziewcząt: „Byle dojazd 
był. My na zebraniu mówiliś­
my, by był przystanek”.

Budują go właśnie. Miejsce 
na poczekalnię, toaleta, pod­
jazd dla autobusu. Do tej po­
ry, deszcz czy mróz, ludzie sta 
li tu na skraju szosy i czekali 
na autobus — do Krzyża 3 km. 
Nie było też dotychczas w 
Brzegach żadnego klubu, miej 
sca spotkań młodzieży. A mo­
że by w izbie po szkole zorga­
nizować wiejski klub „Ru­
chu”?

Huta Szklana. Schludnie, ale 
jak dawniej. Trochę 
szkolnych pomocy, brak sali 
gimnastycznej, brak specjali­
stycznych pracowni. Piece 
kaflowe. Ubikacje — na ze­
wnątrz. Była to szkoła ośmio­
klasowa o siedmiu nauczycie­
lach, od 1 września pozostaje 
tu tylko punkt filialny Zbior­
czej Szkoły Gminnej w Krzy­
żu Wlkp. — 62 dzieci, 3 nauczy 

zamówienia 12 nowych szkół 
oraz 60 zbiorczych szkół gmin 
nych. Do połowy sierpnia ich 
zapotrzebowania były wykona 
ne w 95 proc.

W pozostałych szkołach do­
stawa pomocy naukowych i 
mebli przedstawia się różnie, 
zależnie od zapobiegliwości 
dyrektorów poszczególnych 
placówek. Są tacy, którzy za­
nim jeszcze nowość pojawi się 
w sprzedaży, składają na nią 
zamówienie. Niektórzy jednak 
dyrektorzy nie przejawiają za 
interesowania nowoczesnymi 
pomocami naukowymi. Na

Pomoce naukowe coraz lepsze
4000 szkół i przedszkoli, ktfere 
korzystają z usług „Cezasu”, 
około 15 proc, nie złożyło do 
tej pory zamówień, mimo że 
termin ich składania dawno 
minął. Zgodnie . z zaleceniem 
Ministerstwa Oświaty i Wy- ła to dokonana w zeszłym ro
chowania potrzeby szkół na 
dany rok powinny być zgła­
szane do 15 stycznia. Zdarza 
się jednak, że dopiero na kil­
ka dni przed rozpoczęciem ro­
ku szkolnego wpływają zamó 
wienia do „Cezasu”. W takiej 
sytuacji niełatwo zaspokoić 
potrzeby wszystkich klientów. 
„Cezas” nie jest przecież pro­
ducentem pomocy naukowych 
i mebli, lecz na podstawie zlo 
żonych przez szkoły zamówień 
— zgłasza na nie zapotrzebo­
wanie u wytwórców.

Nie ulega wątpliwości, że 
„Cezas” jest w tym roku 
znacznie lepiej zaopatrzony, 
niż w latach poprzednich. Na 

cieli, klasy I—IV. 71 dzieci ze 
starszych klas będzie pod opie 
ką 2 nauczycieli dojeżdżało 5 
km do szkoły w Krzyżu. Pocią 
giem lub autobusem. Tyle, że 
przystanek PKP, gdzie będzie 
zatrzymywał się także auto­
bus, to obskurny, walący się 
budyneczek. Urząd Miasta i 
Gminy Krzyż występował z 
tym do PKP, przyszło pismo 
zbywające.

Kuźnica Żelichowska. Bę­
dzie tu uczęszczało od 1 wrześ 
nia br. 27 dzieci z klas I—IV 
z Żelichowa (odległość — 3 km) 
i 25 dzieci z klas I—IV z Dębo 
góry (3 km). Od dwóch lat 
uczęszcza tu też 18 dzieci z 
klas I—IV z Przesięków (9 
km). W trzech tych miejsco­
wościach istniały (każda w jed 
nej izbie) szkoły o jednym nau 
czycielu (dzieci z klas V—VIII 
do Kuźnicy uczęszczały zaw­
sze). Kuźnica — 163 dzieci, 11 
nauczycieli. 8 izb lekcyjnych. 
Obok szkoły buduje się świetli 
cę i stołówkę dla dzieci. Szko­
ła jest laureatem konkursów 
recytatorskich, dramatyczny; h. 
Ale nie posiada sali gimna­
stycznej, specjalistycznych pra 
cowni. Podporządkowana zo­
stała organizacyjnie Zbiorczej 
Szkole Gminnej w Krzyżu 
Wlkp. Będzie z nią miała 
wspólny budżet, wspólną radę 
pedagogiczną. Będzie możli­
wość korzystania z jej pomocy 
szkolnych. Możliwość przepły­
wu świadczeń i doświadczeń z 
nowoczesnej szkoły w Krzyżu 
do jej filii w Kuźnicy.

Krzyż Wlkp. 5-tysięczne mia 
sto, duży ośrodek robotniczy, 
ważny węzeł komunikacji kole 
jowej. Siedziba Urzędu Mia­
sta i Gminy Krzyż, siedziba 
Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Krzyżu Wlkp. Należą do niej 
przedszkola Krzyżu (104 
dzieci), Hucie Szklanej (28 dzie 
ci), Żelichowie (29 dzieci), 
punkt filialny (klasy I—IV) w 
Hucie Szklanej (62 dzieci), 
szkoły podstawowe w Kuźnicy 
Żelichowskiej (163 dzieci), 
Krzyżu (986 dzieci) oraz Li­
ceum Ogólnokształcące w 
Krzyżu (315 uczniów).

Szkoła Podstawowa im. Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację w Krzyżu Wlkp. Uczęsz 
czają do niej od dwóch lat tak 
że dzieci z Lubcza (była tam 
4-klasowa szkoła o jednym 
nauczycielu), od 1 września bę 
dą się tu uczyły wszystkie dzie 
ci z Brzegów oraz dzieci z klas 
V—VIII z Huty. Szkoła nowa 
— oddana dzieciom w 1963 r. 
Nowoczesna — 19 sal lekcyj­
nych, świetlica, sala gimna- 

planowaną sprzedaż I półro­
cza za 33 min. zł, dostarczył 
do szkół towarów wartości 35 
min. zł. Nie w tym jednak 
rzecz, że przedsiębiorstwo to 
z nadwyżką realizuje swoje za 
dania, lecz w tym, że nie wszy 
stkie szkoły uzupełniły wypo­
sażenie. Do tej pory ponad 60 
placówek nie poczyniło za­
kupów.

Pozornie wydawać by się 
mogło, że większość szkół Po­
znania i województwa, które 
od lat systematycznie zakupu 
ją pomoce naukowe i sprzęt, 
mają ich pod dostatkiem. Nic 

bardziej mylnego. Tylko nie­
liczne szkoły posiadają w peł­
ni to co powinno im pomagać 
do nowoczesnego prowadzenia 
zajęć lekcyjnych. W większoś 
ci braki są ogromne. Wykaza 

ku inwentaryzacja wyposaże­
nia szkół. Na podstawie okre­
ślonego przez Ministerstwo ze 
stawu okazało się. że w szko­
łach brak podstawowych po­
mocy naukowych i sprzętu za 
około 350 min. zł.

Faktem jest także, że „Ce- 
zas” nie dysponuje wszystkimi 
poszukiwanymi pomocami. Po 
prostu producen i wytwarzają 
ich za mało. Nie wszystkie 
placówki mogą np. nabyć gra- 
foskopy (rzutniki do wyświe- 
tlania na ekranie pisma przy 
świetle dziennym). Brak jest 
też szkła laboratoryjnego. Za- 
mówienia „Cezasu” na ten
ostatni artykuł zakłady w Ło- 

styczna, boiska. Dodatkowo 8 
sal lekcyjnych w dawnej szko 
le nr 2. Szkoła pracuje syste­
mem pracownianym. Oglądam 
dobrze wyposażone pracownie 
— fizyki, geografii, zajęć... Ca­
ła szkoła — tylko pracownie. 
Przesuwane tablice, nowoczes­
ne pomoce, dorobek uczniow­
ski w oszklonych szafkach. 
Funkcjonalny sprzęt szkolny. 
Szkoła XX wieku.

I chociaż Ziemia Trzcianec- 
ka jest bardzo piękna, chociaż, 
gdy jeździ się wśród jej lasów 
i pól, gdy staje się nad jej rze 
kami, chciałoby się tu pozostać 
na długo — to przecież do­
brze, że wszystkie dzieci 
Gminy Krzyż są uczniami 
Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Krzyżu. Bo piękno pejzażu tyl 
ko wtedy ma swój walor, gdy 
człowiek nie jest jego niewol­
nikiem. Gdy fakt, że mieszka 
się nad prześlicznymi, malow­
niczymi Drawą czy Słopnicą 
nie powoduje, że poznaje się 
świat z obrazków z pouczający 
mi historyjkami, a technicznym 
osiągnięciem szkoły są kwiat­
ki na parapecie okiennym i 
wiadro z czystą wodą w kącie.

Leży przede mną kartka ,,Do 
rodziców Gminy Krzyż! Wy­
dział Oświaty, Wychowania i 
Kultury w Trzciance oraz Dy­
rekcja Zbiorczej Szkoły Gmin 
nej w Krzyżu informują o go­
dzinach dojazdu młodzieży do 
szkół...”. I dalej dokładny wy­
kaz kiedy, o której godzinie — 
od 6.45 do 7.50 rano i od 13.18 
do 15.41 po południu — przed 
każdą szkołą, na każdym przy 
Stanku PKS-u i PKP zatrzy­
mują się specjalne autobusy 
PKS-u oraz pociągi PKP. W 
10 miejscowościach Gminy 
Krzyż — by każde dziecko 
mogło wygodnie dojechać do 
szkoły, która mu zapewni — 
optymalną wiedzę.

3 września 1973 roku nastą­
pi uroczysta inauguracja nowe 
go roku szkolnego 1973/74. W 
Poznańskiem odbędzie się ona 
w Krzyżu Wlkp. Dyrektor 
Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Krzyżu Wlkp., magister hi­
storii Tadeusz Brzeziński, dłu 
goletni społeczny zastępca prze 
wodniczącego Prezydium MRN 
w Krzyżu, od stycznia 1973 
społeczny przewodniczący Ra­
dy Narodowej Miasta i Gminy, 
mieszkaniec Krzyża od 1945 
roku, nauczyciel szkoły pod­
stawowej w Krzyżu od 1951, 
jej dyrektor od 1967 — będzie 
z pełnym uzasadnieniem mógł 
powiedzieć — „Gmina Krzyż 
dobrze jest przygotowana do 
roku szkolnego 1973/74”.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

dzi realizują w 50 proc. Do 
tej pory nie wszystkie pomoce 
naukowe wykonywane są z do 
brych i trwałych materiałów. 
Podkładem do map historycz­
nych i geograficznych, bez któ 
rych nie może się obyć żadna 
szkoła, jest w dalszym ciągu 
papier, podlepiany gazą. Nie­
trwały to materiał i dlatego 
„żywotność” map jest krótka. 
Stąd też stałe na nie zapotrze­
bowanie. Zakłady kartograficz 
ne w Warszawie nie są w sta 
nie zaspokoić wszystkich po­
trzeb w tym zakresie. Obec­
nie, kiedy tworzywa sztucz­

ne zdobywają rynek krajowy, 
można by je także stosować — 
jako podkłady — do map.

Za rok „Cezas” dysponować 
będzie dalszymi nowoczesny­
mi pomocami naukowymi, m. 
in. tablicami szkolnymi. Wy­
konane one będą z metalu, po 
krytego matową powiłoką. 
Trwałość takich tablicj oblicza 
się na 20 lat. Wreszcie więc 
tradycyjne, czarne tablice moż 
na będzie odstawić do lamu- 
sa. 

Dla zapewnienia szkołom .. .. __ _____
jak najbardziej praktycznych, będą wszyscy krajowi produ­

cenci, powinna przełamać do­a zarazem nowoczesnych po­
mocy naukowych, od przyszłe 
go roku ich projektowaniem 
i opiniowaniem zajmie się no 
wa placówka. Będzie nia Cen 
tralny Ośrodek Badawczy 
przy Ministerstwie Oświaty i 
Wychowania. Może dzięki nie­
mu szybciej projekty prooono 
wane przez nauczycieli-nowa-

O równy start

Rozmowa z Anną Tyczyńską 
kuratorem Okręgu Szkolnego Poznańskiego

Rozpoczynający się rok szkol 
ny będzie kolejnym, waż­
nym etapem przemian o- 

światowych, kontynuacją pracy, 
zapoczątkowanej dwa i pół ro­
ku temu pamiętną decyzją Biu­
ra Politycznego KC PZPR w spra 
wie powołania Komitetu Eksper­
tów. — Które z tych zmian oraz 
zadań z nich wynikających nale­
ży uważać za pierwszoplanowe? 
— zwracamy się do kuratora O- 
kręgu Szkolnego Poznańskiego 
Anny Tyczyńskiej.

— Bezsprzecznie podniesie­
nie poziomu szkolnictwa 
wiejskiego, przez rozwój i u- 
mocnienie gminnej szkoły 
zbiorczej. O wadze problemu 
świadczy fakt, że na wsi miesz 
ka ponad 60 procent dzieci. 
Trzeba im zapewnić warunki 
r’ównego startu. Idzie bowiem 
o przygotowanie kadr nie tyl­
ko dla rolnictwa, lecz dla całej 
naszej gospodarki. Szkoła gmin 
na stanie się też pomostem do 
szkoły średniej na wsi. Nie by 
łoby to możliwe przy dotych­
czasowym rozdrobnieniu sieci 
szkolnej.

Drugie ważne zadanie, to 
pełna realizacja szeregu istot­
nych zmian, które służyć ma­
ja lepszej organizacji pracy w 
szkole. Mam na myśli nowy sy 
stem promocji, zmodyfikowa­
nie oceny ze sprawowania, roz 
szerzenie samorządności mło­
dzieży, wprowadzenie obowiąz 
ku uczestnictwa w pracach u- 
żytecznych dla szkoły i środo­
wiska, przeniesienie ciężaru 
nauki na czas pobytu w szko­
le — by wymienić zmiany naj 
ważniejsze.

— Wracając do szkół gminnych: 
jak są one przygotowane od stro­
ny materialnej i kadrowej do swo 
jej odpowiedzialnej roli?

— Tylko w pierwszym pół­
roczu 1973 wydatkowaliśmy 
na uzupełnienie wyposażenia 
61 nowo powołanych szkół 
gminnych około 30 milionów 
złotych. W każdej szkole gmin 
nej mamy od kilku do kilku­
nastu gabinetów przedmioto­
wych. Uczyć w nich będzie ka 
dra nauczycieli specjalistów7. 
W 35 szkołach gminnych utwo 
rzono klasy specjalne, w 45 
orowadzić się będzie klasy u- 
-awodowione, przeznaczone dla 
młodzieży opóźnionej z róż­
nych powodów w nauce. Ukoń 

torów znajdą się w produkcji. 
Obecnie jeszcze bardzo długa 
jest droga od zgłoszenia pomy 
siu racjonalizatorskiego do je 
go wykonania i wprowadzenia 
do szkół.

Gorzej przedstawia się spra 
wa z meblami szkolnymi. Na­
dal brak nowoczesnego sprzę­
tu, dostosowanego do prowa­
dzenia zajęć nowym syste­
mem. Potwierdziły to także 
wyniki badań komisji (powoła 
nej wiosną tego roku przez 
Ministerstwo), która na 170 
wzorów, znajdujących się w 
produkcji, za prawidłowe uzna 
ła tylko 20 proc. Pozostałe wy­
cofano z produkcji, lecz zanim 
nowe wzory znajda się w do­
statecznej ilości w sprzedaży, 
upłynie jeszcze sporo czasu. 
Na razie z zakupem funkcjo­
nalnego sprzętu, także z masy 
plastycznej,! a wiec lekkiego, 
łatwego d^ 
trudności. 1

przenoszenia, są

Pomocą i 
torów szkół

zachętą dla dyrek 
regionu wielkopol

skiego w nabywaniu nowo­
czesnych pomocy naukowych i 
sprzętu stanie się pierwsza kra 
jowa wystawa, która ma być 
zorganizowana w przyszłym ro 
ku w Poznaniu. Jej inicjato­
rem jest Prezydium RN Pozna 
nia. Ekspozycja ta połączona z 
giełdą, na której wystawcami 

tychczasowe opory niektórych 
dyrektorów do nowości z tego 
zakresu. Projektuje się w przy 
szłych latach udostępnić także 
wystawcom zagranicznym pre 
zentację pomocy naukowych i 
sprzętu szkolnego.

ANNA SIEKIERSKA 

czeńie tych klas daje jednoczę 
śnie przygotowanie do zawo­
du. I jeszcze jedno: wszystkie 
szkoły gminne prowadzić będą 
dożywianie młodzieży.

— Istotne znaczenie dla pracy 
każdej placówki oświatowej maja 
warunki lokalowe. Jaką pod tyra 
względem poprawę przyniesie w 
Wielkopolsce nowy rok szkolny?

— Oddajemy do użytku 177 
nowych izb szkolnych, 324 o- 
biekty wyremontowane' i zmo­
dernizowane, 300 miejsc w in­
ternatach, 480 miejsc w nowo 
wybudowanych przedszkolach, 
711 izb mieszkalnych dla nau­
czycieli. Oprócz tego szereg no 
wych obiektów wykończonych 
zostanie do końca roku kalen­
darzowego, który w sumie moż 
na uznać za bardzo korzystny 
dla wielkopolskiej oświaty.

— Jednym z warunków wyrów- 
nywania startu szkolnego jest ob­
jęcie jak największej liczby dzie­
ci opieką i wychowaniem przed­
szkolnym. Jak wygląda sytuacja 
pod tym względem w naszym o« 
kręgu?

— W Poznaniu opieką przed 
szkolną objętych jest 54,5 pro 
centa dzieci w wieku 3—6 lat, 
natomiast w województwie po 
nad 40 procent. Nie zaspokaja 
to w pełni potrzeb, mimo po­
prawy, którą przyniesie urucho 
mienie od nowego roku, w po­
mieszczeniach adaptowanych, 
84 nowych przedszkoli oraz 
382 ognisk przedszkolnych. Te 
ostatnie, w formie zastępczej 
przedszkoli, tworzy się zwła­
szcza na nowych osiedlach 
mieszkaniowych w Poznaniu, 
gdzie potrzeby są największe. 
Natomiast na terenie woje­
wództwa występują dyspropor 
cje pomiędzy liczbą miejsc w 
przedszkolach w mieście i na 
wsi (na korzyść miasta! oraz 
pomiędzy powiatami. Braki 
mają zwłaszcza miasta wy­
dzielone.

— Tegoroczna inauguracja roku 
szkolnego ma szczególnie uroczy­
sty przebieg...

— Tak, moment rozpoczęcia 
nauki poprzedzi wielkie świę­
to szkolne. Złożą się nań wie­
czornice, ogniska, koncerty, im 
prezy sportowe, spotkania z 
przodownikami pracy i żołnie­
rzami Ludowego Wojska Pol­
skiego. Oficjalna inauguracja 
roku oświatowego w Wielko­
polsce odbędzie się w gminnej. 

। _zkole zbiorczej w Krzyżu, w 
powiecie trzcianeckim, który 
rozpoczyna ten rok już ze 
szkołą zbiorczą w każdej gmi­
nie.

— Dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiał:
KAZIMIERZ

MARCINKOWSKI

Remonty

Osłatnie dni przed rozpoczę­
ciem nowego roku szkolnego, 
upłynęły pod znakiem wytę­
żonej pracy budowlanych, 
k»órzy kończyli remonty bu­
dynków, sal Gimnastycznych 

itp.
Fot. - CAF
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Warta-Arkonia 
na Stadionie im. 22 Lipca

w związku z kontrolnymi me­
czami naszej kadry piłkarskiej oraz 
spotkaniem „orląt1’ Polska — NRF, 
piłkarze I ligi mają w tym tygod­
niu przerwę, z wyjątkiem tych ze­
społów. które grać będą w kolej­
nej edycji Pucharu Polski. Tak 
więc na placu boju pozostali pił­
karze H ligi- Reprezentant Wiel­
kopolski w tej klasie rozgrywek 
_ warta, zmierzy się dzisiaj na 
Stadionie im. 22 Lipca ze szcze­
cińską Arkonia. Pojedynek tych 
drużyn rozpocznie się o godz. 16.

Aktualnie w nieco lepszej sytua­
cji jest drużyna Arkonii. która no 
trzech kolejkach spotkań plasuje 
się na 7 miejscu, majac na swoim 
koncie 3 pkt. oraz zerową różnicę 
bramek (5—5), Warta natomiast 
zajmuje 14 miejsce z 2 pkt. i róż­
nicą bramek 3—7. Wydaie sie, że 
po ostatnim remisie z Hutnikiem 
w Krakowie, „zieloni” otrząsnęli 
sie już z niezbyt przyjemnego na­
stroju, spowodowanego fatalnym 
występem w Lublinie i mamy na­
dzieje. że dzisiaj zademonstrują 
nam dobrą grę, popartą celnymi 
strzałami.

Odbędzie się również kolejna 
seria spotkań w klasie okręgowej. 
W Poznaniu dojdzie do interesu­
jącego pojedynku pomiędzy miej­
scowymi zespołami Polonii z Grim 
waldem. który roznocznie sie o 
godz. 16.30 na boisku przv ulicy 
Harcerskiej. Szkoda, że Warta jak 
i Polonia nie potrafiły wcześniej 
wejść w kontakt i ustalić nieco 
inne terminy swoich snotkań. tak 
aby svmnatycv niłki nożnej w sto­
licy Wielkopolski, mogli obejrzeć 
oba mecze. Ponadto Zaełebie Ko­
nin gra z Olimnia Poznań. Snarfa 
Szamotuły z MZKS Rawicz. Włók­
niarz Kalisz z Ostrovia, Przemy­
sław z Prosną Kalisz. Calisia z Tu­
rem Turek. Warta TI z Błękitny­
mi Wronki. Stella Gniezno z No­
tecią Czarnków, Polonia Leszno z 
Obrą Kościan, Kania Gostyń z 
Lechem II. (s)

Wągrowiec

Spartakiada 
PGR-owco w

Finał letniej spartakiady pra- 
teowników zakładów rolnych pow. 
wągrowieckiego, odbyty ostatnio 
na stadionie w Antoniewie. stał 
pod znakiem wyraźnej supremacji 
reprezentantów Kombinatu PGR 
Gołańcz. Nadawali oni bowiem ton 
zmaganiom we wszystkich 8 roze­
granych dyscyplinach tj. lekkoatle­
tyce, piłce nożnej, siatkówce, 
Bzczyplorniaku, piłce palantowej, 
strzelectwie, kręglach i ciągnięciu 
liny. Za zwycięstwo w punktacji 
ogólnej zawodów (620 pkt.) otrzy­
mali piękny puchar; II lokatę za­
jęło Przedsiębiorstwo PGR Stępu- 
ehowo 466,5 pkt., a III — PPGR 
Popowo Kościelne — 350,5 pkt. 
Indywidualnie najwartościowsze 
wyniki osiągnęli lekkoatleci — H. 
Brychczyńska z Gołańczy oraz 
M. Kurdelska i A. Popielski (oboje 
z Popowa Kościelnego). W sumie 
startowało 69 zawodniczek 1 za­
wodników. (bop)

Jakóbczak i Wojciechowski 

w kadrze na Duisburg
5 września na stadionie w Essen młodzieżowa reprezentacja pol­

skich piłkarzy rozegra kolejny eliminacyjny mecz II młodzieżowych 
mistrzostw Europy z drużyna NRF.

Jego rezultat może mieć decydu­
jące znaczenie o pierwszym miej­
scu w grupie V 1 awansie do dal­
szych rozgrywek. Polacy po dwu­
krotnym zwycięstwie nad Danią 
(2:0 w Esbjerg i 4:1 w Częstocho­
wie) prowadzą w grupie bez stra­
ty punktu. Nasi najgroźniejsi ry­
wale — piłkarze NRF również wy 
grali z Duńczykami na wyjeździe 
(2:0) i są zdecydowanym fawory­
tem w meczu rewanżowym. Tak 
więc sprawa awansu rozstrzygnie 
się w bezpośrednich pojedynkach 
zespołów Polski 1 NRF.

Młodzi polscy piłkarze starannie 
przygotowują się do ważnego me­
czu w Essen. Trener Andrzej Strej 
lau sięgnął po najlepszych zawod­
ników. Kilku z nich występuje 
aktualnie w pierwszej reprezen­
tacji.

W czwartek rozpoczęło się w bie 
lańskim OPO ostatnie zgrupowa­
nie. W Warszawie są już wszyscy 
powołani piłkarze: bramkarze — 
Piotr Mowlik i Andrzej Fischer, 
obrońcy — Antoni Szymanowski, 
Henryk Wieczorek. Mirosław Bul- 
zacki, Jerzy Wyrobek, Edward Bie 
lewicz i Stanisław Sobczyński, roz 
grywający i napastnicy — An­
drzej Garlej, Jerzy Kasalik, An­
drzej Drozdowski, Kazimierz Kmie 
cik, Andrzej Szarmach, Roman 
Ogaza, Witold Karaś i Grzegorz 
Lato.

Dzień wcześniej, 4 września na­
sza pierwsza reprezentacja rozegra 
w Duisburgu sparingowy mecz z 
miejscowym zespołem MSV. Bę­
dzie to kolejny sprawdzian przed 
meczem z Walia.

Reprezentacja Polski wystąpi — 
w związku z powołaniem kilku jej 
piłkarzy do drużyny młodzieżowej 
— w eksperymentalnym składzie. 
Do Duisburga pojadą: Tomaszew­
ski 1 Kalinowski — Ostafiński, 
Gut, Gołębiowski, Musiał, Korze­
niewski — Cmikiewicz, Deyna, 
Kasztelan, Masztaler, Jakóbczak — 
Wojciechowski, Kapka, Gadocha, 
Chojnacki, (ok)

*
Powołanie do reprezentacji 

Polski na kontrolny mecz z 
MSV Duisburg dwóch zawod­
ników Lecha: Romana Jakób- 
czaka i Włodzimierza Wojcie­
chowskiego, jest dużym wyróż

'dale k o pise m
, , ■ ■ ; . ... ... J

Polski żużlowiec Stanisław Kasa 
zajął drugie miejsce w jubileuszo­
wym X międzynarodowym turnie­
ju o „złoty kask” w Jarnoyicach. 
Zwyciężył Iwanow (ZSRR), a trze­
cie miejsce podzielili żużlowcy go 
spodarzy Verner i Ondrasik.

W 1/4 finału na międzynarodo­
wych mistrzostwach Polski Kukał 
(CSRS) wygrał w czterech setach 
z Fibakiem (AZS Poznań) 5:7, 
10:8, 6:2, 6:4. Obaj tenisiści zapre­
zentowali w tym pojedynku no­
woczesny, szybki tenis. Jegorow 
(ZSRR) wygrał z Niedźwiedzkim 
(Legia), T. Nowicki (Legia) pew­
nie zwyciężył Dąbrowskiego (Bail 
don Katowice), a Bedan (CSRS) 
zwyciężył Rybarczyka (Warsza­
wianka). (ok) 

nieniem dla tego klubu i tre­
nera Janusza Pekowskiego. 
Przez wiele lat, trudno było 
znaleźć nazwisko poznańskie­
go piłkarza, w składzie repre­
zentacyjnej jedenastki. Nic 
zresztą io tym dziwnego, gdyż 
kryzys jaki przeżywało nasze 
pitkarstwo był bardzo głębo­
ki i trudno było w szeregach 
loielkopolskich klubów, zna­
leźć klasowego zaroodnika.

Pierwszym, który przełamał 
tę niezbyt miłą tradycję, był 
Wojciechowski. Jego debiut w 
meczu z Czechosłowacją był 
bardzo udany, ale potem pił­
karz ten mocno spuścił z tonu 
i nie zdołał na stałe zaakli- 
matyzoioać się w składzie na­
rodowej jedenastki. Teraz 
przed Wojciechowskim otwie­
ra się kolejna szansa i mamy 
nadzieję, że potrafi on ją wy 
korzystać. Z dużym zaintereso 
waniem, oczekiwać będziemy 
na debiut Jakóbczaka w re-

Wyścigi — cel nr I
WczoraJ odwiedził naszą redak 

cję, znakomity poznański kie 
rowca samochodowy Adam 

Smorawiński. Korzystając z okaz­
ji, poprosiliśmy go o kilka infor­
macji na temat tegorocznych star 
tów.

W tym roku — powiedział A. 
Smorawiński — ograniczyłem się 
praktycznie do startów w elimi­
nacjach wyścigowych samochodo­
wych mistrzostw Polski wozów tu 
rystycznych. Jak zapewne sympa 
tycy sportu samochodowego się 
orientują, w tym roku przesiad­
łem się z BMW na samochód Pors­
che—Carrera, posiadający zupełnie 
inne charakterystyki jazdy. Jest on 
znacznie słabszy i zrywniejszy niż 
BMW, na którym jeździłem przez 
wiele lat. Ponadto miałem z no­
wym samochodem trochę kłopo­
tów, które na szczęście z--tały 
zlikwidowane i między innymi dla 
tego startowałem w tym roku tylko 
w czterech rajdach, a mianowicie 
Monte Carlo, Dolnośląski (II miej 
sce w klasie generalnej za Zasadą), 
Kormoranów oraz w sławetnym 
Rajdzie Polskim, który wywołał 
tak wiele kontrowersji.

Jeżeli chodzi o samochodowe wyś 
cigowe mistrzostwa Polski, to od­
były się już dwie eliminacje w To 
runiu oraz jedna w Schleitz (NRD). 
W Toruniu byłem dwa razy pier­
wszy w swojej klasie, raz zwycię­
żyłem w generalce, natomiast w 
drugim wyścigu finałowym miałem 
defekt. Natomiast na torze w NRD 

prezentacji. Zawodnik ten, od 
dłuższego już czasu utrzymu­
je się w wysokiej formie, co 
przyniosło mu m. in. zwycię­
stwo w plebiscycie na najlep­
szego piłkarza Wielkopolski w 
sezonie 1972/73, a organizowa 
nego przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego" i POZPN. 
Jakóbczak nie mógł jednak ja 
koś znaleźć uznania w oczach 
selekcjonerów, którzy mimo 
niezbyt wysokiej formy eta­
towych pomocników, nie zde­
cydowali się powołać do ka­
dry poznaniaka.

Naturalnie zdajemy sobie 
sprawę, że pewien związek z 
zakwalifikowaniem do repre­
zentacji narodowej aż dwóch 
piłkarzy Lecha, ma mecz na­
szych „orląt" z reprezentacją 
NRF i desygnowaniem na to 
spotkanie kilku piłkarzy wy­
stępujących dotychczas w 
pierwszej drużynie, niemniej 
jest to wielkie wyróżnienie 
dla poznańskiej piłki nożnej i 
dobry prognostyk na przy­
szłość. (s)

zwyciężyłem zarówno w klasie Jak 
i w wyścigu finałowym i obecnie 
po trzech eliminacjach zajmuję I 
miejsce.

— Ile jeszcze eliminacji rozegra­
nych zostanie w ramach samocho­
dowych wyścigowych mistrzostw 
Polski?

— W najbliższą niedzielę w Toru 
niu, odbędzie się czwarta elimina 
cja, natomiast piąta a zarazem 
ostatnia, przeprowdzona zostanie 
na autostradzie pod Szczecinem, 
gdzie organizatorzy wytyczyli bar 
dzo ciekawy tor z wykorzystaniem 
wiaduktów nad autostradą.

Jeżeli już rozmawiamy o wyści­
gach samochodowych, to chciał- 
bym poruszyć sprawę toru wyś­
cigowego w Polsce.

Naturalnie nie musi to być
Adam Smorawiński i jego Por­

sche.

Puchar Świata 
w hokeju na trawie
Hokeiści na trawie Pakistanu, 

Indii, NRF i Holandii zakwalifi*- 
kowali się do półfinału pucharu 
świata. W ostatnich spotkaniach 
eliminacyjnych grupy „A” NRF 
pokonała Japonię 1:0 (0:0). Nowa 
Zelandia zremisowała z Kenią 2:2 
(0:1), a Indie zwyciężyły Hiszpa­
nię 2:0 (1:0). W grupie „B” Pa­
kistan wygrał z Argentyną 6:0 
(2:0), Holandia pokonała W. Bry­
tanię 2:1 (0:0).

W turnieju kobiet NRF pokona­
ła Holandię 1:0, Nowa Zelandia — 
Australię 4:0, W. Brytania — Bel­
gię 4:0, a USA — Francję 2:0. W 
tabeli po 4 meczach prowadzi W. 
Brytania — 7 pkt. przed Austra­
lią — 6 pkt.

Zwycięstwa polskich 
lekkoatletów we Włoszech
Cztery zwycięstwa odnieśli pol­

scy lekkoatleci pierwszego dnia za 
wodów o memoriał Bruno Zaulie- 
go. w Cagliari. W biegu na 100 m 
triumfował Homziuk — 10.4: w 
rzucie dyskiem zwyciężył Gryzboń 
— 61.02; skok o tyczce wygrał 
Iwiński — 5,20. Podwójne zwycię­
stwo wywalczyły polskie sprinter 
ki na 200 m. Szewińska uzyskała 
22,8, a Bakulin — 23.4. Bracia Wo- 
dzyńscy nie sprostali w biegu na 
100 m ppł. rekordzistom świata 
Amerykaninowi Milburnowi i An­
glikowi Price. Milburn uzyska’ 
13.4, Price — 13,6 a Mirosław ’ 
Leszek Wodzyńscy — po 13.7. (ok' 

tor budowany wyłącznie dla po­
trzeb wyścigów, ale po prostu przy 
stosowany do tego celu pewien 
fragment dróg, tak Jak ma to miej 
sce w NRD, gdzie na torze w 
Schleitz, bardzo umiejętnie wyko 
rzystano znajdującą tam się siec 
szos.

— A jakie są plany na rok przy­
szły?

— W dalszym ciągu startować bę 
dę na Porsche i podobnie jak w 
tym roku, nastawiam się głównie 
na wyścigi. Jeżeli chodzi o rajdy, 
to interesuje mnie start w rajdzie 
Safari w Afryce.

Rozmawiał:
MACIEJ STABROWSKI

„NIEBIESKIE, JAK MORZE 
CZARNE" — ło polska komedia 
satyryczna w nieco eksperymen- 
ialnej, dokumenłalno-fabular- 
aej formie. Zrealizował ją Jerzy 
Ziarnik, reżyser łakich filmów, 
ak „Wycieczka w nieznane", 
„Nowy", „Kłopotliwy gość". 
Tym razem postanowił on przed 
stawić w krzywym zwierciadle 
dyrektorów, naczelników i sze- 
ow, ukazjąc ich w sytuacjach „ty 
oowych" i nietypowych. Przy o- 
kazji — za pośrednictwem Ma­
riana Kociniaka — zabawia wi­
dzów ilustrowanymi opowiastka­
mi o tym, jak to się robi film. Nie 
będąc jednak pewnym (i słusz­
nie!) rezultatu swoich wysiłków, 
„rozrywa" publiczność znanymi 
uż nie najgorzej numerami z ka

baretu „Dudek"...
Jest w tej komedii niemal wszy 

stko: kino i telewizja, kabaret i 
„samo życie", szara rzeczywi-. 
słość i kolorowa fikcja, sport i 
ąrotyka, a jednak — nie składa 
się to na prawdziwy film. Za wie 
a tu spraw na niby.

Nawet dobrzy przecież akto- 
zy (Wacław Kowalski, Zdzisław 

Makiakiewicz, Józef Nowak, An­
drzej Szczepkowski) niewiele w 
ej komedii zdziałali. Prawdopo­
dobnie i dla nich zamysł realiza 
orów był jasny jak... Morze Czar 

ne.
„ABSOLWENT" jest filmem 

orodukcji amerykańskiej — ko­
medią obyczajową, która w Sta­
nach Zjednoczonych wywarła 
orzed kilku lały niemałe wraże­
nie. W treści tego filmu, która 
♦anowi przykładową odpowiedź 

na pytanie „I co dalej młody 
człowieku?", zawarł bowiem re­
żyser (Mikę Nichols) wiele nie­
wesołych obserwacji dotyczą­
cych hierarchii wartości moral­
nych amerykańskiej rodziny, u- 
oadku instytucji małżeństwa i nie 
łatwej drogi człowieka do czło­
wieka. Jest ło też obraz mówią­
cy o młodych sporo prawdy, kłó 
ra odbiega nieco od wyobrażeń 
:ch rodziców.

„Absolwent" został nagrodzo­
ny w roku 1967 „Oscarem" za re 
żyserie, a odtwórca głównej ro­
li — Dusfin Hoffmann, zawdzię­
cza temu filmowi swą popular­
ność i karierę.

„KOT O DZIEWIĘCIU OGO­
NACH" to prawdziwy „dreszczo 
wiec", wykorzystujący pole nau­
kowe (tajemnice genetyki) do bu 
dowania sensacyjnej fabuły. Zre 
nlizowano go z dobrą znajomo­
ścią filmowego rzemiosła (pow- 
dał z włosko-francusko-zachod- 
nioniemieckiej współpracy), za 
ło bez zachowania umiaru, jeże 
'i chodzi o „wstrząsy" i „maka­
breski".

Radzimy nie siadać zbyt blisko 
ekranu... (kos)

niedziela 2 ix
J 7.45 — TV Kurs Rolniczy; 8.20

Przypominamy, radzimy; 8.30 
~~ „Nowoczesność w domu i zagro­
dzie”; 9 — „Dym w lesie” — radź, 
film fab. (kolor); 9.55 — Central- 

dożynki — transmisja z Białe­
gostoku (kolor): 13.15 — Niedzielny 
koncert promenadowy z Gdańska; 
“•15 —. Losowanie Toto-Lotka; 14.30 
„Bibliotekarze” — teleturniej z cy 
klU „Sonda”: 15.30 — Finał Indy- 
wdualnych Mistrzostw Świata na 
Żużlu (kolor): 18 — „Polonia o so- 
b>e”; 18.35 — Z cyklu „Poezja pol­
ska” — „Bagnet na broń”: 18.45 — 
„Kryteria” — felieton Władysława 
Loranca (kolor): 20.15 — „Koper- 
n:k« _ film TVp_ C7 j. „Niebo” 
Reżyseria — Ewa 1 Czesław Pe- 
telscy. w roli tytułowej — Andrzej 
Kopiczyński (kolor); 21.05 — PKF; 
21.15 — „Przeboje babci, mamy 
°raz moje” — program rozrywko­
wy; 22.25 — Magazyn sportowy.
O 16.30 — „Warszawskie pożeg­

nania” — „Ulica Kopernika”;
16.35 — Estrada młodych muzy­
ków”; 17.10 — „Bank na Bielań­
skiej”; 17.15 — Filmy Renę Claira

„Ostatni miliarder” — film fab.
P’’od. franc.; 18.40 — „Rzeźnia na 
Solcu”; 18.45 — „Galeria 33 milio- 
nów — grafika Krzysztofa Skór- 
czewskiego; 20.15 — „Dzikie wino”; 
20.20 — Teatrzyk Wiecha — reż. 
Marian Jonkajtys: 21.10 — Estra­
da noętycka — „Pierwsze trudne 
dni”; 21.30 — „Dom pani Jadwigi”; 
21.35 — „Giselle” — telewizyjna 

adaptacja romantycznego 
Adolphe’a Adama (kolor); 
„Kuchenne schody’.

PONIEDZIAŁEK 3 IX

baletu
22.30 —

I 16.40 — Dla dzieci — „Doktor 
’ Ojboli” — film baletowy TV 

radzieckiej wg bajki K. Czukow- 
skiego (kolor): 17.35 — Echo stadio 
nu: 18 — Film krótkometrażowy; 
18.20 — „Teleskop”; 18.40 — „Eure 
ka”; 19.10 — Wypowiedź Ambasa­
dora Demokratycznej Republiki 
Wietnamu z okazji święta narodo­
wego; 20.15 — Letni Przegląd 
Teatru TV — Danił Granin: 
„Pierwszy interesant”; 21.45 — „A 
tu jest Warszawa” — reportaż fil­
mowy; 22.25 — Słynne melodie z 
Opery „Porgy and Bess” — G. 
Gershwina.

2 19 10 — wypowiedź Ambasado­
ra Demokratycznej Republiki 

Wietnamu; 20.15 — „Filaosy panny 
Tham” — dramat wojenny — film 
prod. wietnamskiej.

WTOREK 4 IX

4 10 — „Kopernik” — film TVP,
1 cz. I pt.: „Niebo” (kolor); 16.40 

— Telewizja Młodych: Tygodnik 
informacyjny TV Młodych, Klub 
Innych, Debiut, 5X5: 18.10 — W. 
A. Mozart — „Eine kleine Nacht- 
musik” — koncert w wykonaniu 
Orkiestry Kameralnej pod dyr. Jo 
sefa Vlacha; 18.25 — Film krótko 
metrażowy; 18.45 — „Ochrona Bał­
tyku” (kolor): 19.15 — Przypomi­
namy, radzimy; 20.15 — Filmoteka 
Arcydzieł: „Desperaci” — film 
fab. prod. węgierskiej; 21.50 — „W 
tym samym domu” — rep. filmo­
wy.
g 17 — „Na pograniczu” — pro- 

gram publicystyczny z cyklu 
„Śladami nowych migracji”; 17.30 
— „Kurier” ode. V (ostatni) — film 
seryjny prod. węgierskiej nt. „Ma 
te Borsz’’: 18.30 — „Za Odra za 
Łabą” — program public.; 19 — 
„Kwartet słowacki”; 20.15 — TV 
Atlas Świata: 20.45 — Z cyklu — 
Nowe wiersze nolskle — Zbigniew 
Merbert: „Musiałeś zginąć, Ham­
lecie”; 21 .”5 — 24 godziny (ko'or); 
21.35 — „Tylko dla wędkarzy”.

Środa s ix

1 10 — „Desperaci” — film fab.
* prod. węgierskiej; 12.45 — TV 
Technikum Rolnicze — matematy­
ka; 13.25 — TV Technikum Rolni­
cze — mechanizacja rolnictwa; 
16.40 — Dla młodych widzów — 
„Latający Holender”; 17.10 — Dla 
dzieci — Maria Kownacka: „Gry 
masela”; 17.35 — Informacje. To­
wary, Propozycje; 17.55 — Muzeum 
Marynarki Wojennej — reportaż z 
cyklu „Morskie spotkania”; 18.25 — 
„Teleskop”; 18.45 — „W laborato­
rium wszechświata” z cyklu „Na­
uka i światopogląd”; 20.15 — Film 
z serii „Bonanza” pt. „Ciche mia 
steczko” (kolor); 21.05 — Publicys­
tyka międzynarodowa: 21.35 — „Nie 
ma mocnych na żołnierzy” — frag 
menty koncertu finałowego VII Fe 
stiwaiu Wojskowych Zespołów Ar­
tystycznych — Połczyn 73.

9 17.15 — „Pollena” — poradnik 
kosmetyczny; 17.20 — Nasze re­

cenzje; 17.35 — „Kryptonim «N»” 
— program popularno-naukowy; 
18 — Telewizja Młodych: „Piosen 
ki Ameryki Łacińskiej” z cyklu 
„Muzyka Młodzieży Świata’’ (ko­
lor): 18.25 — Świat w kamerze na­
szych reporterów „Maski i twarze” 
— film dok. prod. polskiej; 18.45 
— „Między morzem a lądem” — 
program publicystyczny: 19.10 — 
„Japoński Kraków” (kolor); 20.15 
— Gra Orkiestra Karela Vlacha — 
program rozrywkowy TV czecho­
słowackiej; 21.10 — 24 godziny (ko 
lor); 21.20 — „Gry” — film bale­
towy; 21.50 — Teatr Sensacji — 
Marian Reniak: „Niebezpieczne 
ścieżki”, ode. I.

CZWARTEK 6 IX

4 10 — Dla szkół — Historia dla 
1 klas VI: „W obronie Pomorza 

Zachodniego”; 10 30 — Film z serii 
„Bonanza pt.: „Ciche miasteczko” 
(kolor): 14 — Matematyka w szko 
le — powtórzenie wiadomości o 
liczbach i zbiorach w ćwiczeniach, 
cz. I; 15.20 — TV Technikum Rol­
nicze — Matematyka; 15.55 — TV 
Technikum Rolnicze — Mechani­
zacja Rolnictwa: 16.40 — Dla mło­
dych widzów: „^rebaczek” — film 
prod. TV radzieckiej (kolor); 17.40 

— PKF; 17.55 — Z teki folklorys­
tycznej Adolfa Dygacza „Ja mu­
sem być zbójnikiem”. Reż. — S. 
Olejniczak. Wykonawcy — zespo­
ły: „Skaldowie”, „2 + 1”, „Skal­
ni”, „Gronie” i Regionalny Rodzi­
ny Miśniaków z Zakopanego; 18.25 

— „Spotkanie w kórnickim par­
ku”; 18.45 — Raport z budowy; 
19.05 — „Przypominamy, radzimy; 
20.15 — „Uwaga, niebezpieczeń­
stwo!” — film z serii „Alfred 
Hitchcock przedstawia”: 21.05 — 
„Biały Batalion” — reportaż fil­
mowy: 21.35 — „To było tak” — 
scenariusz i reżyserią. Kazimierz 
Krukowski.
9 17.05 — „Pojezierze Brodnickie” 
4 — program z cyklu „Krajobraz 
Polski” (kolor); 17.25 — Polski film 
dokumentalny — w programie film 
Romana Wionczka: „Rzecz o Wiś­
le”; 18.20 — „Zaczęło sie od grec­
kiego ognia” z cyklu „Nic nowe­
go’’ — przed kamerami Szymon Ko 
byłiński (kolor); 18.45 — „Świat 
tworzyw” (kolor); 20.15 — „Rok 
pełen muzyki” — program rozryw 
kowy nrod. NRD (kolor): 21.20 — 
24 godziny; 21.30 — Teatr Rozryw 
ki „12 krzeseł”, cz. II pt. „Wielki 
kombinator wkracz;. do akcji” (ko 
lor).

PIĄTEK 7 IX

1 1° — „Uwaga, niebezpieczeń­
stwo” — film z serii „Alfred 

Hitchcock przedstawia”; 12.45 — 
TV Technikum Rolnicze — Język 
polski: 13.25 — TV Technikum Roi 
nicze — Wskazówki metodyczne: 
16.40 — Dla dzieci — Pora na Te­
lesfora: „Czarodziejski trójkąt”, 
film TVP (kolor), „List do Teles­
fora”; 17.25 — Nie tylko dla pań; 
17.50 — Sylwetki X Muzy — Bar­
bara Rachwalska; 18.20 — „Te­
leskop”; 18.40 — „Za kierownica”; 
20.15 — „Melodie z Jugosławii”; 
20.45 — „Panorama”; 21.25 _  Teatr 
Telewizji — Odttn von Horvath: 
„Sad Ostateczny”; 22.50 — Wiado 
mości sportowe, sprawozdanie z fi 
nału Pucharu Europy kobiet w 
lekkiej atletyce — Edynburg (ko­
lor).
9 16.50 — W Roku Nauki Polskiej 
~ — „Jeszcze raz o kolei”; 17.25 
— j>W poszukiwaniu nowej muzy­

ki” — program z cyklu „Perspek­
tywy muzyki”; 18.30 — Wojskowy 
Film Dokumentalny; 19 — Tech­
nika na wsi”; 20.15 — Scena Mło­
dych — Kamil Cyprian Norwid: 
„Miłość czysta u kąpieli mor­
skich”; 21 — „Nasz gość” — kon­
cert solistów, TV czechosłowacka 
(kolor); 21.40 — 24 godziny (kolor); 
21.50 — „Niedokończony romans” 
(wieczór romansów rosyjskich).

SOBOTA 8 IX

1 10 — Dla szkół — geografia 
dla klas VII: „Wzdłuż wybrze­

ży Europy”; 10.30 i 20.45 — filmy 
Rene Claira: „Urok szatana” — 
film fab. prod. francuskiej; 12.15 
— TV Technikum Rolnicze — ję­
zyk polski; 12.50 — TV Technikum 
Rolnicze — Wskazówki metodycz­
ne; 13.25 — „Z koszar i poligo­
nów”; 13.45 — Redakcja Szkolna 
zapowiada: 14 — Sprawozdanie z 
finału Pucharu Europy w lekkiej 
atletyce, Edynburg (kolor); 17.35 — 
Telewizja Młodych — Nasz wiek: 
Muzyka; 18.25 — Pegaz (kolor); 
19.05 — Wypowiedź Ambasadora 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej; 20.15 — „So-
pot-73 — Władimir Bagłajenko — 
recital (kolor); 22.35 — Wiadomości 
sportowe i kronika z zawodów lek 
koatletycznych o Puchar Europy 
mężczyzn, finały (kolor); 22.50 — 
„Gwiazdy znad Dunaju 1 Wełta­
wy” — program muzyczno-estra- 
dowy.
9 17.05 — „Huta Legnica” — pro- 
4 gram z cyklu „Wizyty”; 17.35 
— „Jać mam serce do ciebie” — 
pieśni biesiadne i miłosne XVII 
wieku; 18.15 — „Zamek w Braty­
sławie” — film dok. prod. czecho­
słowackiej (kolor); 18.50 — „Fau­
na Wysp Galapagos” — film se­
ryjny amerykańsko-kanadyjski, 
ode. VI pt.: „Pozwólmy im żyć” 
(kolor); 20.15 — „Chciałem, by 
Warszawa była wielka” — pro­
gram dokumentalny; 20.55 — „Szu 
kamy przebojów polskich nagrań” 
(kolor): 22.10 — Program II propo 
nuje; 22.20 — „Co wieczór o jede­
nastej” — film fab. prod. radziec 
kiej; 23.35 — 24 godziny (kolor).

NIEDZIELA 9 IX

4 7.45 — TV Kurs Rolniczy (ko- 
1 lor); 8.20 — Przypominamy, ra 

dzimy; 8.30 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”: 9 — Dla mło 
dych widzów — „Niezwykłe przy 
gody Inokientija zwanego Kiesz- 
ką”, cz. I filmu prod. radzieckiej 
(kolor); 10.05 — „Antena” — in­
formacja o programach radiowych 
i telewizyjnych; 10.20 — Z cyklu 
„180 000 kilometrów przygód”, ode. 
II Pt. „Przez Meksyk” (kolor); 
10.55 — Niedzielny Koncert Prome­
nadowy z Pragi (kolor); 12.10 — 
„Przemiany”: 12.40 — Dla dzieci 
— „Co to jest konkurs” — zabawa; 
13.25 — „Interstudio” — magazyn 
informacji o krajach socjalistycz­
nych; 14 — l osowanie Toto-Lotka; 
14.20 — Uroczysta promocja ofice 
rów z okazji 30-lecia LWP: 15 — 
Sportowy Magazyn Sprawozdaw­
czy, w tym: sprawozdanie z fi­
nału zawodów lekkoatletycznych 
o Puchar Europy mężczyzn (Edyn­
burg); 17.15 — Z cyklu „Poezja 
Polska” — Julian Tuwim (Kwia­
ty polskie); 17.35 — Przekroje wiel 
kich miast — program rozrywko­
wy prod. NRD (kolor): 18.30 — 
Kazimierzowski korowód — felie­
ton filmowy (kolor): 19 — Film 
muz. TVP — „Gościniec”; 20.15 — 
„Kopernik” — film TVP pt. 
„Ziemia”, cz. II (kolor); 21.15 — 
PKF; 21.25 — „25 lat z •Trybu­
ną Ludu»” — program estradowy; 
22.25 — Magazyn sportowy.
O 17 - Filmy studyjne — „Na 

los szczęścia Baltazarze” — 
film fab. prod. francuskiej; 18.40 
— „Galeria 33 milionów” — rzeź­
ba Adama Myjaka (kolor); 20.15 — 
„Koncert w porcie” — program 
rozrywkowy TV NRD; 21.20 — Sce
na Monodram 
czowa: „Plączą 
narody, klęski' 
tów „Natury”.

CODZIENNIE
i 2: Dobranoc 
lub Monitor —

— Maria Kuncewi- 
się czasy, miejsca, 

’ — wg fragmen­

ty programie 1
— 19.20; Dziennik
19.30. (a)
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ZAKŁADY NAPRAWCZE 
TABORU KOLEJOWEGO

im. 2 Armii Wojska Polskiego w Poznaniu, 
ul. Robocza nr 4

PRZYJMUJĄ UCZNIÓW CHŁOPCÓW
do nauki w Przyzakładowej 
Zasadniczej Szkole Zawodowej

w zawodach:
— tokarz,
— stolarz, 
— kowal.
—- ślusarz - spawacz,
~ modelarz - odlewnik, 
— formierz - odlewnik.

Nauka trwa 3 lata i jest wliczana do 
stażu pracy.

• W okresie nauki uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie:
— w I roku — ISO zł, ' | f 
— W II roku — 320 zł,
— w III roku — 800 zł plus premia do 20 

procent.

• Niezależnie od poborów uczniowie otrzymu­
ją następujące świadczenia:
— Od pierwszego roku nauki bezpłatne bi­

lety kolejowe, bezpłatną opiekę lekarską, 
oraz odzież ochronną.

— Od drugiego roku nauki deputat węglo­
wy wartości 165 zł miesięcznie 1 pełne 
sorty mundurowe.

• Po ukończeniu nauki, uczniowie mają za­
trudnienie w wyuczonym zawodzie w ZNTK.

• IłJa chętnych istnieje możliwość skierowania 
do Technikum Kolejowego MK dla Pracują­
cych.

• Kandydaci zgłoszą się do ZNTK — Poznań, 
ul Robocza 4, Dział Kadr 1 Szkolenia, po­
kój nr 12, od godz. 9—12 (tel. 572-21, wewn. 
56-06).

Zakłady nie posiadają internatu, jednak mogą 
zgłaszać się kandydaci, którzy zamieszkują w 
granicach 40 km pe”a m. Poznaniem, na co­
dzienny dojazd. Uczniowie zamiejscowi otrzy­
mują bezpłatne bilety na codzienny dojazd do 

8239-K1

W. P. T. 0. W. P. H. Ob. M. H. 0. Art. Spożywczymi
ZAPRASZAJĄ NA

KIERMASZ SZKOLNY
W DNIU 2 WRZEŚNIA, tj. NIEDZIELA — NA PLACU WOLNOŚCI, 

w godzinach od 9—13.
POLECAMY:

FARTUSZKI I BLUZY SZKOLNE — KONFEKCJĘ — DZIEWIARSTWO — TEKS­
TYLIA — GALANTERIĘ — OBUWIE oraz SŁODYCZE i NAPOJE CHŁODZĄCE. 
ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW ! 6335-K1

Szczęście nie przychodzi na zawołanie, lecz sprzyja 
wytrwałym - więcej kuponów na podwójne losowanie 
w „KOZIOŁKACH” — większe szanse na wygranie 
samochodu „Syrena 105” oraz premii pieniężnych.

6286-Kl

UWAGA, ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Jeżeli pragniesz wyuczyć się atrakcyjnego zawodu, 

zgłoś się do
BIURA CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH
w Poznaniu, ul. Stalingradzka 22, telefon 538-35 

celem otrzymania skierowania do warsztatów rzemieślni­
czych — dla podjęcia nauki w następujących zawodach:

— betoniarz, 
— blacharz, 
— brukarz, 
— cieśla, 
— dekarz, 
— garncarz, 
— instalator 
— kamieniarz,

sanit. i ogrzew., 
—■ kominiarz,

— lakiernik,
— liternik,
— malarz - tapeciarz,
— murarz, 
— studniarz,
— szklarz, f
— sztukator,
— witrażownik,
— zdun i budowa pieców pie­

karniczych i cukierniczych.

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Poznaniu,
uL Kościuszki 57 - telefon 594-86 i 548-47

ORG ANTZUJE
ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY:

L przemysłowe i rzemieślnicze przygotowu­
jące do egzaminów kwalifikacyjnych (na 
robotnika wykwalifikowanego, czeladnika 
i mistrza we wszystkich zawodach);

B. wiejskich rzemieślników budowlanych;
3. kroju i modelowania dla czeladników

1 mistrzów;
4. kierowców mechaników samochodowych;
t. kreśleń technicznych w grupie budowlanej 

1 mechanicznej.
Konsultacje odbywają się w Poznaniu w nie­

dziele.
Pierwsze konsultacje odbędą się o godzinie 8 

w następujących terminach:
Ł. 9. 73 — dla elektryków, stolarzy, cieśli, kreś­

leń technicznych w grupie budowla­
nej i mechanicznej;

9.9. 73 — dla metalowców, kierowców mecha­
ników samochodowych;

16.9. 73 — dla krawców malarzy, fryzjerów;
23. 9. 73 — dla murarzy, kucharzy, kelnerów, pie­

karzy. cukierników, wędliniarzy;
36.9. 73 — dla zdunów, dekarzy, szklarzy, ka­

mieniarzy. tapicerów, złotników, ze­
garmistrzów, kominiarzy — zawodów 
różnych.

Szczegółowych Informacji udziela sekretariat 
Zakładu w godzinach od 8—20.

5413-K1

Nauka zawodu trwa od 2—3 lat.
Uczniowie młodociani otrzymują wynagrodzenie od 260,— 

do 600,— zł miesięcznie.
Uczniowie z ukończonym 18 rokiem życia otrzymują od 

600,— do 1.000,— zł miesięcznie.
Uczeń młodociany zobowiązany jest do ukończenia 2-letniej 

Zasadniczej Szkoły Rzemiosł Budowlanych, natomiast mło­
dzież z ukończonym 18 rokiem życia — kierowana będzie na 
półroczny kurs do Wojewódzkiego Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego w Poznaniu.

5877-Kl

saHEaassasssaaaaasaaasGsi

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH
Fabryki Obrabiarek Specjalnych 

„PONAR - WIEPOFAMA” 
im. Aleksandra Kowalskiego w Poznaniu, 

ul. Janickiego nr 22

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW 

do klas pierwszych 
w roku szkolnym 1973/1974 

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej. 
\

Do Zasadniczej Szkoły Zawodowej przyjmo­
wani są kandydaci w zawodach:

— tokarz — chłopcy, dziewczęta;
— frezer — chłopcy, dziewczęta;
— szlifierz — chłopcy;
— mechan k maszyn — dziewczęta.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują następu­
jące wynagrodzenie:

— W I roku nauki — 150,— zł,
— w II roku nauki — 320,— zł, 
— w III roku n uki — wynagrodzenie według

I grupy zaszeregowania osobistego, około 
800,— zł.

Absolwenci ZSZ mogą ubiegać się o przyjęcie 
do Zakładowego Technikum Mechanicznego.

Kandydaci do ZSZ przyjmowani są bez egza­
minu.

Zapisy przyjmuje i Informacji udziela sekre­
tariat szkoły, codziennie w godz od 11—17 przy 
ul. Janickiego 22, telefon 463 - 32.

W sekretariacie pobiera się specjalną kartę 
zgłoszeń na podstawie której kompletuje się 
wymagane dokumenty. 6237-K1

UWAGA ZBIERACZE ZIÓŁ!
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE „HERBAPOL” 

skupują bez ograniczenia :

OWOC RÓŻY DZIKIEJ I JARZĘBINY
i płacą za 1 kg surowca (w I gat.) na terenie woj. poznańskiego 
• owocu róży w stanie suchym — 20,— zł
* owocu róży w stanie świeżym — 7,— zł
• owocu jarzębiny bez balii achów w stanie suchym — 16,— zł
• owocu jarzębiny bez baldachów w stanie świeżym — 4,— zł
* owocu jarzębiny w balilachach w stanie świeżym — 2,50 zł

PONADTO PZZ „HERBAPOL” KUPIĄ KAŻDE ILOŚCI:
• Ziela dziurawca — w cenie 12 zł za 1 kg surowca suchego w I gat.
® Ziela bratka polnego w cenie 20 zł za 1 kg surowca suchego w I gat.
• Kwiatu kocanki — w cenie 25 zł za 1 kg surowca suchego w I gat.

Dostawy surowców świeżych przed zbiorem należy uzgadniać
z niżej podanymi oddziałami.

Bliższych informacji odnośnie suszenia i dostaw surowców świe­
żych i suszonych udzielają wszystkie punkty skupu ziół podlegle 
od-działom:

— w Poznaniu, ul. Wojska Polskiego 56 — tel. 453-52 lub 595-38 
— w Lesznie, ul. Okrężna nr 4 — teł. 28-47
— we Wrześni, ul. Lenina nr 27 — tel. 318

6275-K1

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
Poznań, ul. Hawelańska 10

' ZAKUPI KAŻDĄ ILOŚĆ
KAMIENIA NARZUTOWEGO (polnego)

od spółdzielczych i państwowych jednostek 
rolniczych oraz gospodarstw indywidualnych.

CENA ZAKUPU:
loco skład odbiorcy

140,— zł za 1 m1 
lub 70,— zł za 1 tonę

loco skład dostawcy
70,— zł za 1 m* 

lub 35,— zł za 1 tonę

Oferty prosimy kierować pod naszym adresem, względnie 
pod adresy:
— Obwód Drogowy nr 1 Poznań, ul. Dąbrowskiego 247
— Obwód Drogowy nr 2 Iwno, poczta Kostrzyn Wlkp.
_  Obwód Drogowy nr 3 Środa Wlkp., ul. Nekielska 2
_  Obwód Drogowy nr 4 Rogalinek, poczta Świątniki n/W. 

6198-K1

Komunikaty

Zarząd Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej 
w Poznaniu — zawiadamia pasażerów korzysta­
jących z usług przewozowych KSK, że z dniem 
1. IX. 1973 roku
LIKWIDUJE SIĘ następujące kursy: ।
• o godz. 4.50 — Poznań — Rogoźno

■— w dni robocze
• o godz. 10.00 — Szamotuły — Oborniki 

— w dni świąteczne
• o godz. 19.40 — Poznań — Duszniki 

— w dni świąteczne
Natomiast URUCHAMIA się kursy:
• o godz. 6.10 — Chojno — Wronki 

— w dni świąteczne
• o godz. 20.00 — Szamotuły — Krzeszkowi- 

ce Duszniki
— w dni świąteczne

• o godz. 10.10 — Oborniki — Stobnica — 
Oborniki

— w dni świąteczne
• o godz. 21.00 — Poznań — Oborniki 

— w dni świąteczne
6373-K1

^„MOTOZBYT" oferuje 
rumuński samochód osobowy 
„marki Dacia 1300“

PRODUKOWANY NA FRANCUSKIEJ LICENCJI 
„RENAULT R 12”

„Dacia 1300" to:
• NOWOCZESNA KONSTRUKCJA

— silnik o mocy 54 KM DIN i pojemności 1289 ccm
— zamknięty układ chłodzenia
— szybkość maksymalna 140 km/godz.
— napęd na przednie koła
— opony radialne
— hamulce tarczowe na przednie koła
— regulator siły hamowania kół tylnych
— bezpieczna kolumna kierownicy
— ekonomiczne zużycie paliwa

7 litrów na 100 km, przy szybkości 80 km/godz.

• WYSOKI KOMFORT JAZDY
— nadwozie 5-osobowe, 4-drzwiowe
— estetyczne, idealnie wyciszone wnętrze
— wygodne, uchylne i rozkładane fotele
— niezakłócony odbiór radiowy
— doskonała, regulowana wentylacja wnętrza
— wybitnie wydajne ogrzewanie
— pojemny bagażnik

CENA 170.000,— ZŁ.

Przedpłaty w pełnej wysokości przyjmuje 
„Motozbyt”, Poznań-Antoninek, nr konta 1231-8/17-4094.

O kolejności realizacji decyduje data wpłaty.

NABYWCOM ŻYCZYMY SZEROKIEJ DROGI.

8330-K1

Praca $ Nauka
Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek 
92 m. 2. 5OO8g

Przyjmę ucznia tapicer- 
skiego. Jaroski, Mostowa 
37.1894g
Gosposia, dochodząca, do 
3 dorosłych osób. Ad”o- 
kat Stefankiewicz, ulica 
Ratajczaka 31 m. 9.
_____________________ 4432'g

Potrzebna pomoc domo­
wa, dochodząca lub na 
stałe. Poznań, Promieni­
sta 95 m. 7, od godz. 17.

2162g

Autowulkanizacja przyj- 
mie ucznia lub młodego 
pracownika. Poznań - Gór 
czyn, Czechosłowacka 187. 
______________________4735g 
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie zegarmistrzowskim. 
Najchętniej z prowincji. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4646g.
Krawca lub krawcową/ — 
do szycia damskich płasz 
czy — przyjmę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5289g,
Pomoc domowa^ docho­
dząca na 2 X w tygodniu 
— notrzebna. Zgłoszenia: 
Głogowska 99 m. 1?. po 
godz. 16, ,5326g

Palacza oraz kobiety i 
mężczyzn do pracy w o- 
grodnictwie przyjmę. Ma­
jakowskiego 199. 5035g

Scznia do piekarni - cu- 
lerni oraz piekarza z u- 

trzymaniem zatrudnię. Po 
znań, Garbarv 65. 4337g
Rutynowanego przedsta­
wiciela na portrety przyj 
mę. Warunki pracy stałe. 
Józef Nowacki. Puszczy- 
kówko, ul. Spokojna 5. 
__________________ 4358g

Potrzebny pomocnik bla­
charz samochodowy i u- 
czeń .Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4386g.
Czeladnika i ucznia przyj 
mie stolarnia, ul. Strze­
lecka 13. 4371g
Uczeń do piekarni, cu­
kierni. potrzebny. Waw­
rzyniaka 6 4191g

ZAKŁADY URZĄDZEŃ DŹWIGOWYCH 
w Poznaniu, 

ul. Kościelna nr 19

OGŁASZAJĄ
DODATKOWY NABÓR KANDYDATÓW

do nauki zawodu w specjalności : 
elektromechanik urządzeń dźwigowych.

Nauka’ trwa 3 lata.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Zasad­
nicza Szkoła Elektryczna - Poznań, 

ul. 'Winklera nr 9/11.
6332-K1

Zarząd Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” 

wMurowanej Goślinie 

zawiadamia członków, którzy wyprowadzili 
się poza teren działania spółdzielni — że

WYKREŚLENI ZOSTANĄ 
Z REJESTRU CZŁONKÓW

Zarząd GS oczekuje od tych członków, a rów­
nież od spadkobierców zmarłych członków, za­
dysponowania należności z tytułu udziałów 
i oprocentowania, do dnia 31 października 
1973 roku.

Równocześnie komunikuje się, że po upływie 
trzeóh lat od daty ogłoszenia o wykreśleniu, 
roszczenia o wypłatę tych należności tńe2ał„ 
przedawnieniu. 2182-K2

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” w Sompolnie 

powiat Koło

ZAKUPI MASZYNĘ ELEKTRYCZNA 
DO LICZENIA (sumator) 

od przedsiębiorstw uspołecznionych 
lub prywatnych — z importu. 

2183-Kż
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Przetargi
7

-

^T^ódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbo- 
?w.0.Mlynarskiego PZZ w Poznaniu - Zakłady 
Tbożowo - Młynarskie w Szamotułach, ulica 
Młyńska nr 7, telefon 501—503 — ogłaszają 
prZETarG NIEOGRANICZONY na wykona- 

• następujących robót budowlanych w rna- 
D1%nie zbożowym w Nowym Tomyślu, ulica 
Ryńska 1/3: < -

__ podwyższenie jednego piętra budynku 
magazynu, 
wykonanie fundamentów pod jeden

" zbiornik z blachy falistej ocynkowanej, 
wykonanie fundamentów Pod kosz me-

" talowy najezdny do zboża.
Dokumentacja znajduje się do wglądu w 

Pziale Techniczny m.
Termin rozpoczęcia robót — 15 września 1973 

roku zakończenia — 15 październik 1973 roku. 
r oferty należy składać w terminie 10 dni od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia, po 
czym nastąpi komisyjne ich otwarcie.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe- 
rpnta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 2220-K2

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego Luboń k. Poznania — przyi- 
mie zaraz

mężczyzn powyżej lat 18 do pracy w pro­
dukcji i oddziałach pomocniczych — na 
kampanię.

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy 
i stołówkę.

Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują 
zwrot kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie 
ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr 
i Szkolenia Zawodowego Wlkp. Przeds. Przem. 
Ziemn. Luboń k. Poznania i Zakłady Produk­
cyjne w Pile i we Wronkach. 2179-K2

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
wynajmie. na okres do końca br.

DWA POKOJE 
na pomieszczenia biurowe.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 
6246-K1.

każdą pogodę!

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

4749g

OKAZJĄ!
SPRZEDAMY

— OBRZYNKI DĘBOWE w cenie 
73,— zł za 1 m przestrzenny 
oraz

— TARCICĘ i WIÓRY DĘBOWE 
— bezpłatnie.
Odbiór własny.

Bliższych Informacji udzieli Dział Adm. - Han­
dlowy Okr. Spółdz. Pracy Usług Komunikacyj­
nych 1 Różnych „ U n i w e r s u m” — Poznań, 
ul. Działowa 4 — tel. 527-93. 6219-K1

Pracownicy poszukiwani

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” - Po­
znań, ul. Żeromskiego 13/15 — zatrudni zaraz 
następujących pracowników:

— st. referenta d/s bhp — wykształcenie 
średnie plus praktyka,

— kierownika paczkami — wykształcenie 
średnie plus praktyka.

Warunki płacy do omówienia w komórce 
kadr — pokój nr 38. 6356-K1

Poznański Kombinat Budowy Domów - Przed­
siębiorstwo w Budowie, Poznań - Suchy Las — 
zatrudni zaraz:

— 2 mistrzów ślusarskich — instruktorów 
zawodu,

oraz w Oddziale Wykonawstwa Budowlanego 
na terenie budowy w Suchym Lesie:

— murarzy,
-4- cieśli,
— montażystów elementów ’*‘M 1 * ? '
| * wielkopłytowych,
— instalatorów,
— posadzkarzy,
-- operatorów sprzętu budowlanego 

lekkiego i średniego,
— robotników.
Dla pracowników zamiejscowych zapewnia­

my zakwaterowanie w hotelu robotniczym.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 

w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Dział Zatrudnienia i 'Zkolenia — Poznań, ulica 
Ogrodowa nr 12, pokój 507. 6364-K1

2222-K2

Rejon Eksploatacji
Dróg Publicznych w Szamotułach,

ul. Powstańców Wielkopolskich 51 - telefon 576

zawiadamia, że na terenie powiatów 
Szamotuły. Międzychód i Oborniki

PROWADZI
SKUP KAMIENIA NARZUTOWEGO

(POLNEGO)
od Państwowych Gospodarstw Rolnych, 
Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych 
i właścicieli gospodarstw prywatnych.

CENA K U P U za 1 m« :
— loco skład dostawcy wynosi — 70,— zł, 
— loco skład odbiorcy wynosi — 140,— zł.

1J .. - ' . .
Bliższych informacji w sprawie Skupu udziela 

dział zaopatrzenia REDP - Szamotuły.
2240-K2

Kupno © Sprzedaż
Pocztówki, albumy daw­
ne kupię. Poznań 37, skr. 
pocztowa 5. 4155g
Sprzedam sztućce srebr­
ne, nowe. Tel. 706-99.

„ 5060g
Sprzedam wózki bliźnia­
cze — głęboki i spacerów 
kę. Winogrady, ul. Pasie­
ka 15. 2955g
Snrzedam maszyny sto­
larskie łącznie z wyrów- 
niarką, w bardzo do­
brym stanie. Henryk Ryl. 
Parczew nr 1, poczta Sie­
roszewice, pow. Ostrów.

49929g Ost.
Sprzedam Jawę CZ-175. 
Os. Wielkiego Październi­
ka 3 m. 43. 4278g
Sprzedam zbiór znaczków 
PRL, Rosja, Węgry,- Olim 
piady. Poznań, ul. Gro­
chowska 131 m. 22, "odz. 
16—21. 2297g
Sprzedam motorówkę 4- 
osobową, nowy silnik Wi­
cher 25 KM. Informacje: 
Jarocin, tel. 902 . 773p
Dentystyczny gabinet — 
sprzedam okazyjnie. Tel. 
424-64. 5U4g-------------- -------------------------—

• Samochody
Trabant, Wartburg, Syre­
na — szybko i solidnie 
naprawisz w Zakładzie nr 
19 PSPUW, Bogdan Wit­
kowski, Junikowo - Osie­
dle Plewiska, ul. Grun­
waldzka 70, przy torze ko 
lejowym. 4546g
Sprzedam Skodę lr00 MB 
de Luxe, stan bardzo do­
bry. Informacje: telefon 
601-47, po godz. 18 5327g
Snrzedam Fiata 1500, fa­
brycznie nowy. Luboń — 
tel. 94. 5049g
Skodę 1070 MB, 1969, sprze 
dam. Poznań, Winogrady 
144 m. 4, po 16. 4922g
Trabant Serwis. Naramo­
wice — zawiadamia PT 
Klientów, że w okresie 
września — warsztat bę­
dzie nieczynny z powodu 
urlopu. 5142g
Syrenę zmodernizowaną, 
cena 45.000 zł, fortepian 
„Setlera”, 12.000 zł — 
sprzedam. Niewiadomski, 
Parkowo, pow. Oborniki.

777p
Sprzedam Adlera-Primus, 
rocznik 1935. Tel. 554-33 

3379g
Trabanta 601 — sprzedam, 
bardzo dobry stan. Wą­
growiec, Kolejowa 34. 
________________ 4541g
Sprzedam Syrenę 103. Lu­
boń 1, Faustmana 7.

_________ 4953g

e Lokale

Zamienię pokój w Czę­
stochowie — na pokój w 
Poznaniu lub Wrześni. O- 
ferty „Życie Częstocho­
wy”, Kilińskiego 40, pod 
295738. 2144-K2
Małżeństwo (członkowie 
spółdzielni), poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3813g.
Ucznia 16 1. (liceum lub 
technikum), przyjmę na 
wspólny pokój z rówieś­
nikiem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3781g.
Przyjmę na pokój panie 
pracujące. Ul. Dąbrow- 
skiego 328a.3677g
Kupię mieszkanie włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3814g. ____________ _
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje pokoju, 
pokoju z kuchnią lub ka­
walerki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5175g
Kupię lub wynajmę ka­
walerkę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5164g
Pokój, kuchnia, I piętro, 
nowe budownictwo za- i 
mienię na samodzielne l 
trzypokojowe z przyna- j 
leżnościami. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla
3216g.___________________ __
Zamienię samodzielne mie 
szkanie 2,5-pokojowe — 
przynależnościami, piece, 
na podobne 1-pokojowe, 
duże do pierwszego pię­
tra. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3571g.
Młode małżeństwo studen 
ckie poszukuje pokoju od 
września. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4870g, 
wzgl. tel. 212-88.
Małżeństwo studenckie — 
poszukuje pokoju z wy­
godami. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 3652g.
Studenta lub ucznia pra­
cującego, przyjmę na po­
kój. Ul. Kilińskiego 9 m. 
23. 3682g
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe 2 pokoje z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3685g,  
Gorzów Wlkp.! Zamienię 
M-2, ul. Słoneczna, nowe 
budownictwo — na podob 
ne lub na stare budowni­
ctwo Poznaniu. Adres: 
Leonard Żurawski, Go­
rzów Wlkp., ul. Słonecz­
na 56 m. 13 . 3686g

Praca © Nauka
Przyjmę pomoc do dziec­
ka. 27 Grudnia 11 m. 5.

4373g

Przyjmę murarzy na sta­
łe do pracy. Osiedle Ple- 
wiska. ul. Świetlicowa 42. 
po godz. 18. 4426g

Pilnie potrzebna pomoc 
domowa do 2 starszych, 
samotnych osób — zgło­
szenia: ul. Matejki 65a m 
7. godz. 15—17. 4435g

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4385g.

Kraków — zamienię spół­
dzielcze mieszkanie typu 
M-2 (30 m!, jasna kuch­
nia, balkon, II piętro) — 
na podobne lub większe 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3652g.
Pan poszukuje samodziel 
nego pokoju (Sołacz lub 
okolice). Oferty „Prasa”., 
Grunwaldzka 19 dla 5782g
Przyjmę panienkę na po­
kój. Ul. Leszczyńska 81.

3657 g

Zamienię M-4 spółdziel­
cze, II piętro, Winogrady 
— na równorzędne Rata­
je. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 3703g.

Zamienię spółdzielcze M-? 
(26 m*), gaz, c. o., łazien­
ka, nowe jeszcze nie za­
mieszkałe w Tychach — 
na podobne w Poznaniu 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3704g.
__________1___  i- 
Przyjmę na wspólny po­
kój — od godz. .17, Pot 
znań - Jeżyce, Miodowa 
25.____________________ 3705g
Młode małżeństwo z dzie­
ckiem, pilnie poszukuje 
pokoju nieumeblowanego 
z kuchnią w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3723g.
Emerytka samotna, poszu 
kuje pustego pokoju z ku 
chnią lub bez. ewentual­
nie kupi wyłączone Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 3741g.

CECH RZEMIOSŁ RÓŻNYCH w Poznaniu

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW 
do nauki zawodu 

w rzemieślniczych zakładach

w specjalnościach:
piekarz — nauka trwa 2 lata, 
cukiernik — nauka trwa 3 lata.

Zgłoszenia kandydatów z terenu m. Po­
znania i powiatu poznańskiego, przyjmuje 
oraz udziela bliższych informacji biuro Ce­
chu Rzemiosł Różnych w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego 108/112, I ptr., pok. 18 — 
tel. 594-14 (codziennie w godz. 7.30—15, 
soboty 7.30—12). 6314-K1

Przyjmę na pokój uczen­
nicę. Wiadomość: telefon 
nr 302-97, po godz. 15, lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3698g.
Zamienię atrakcyjnie po­
łożone mieszkanie w So­
pocie o pow. 90 m‘ — na 
M-4 lub M-5 w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3710g.

Obiady domowe w cen­
trum poszukuje. Poznań 
37, skr. pocztowa 5.. 4154g

Garaż obok Rynku Jeżyc 
kiego — oddam natych­
miast. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4807g.-

® Matrymonialne

® Ni 'ruchomości

Sprzedam domek z ogro- 
I dem. Plewiska, ul. Kręta

4. 5249g
■ Sprzedam 3,85 ha ziemi, 
I 8 km od granicy Pozna- 
! nia, przy szosie Obornic- 
' kiej. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48«4g.

Domek z ogródkiem dla 
większej rodziny w Po­
znaniu, lub okolice Po­
znania, do 250 tys. zł — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3886g
Sprzedam korzystnie do­
mek jednorodzinny z o- 
grodem, 2 km od Wrześ­
ni. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5226g.
Gospodarstwo 12 ha, śwla 
tło — woda (przystanek 
PKS na miejscu, 4 kilo­
metry od miasta Sierako­
wa) — sprzedam lub za­
mienię na dom w mieś­
cie. Czesław Kowalak — 
Kaczlin, poczta Sieraków, 
pow. Międzychód. 772p
Sprzedam dom piętrowy z 
ogrodem, Junikowo przy 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5139g. ______________
Dom 2-piętrowy, domek 
piętrowy — razem sprze­
dam. Lewicka, Gniezno, 
Roosevelta 76. 775p

Zguby © Różne
Zgubiono dowód rejestra 
cyjny przyczepy nr P- 
199-99. Edmund Królik — 
Grodzisk, ul. Nowotomy- 
ska 46. 771p
Wymiana obcasów, krót­
kie terminy. Pracownia 
Obuwia, St. Siankowski. 
Dzierżyńskiego 82.

___________________ 2279g
Gręplujemy wełnę, szma­
ty wełniane — na kołdry. 
Maria Butrowska — Ra­
wicz, Wały Marchlew­
skiego 10. 774p
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów oraz nakryć 
do chrztu. Mickiewicza 20. 

3090g

Wdowiec, emeryt, bez na 
łogów, posiadający dom, 
lat 67, szuka spokojnej 
kandydatki na żonę od 
lat 55—60, z domkiem. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3668g.
Pani lat 28 z córką, wy­
kształcenie średnie, mie­
szkanie trzypokojowe, no­
we budownictwo, pozna 
odpowiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Wyczer­
pujące ferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3738g.

Biuro Matrymonialne — 
„M.ałżeństwo” — Poznań, 

' Libelta 29 — poleca swo- 
| je usługi w kojarzeniu 
' małżeństw. Czynne godz. 
i 15—19. 5202g

Dwóch samotnych panów 
| pozna dwie panie w wie­
ku od 25 do 30 lat, ze śred 

’ nim wykształceniem, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 4395g.

Rzemieślnik lat 40 — ren­
cista z mieszkaniem w Po 
znaniu, pozna panią do 
lat 42, w celu mat-vmo- 
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4121g.

Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko” — 
Poznań, Strusia 9. 4559g
Wdowiec po pięćdziesiąt­
ce, rzemieślnik, posiada­
jący nieruchomość, nie­
zależny, Pozna panią lat 
50, inteligentną, uczciwą, 
religijną, posiadającą o- 
szczedności dla wspólne­
go dobra Ze wsi mile wi 
dziane. Cel matrymonial­
ny. Ofertv ,.Pta"sa". Grun 
waldzka 19 dla 4313g.

Uwaga — Samotni! Dy­
skretne i kulturalne na­
wiązanie znajomości za­
pewnia Gdyńskie Biuro 
Usług Matrymonialnych 
„Jutrzenka”. Gdynia, ul. 
Migały 35 .tel 21-25-32. 
Adres pocztowy: 81-963 
Gdynia i skrytka poczto­
wa 105 Informacje prze­
syłamy po nadesłaniu o- 
płaty zł 10,— lub równo­
wartości w znaczkach po­
cztowych 2157-K2

Dnia 29 sierpnia 1973 r, zmarła w wieku 
70 lat, kol.

LEONTYNA MANACZYŃSKA
emerytowana nauczycielka

Szkoły Podstawowej w Obornikach
W ciągu 35-letniej pracy nauczycielskiej, 

wyróżniała się ofiarnością, sumiennością 
oraz wielkim umiłowaniem szkoły i mło­
dzieży.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia

1 września br., o godz. 16 w Obornikach.
Wydział Oświaty i Wychowania

oraz Kultury ■
Powiatowa Rada Zakładowa ZNP 

v Obornikach. 5239g |

Z głębokim żalem zawiadamiam, że w B 
dniu 28 sierpnia 1973 r. zmarł nagle mój B 
kochany ojciec

MARIAN LASKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 1 września br. o go­

dzinie 13.25 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona 

, córka z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

5233g
UMWUUJI llwr

Dnia 31 sierpnia 1973 r. zmarła nagle mo­
je kochana żona, nasza najdroższa mamu­
sia, teściowa i babunia

JOANNA MARCINIAK
z domu ŁAWNICZAK

Pogrzeb odbędzie sie dnia 3 września br. 
o godz. 14 na c ..entarzu na Miłostowie. 
(Główna), B

o czym zawiadamia w smutku pogrążona N

rodzina

Poznań. Warszawska 123 m. 4. 5307g g

Dnia 29 sierpnia 1973 r. zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

ignacy Śliwiński
ur. 13. VII. 1883 r.

Msza św. i pogrzeb odbędzie się dnia 
1 września br. o godz. 14 w Sierakowie 
Wielkopolskim,

o czym z żalem zawiadamia 
rodzina

Sieraków Wlkp., Poznań, 
Szczecin, Głogów, Piekary Sl. 5245g

X W dniu 30 sierpnia 1973 r. zmarła po 
’ długich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa mamusia, 
babunia, teściowa, przeżywszy lat 85, śp.

MARIA BRODNIEWICZ
z domu ZAWADZKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 września 
o godz. 13 na cmentarzu w Iłówcu.

W smutku pogrążeni

syn, córki, synowe, zięciowie i wnuki

5241g

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 30 sierpnia 1973 r. zmarł śmier­
cią tragiczną mój najukochańszy mąż, ta­
tuś, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 
27, śp.

JACEK MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 września 

br. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow- 
skim.

W smutku pogrążona 
żona z synkiem i rodziną 

Poznań,
Os. Boh. TI Wojny Światowej 70 m. 1.

5301g I

Dnia 31 sierpnia 1973 r. zmarła w wieku 
81 lat nasza kochana matka i babcia

FLORENTYNA NĘDZEWICZ 
z GÓRECKICH

uczestnik powstania wielkopolskiego, od­
znaczona Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym.

Pogrzeb odbędzie się o godz. 14, 2 wrześ­
nia br. z kościoła parafialnego w Krzywi­
niu,

o czym zawiadamia 
rodzina

5314g

Dni^ 31 sierpnia 1973 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie zmarł mój najdroższy mąż, 
ojciec i teść, przeżywszy lat 60

inż. KAROL ROSTWOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 3 września br. o godz. 14.15 na Juni- 
kowie,

o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku

żona z córką i zięciem

Poznań, ul. Szelągowska 14. 5320g

B—nmi ■■ujMimmj—bb—aa

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 30 sierpnia 1973 r. po krótkich 
i ciężkich cierpieniach zmarł przeżywszy 
lat 32 mój najdroższy mąż, tatulek, syn, 
zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW JĘDRYCZKA
Pogrzeb odbędzie się 2 września br o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Go­
styniu.

_W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Fiołkowo, pow. ^oznań 5318c

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
TRANSPORTU MLECZARSKIEGO 
w Poznaniu, ul. Kolejowa nr 57 

uprzejmie zawiadamia, że z dniem 
3 wrześni’ br. nastąpi zmiana 

numeru centrali telefonicznej 
z dotychczasowego 66-00-28 
NA NOWY 620-61.

6318-Kl

Wojewódzki
Zakład Transportu i Maszyn Drogowych 
w Poznaniu, z siedzibą w Rogoźnie Wlkp..

ul. Zw. Stalingradzkich 37
ZAKUPI

ŁĄCZNICĘ TELEFONICZNĄ
automatyczną, typ P. Ł. A. 923

z aparatami telefonicznymi lub bez.
Oferty pisemne prosimy kierować pod adre­

sem — Wojewódzki Zakład Transportu 1 Maszyn 
Drogowych w Poznaniu z siedzibą w Rogoźnie 
Wlkp., ul. Zw. Stalingradzkich 37.

Informacje telefoniczne — Poznań 667-719
Rogoźno Wlkp. 23

». Dnia 29 sieipnia 1973 r. zakończyła 
swój pracowity żywot nasza najuko­

chańsza matka, teściowa, babcia, prabab­
cia siostra i szwagierka

EMILIA WASZKOWIAK
z domu KRAJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
1 września br. o godz. 11 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina 5180gpr



WRZESIEŃ 
1 

Sobota

Bronisława 
Idziego

Słońce: 4.53—18.

Czujmy się współbdpowiedziaIni

Bezpieczna droga do szkoły
Bażancie fermy

TEATRY

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
MARCINEK — g. 17 „O Kasi, co 

gąski zgubiła”.

t KINA 1

CHODZIEŻ Noteć: „Kłopoty z 
cnotą” i „Trzej świadkowie”.
CZARNKÓW: „Bolesław Śmiały”.
GNIEZNO Lech: „Gappa”; Polo 

nia: „Układ”.
GOSTYŃ: „Ostatni wojownik”.
JAROCIN: „Droga do Saliny” i 

„Hallo Doiły”.
KALISZ Kosmos: „Powrót re­

wolwerowca”; Oaza: „Świadek 
koronny”; Stylowe: „Gangsterski

KĘPNO: „Błąd szeryfa”.
KŁODAWA: „Trzeba zabić te mi 

łość”.
KOŁO: „Serce to samotny my­

śliwy”.
KONIN Centrum: „Odstrzał” i 

„Roztargniony”; Górnik: „Śmiech 
W ciemności”.

KOŚCIAN: „Port lotniczy”.
KROTOSZYN: „Rewizja osobis­

ta”.
KÓRNIK: „Poślizg”.
KRZYŻ: „Jeźdźcy”.
LESZNO: „Opętanie”.
MIĘDZYCHÓD: „Jezioro osobli- 

woś ci”.
NOWY TOMYŚL: „Ocalenie”.
OBORNIKI :„Był sobie łajdak”.
OSTRÓW Roma: „Palec boży”; 

Słońce: „Jedynym wyjściem jest 
śmierć”.

OSTRZESZÓW: „Przez pusty­
nie”.

PIŁA Iskra: „Wódz Indian — 
Tecumseh”; Koral: „Kaprys Ma­
rii”; Sokół: „Pojedynek rewolwe­
rowców”.

PLESZEW Hel: „Sindbad”; Plu 
ton: „Wynajęty człowiek”.

RAWICZ: „Zabijcie czarną ow­
ce”.

ROGOŹNO: „Pamiętnik szalo­
nej gospodyni” i „Dziewczyna na 
miotle”.

RYCHTAL: „Poszukiwany, po­
szukiwana”.

SŁUPCA: „Zmierzch bogów” i 
„Testament Agi”.

ŚREM Klubowe: „Mały, wielki 
człowiek”; Słonko: „Naszyjnik 
dla mojej ukochanej”.

ŚRODA: „Z tamtej strony tęczy” 
1 „I znów skaczę przez kałużę”.

SZAMOTUŁY: „Odstrzał”.
TRZCIANKA: „Znikający

punkt” 1 „Grubasek”.
TUREK: „Ktoś za drzwiami”.
WĄGROWIEC: „Prywatna woj­

na Murphy’ego”.
WOLSZTYN: „Błąd szeryfa”.
WRZEŚNIA: „Morze w ogniu”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”.

F radio" |

SOBOTA — PROGRAM I: 7.35 
Dzień dobry kierowco; 7.40 Stu­
dio nowości; 8.05 Studio Młodych: 
U przyjaciół; 8.10 Melodie siedmiu 
stolic; 8.35 Kielecki koncert roz­
rywkowy; 9.05 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 9.30 Moskwa z melodią 
i piosenka; 9.45 Poznajemy nasze 
pieśni i tańce ludowe; 10.08 War­
szawski koncert; 10.40 Co słychać 
w świecie; 10.45 Lato z Radiem; 
12.20 „Na Podlasiu byłem”: 12.30 
Koncert życzeń; 12.50 „Wrzosy” i 
inne piosenki żołnierskie; 13.25 Ra 
diowy poradnik rolnika; 13.35 Mu­
zyka w 4 stylach — jazz; 14 Pra 
ca i odpoczynek; 14.05 Muzyka w 
4 stylach — sweet; 14.25 Kolarskie 
mistrzostwa świata w Barcelonie; 
14.35 Muzyka w 4 stylach — beat; 
15.05 Muzyka w 4 stylach — folk; 
15.30 Kolarskie mistrzostwa świa­
ta w Barcelonie; 15.40 Nestorzy poi 
skiej piosenki; 16.10 Muz. i poezja; 
16.30 Kolarskie mistrzostwa świata 
w Barcelonie; 16.40 Jest Warszawa 
i inne piosenki o stolicy; 17 Stu 
dio Młodych: Radio-kurier: 17.15 
Fonoteka; 17.30 Kolarskie mistrzo 
stwa świata w Barcelonie: 17.50 
Rytm, rynek, reklama: 18.05 Ryt- 
mostopem po kraju i świecie; 18.20 
Dyskusja na tematy międzynaro­
dowe; 18.35 Kolarskie mistrzostwa 
świata w Barcelonie: 18.50 Prze­
mówienie min. oświaty i wycho­
wania Jerzego Kuberskiego do na 
uczycieli z okazji rozpoczęcia ro­
ku szkolnego; 19 Muzyka rozrywk.; 
19.05 Muzyka i Aktualności; 19.30 
Wędrówki muzyczne po kraju; 
20,15 Biało-czerwona w piosence; 
21 Podwieczorek przy mikrofonie; 
22.30 Sobotnia rewia taneczna: 23.10 
Korespondencja z zagranicy: 23.25 
Sobotnia rewia taneczna — cz. II; 
0.05 Kalendarz Nauki Polskiej; 0.10 
Program nocny Warszawsko-Mazo- 
wieckiego Ośrodka Radiowo-Tele­
wizyjnego.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Nasze odwie­
dziny; 835 Regionalne Ośrodki Nau 
kowe; 8.55 Muz. spod strzechy: 9 
S. Rachmaninow — Poemat symfo­
niczny „Wyspa umarłych” wg obra 
zu Beacklina; 9.20 Konc. z nagrań 
chóru a capella PR i TV w Kra­
kowie pod dyr. T. Dobrzańskiego; 
9.40 Studio Młodych: — „Pożegna­
nia wakacji”: 10 Teatr PR „Co złe 
to w gruzy” słuch.; 10.45 Cezar 
Franek — „Redemption” — fragm. 
symf. z oratorium; 11 J. Grubich 
gra na organach Katedry Kamień­
skiej: 11.35 Pięć minut o wychowa­
niu- 11 40 Od Tatr do Bałtyku. Me 
lodie warmińskie; 12.05 Proza Ed­
warda Góry: 12.30 Czas dobrych go- 
spodarzy: 13 A. Dworzak — Sere­
nada E-dur on. 22 na ork. smycz­
kowa: 13.35 „Klejnot z nefrvtu” — 
fragm. poematu Nguen Du; 13.55 
Mini Przegląd Folklorystyczny. 
Dziś muzvka Wietnamu; 14 Wię­
cej, leniej, taniej: 14.15 Reportaż 
literacki — „Historia jednego mar-

Nadchodzi nowy rok szkolny- Pojutrze miliony uczniów 
rozpoczną swoją codzienną wędrówkę z domu do szkoły i z 
powrotem. Ulice i szosy stają się miejscem niebezpiecznych 
spotkań dzieci z pojazdami samochodowymi.
Wiele czyni się, aby zmniej 

szyć to zagrożenie. Milicja Oby 
watelska i szkoły zapoznają 
uczniów z zasadami zachowa- 
nia się na drogach przypomi­
nają dzieciom o grożącym im 
niebezpieczeństwie. Służą temu 
gabinety przepisów drogowych 
i ogródki drogowe, gdzie dzie­
ci praktycznie uczą się zasad 
poruszania po jezdni.

Wakacje szkolne nie przer­
wały tej drogowej edukacji. W 
czasie kolonii i obozów dla dzie 
ci i młodzieży odbyło się na te 
renie Wielkopolski 76 sootkań 

z przedstawicielami Służby Ru­
chu Drogowego MO. Milicjanci 
prowadzili z dziećmi pogadanki 
pokazywali przeźrocza, rysunki 
i plansze — obrazujące pra­
widłowe i nieprawidłowe za­
chowanie się na jezdni. W spot 
kaniach tych wzięło udział 
22.120 dzieci. Sprawdzianem 
znajomości przepisów były kon 
kursy dla uczestników pogada 
nek. Najlepsi otrzymali nagro­
dy, ufundowane przez PZU i 
Komendę Wojewódzką MO w 
Poznaniu. Wszystkie dzieci 
otrzymały ulotki, kolorowe za 
kładki i plany lekcji z symbo­
licznymi rysunkami, przypomi 
nającymi zasady zachowania 
się na drogach.

T. An. Trzemeszno — W sprawie 
pracy chałupniczej, radzimy zwró­
cić się do Wydziału Zatrudnienia 
w Poznaniu przy ul. Zamkowej 1/2.

(2107)
Mariola S. Chodzież — Kores­

pondencyjne Liceum dla Pracują­
cych mieści się w Poznaniu przy 
ul) Kościuszki 17a. (2025) 

Przyjacielska wizyta

W Wielkopolsce przebywała ostatnio grupa czechosłowackich 
pionierów z Brna i okolic. Przyjechali na zaproszenie hufca 
ZHP Poznań — Powiat im. Szarych Szeregów, który z Brnem 
utrzymuje kilkuletnie kontakty. Była to grupa najlepszych — 
nagrodzonych za dobrą naukę w szkole i rzetelną pracę w or­
ganizacji pionierskiej. Kierowniczka grupy Maria Jarosova mó­
wi: „Bardzo nam się u was podoba. Zwiedziliśmy Poznań, by­
liśmy nad morzem; niektórzy z członków naszej grupy widzie­
li je po raz pierwszy. Wszędzie przyjmowano nas serdecznie. 
Nauczyliśmy się wielu polskich piosenek, a i nasi gospodarze 
potrafią już teraz zaśpiewać po czesku. Po powrocie do kraju 

będzie o czym opowiadać".
Na zdjęciu fragment uroczystego apelu, (ego)

Fot. — M. Strenk

sza”; 14.35 Z nagrań Jacques’a Thi 
band — audycja w 20 rocznicę 
śmierci wybitnego skrzypka kame­
ralisty i pedagoga; 15 Radioferie 
w kręgu przyjaciół; 15.40 Trzy pieś 
ni z okresu II wojny światowej w 
wyk. solistów oraz chóru i ork. 
PR p/d J. Kołaczkowskiego; 15.50 
Wiersze S. Gołębiowskiego; 16 
„Czata” — magazyn wojskowy;
17.25 Rozmowa z Gerardem Gór­
nickim — „Nowy rok szkolny”; 
17.40 Aud. aktualna; 17.50 Radio- 
express; 18.05 Grajaca szafa;. 18.40 
Widnokrąg — człowiek naszej ery;
19 Studio Młodych przedstawia...; 
19.15 Jak patrzeć na dzieło sztu­
ki?; 19.30 Matysiakowie; 20 Recital 
tygodnia z nagrań T. Żmudziń­
skiego — w progr. utwory Karola 
Szymanowskiego: 20.30 Notatnik 
kulturalny; 20.40 Nuty, nutki: 21 
Przegląd filmowy — Kamera: 21.15 
G. B. Pergolesi — Sonata; 21.55 
Radiowy przewodnik koncertowy; 
22.30 Radiovariete; 23.40 Piosenki 
w lirycznym nastroju.

WIADOMOŚCI: 3 30. 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30. 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM ni: 7.30 Rotterdam — 
miasto rzeźb — gawęda; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Mój ma­
gnetofon: 8.35 W roli głównej Ma 
rek Grechuta; 9 „Nie ma jutra w 
Saint-Nazaire” — 2 ode. now. ;9.10 
„Och wojno, coś ty zrobiła” i inne 
ballady: 9.30 Nasz rok 73: 9.45 J. S. 
Bach — VI Sonata organowa 
G-dur; 10 „Pieśni nad pieśniami” 
— Gospels spirituals; 10.35 Dzień 
jak co dzień: 11.45 „Jaszczur” — 11 
ode. pow.; 12.20 „Hołd pamięci” — 
gra sentet smyczkowy Panajota 
Bojadżijewa; 12.25 Za kierownica: 
13 Na szczecińskiej antenie; 15.10

Najstarsi przedszkolacy, któ 
rzy zasiądą teraz po raz pier­
wszy w szkolnych ławkach, też 
gościli milicjantów w białych 
czapkach. Przy pomocy obraz­
ków, kolorowych układanek i 
przeźroczy zapoznano dzieci z 
elementarnymi przepisami ru­
chu drogowego.

Rodzice pierwszoklasistów 
otrzymują pocztówki, wysłane 
przez najbliższe komendy Mi­
licji Obywatelskiej. Autorzy 
pocztówki — doświadczeni fun 
kcjonariusze Służby Ruchu Dro 
gowego — radzą rodzicom, aby:

— zapoznali swoje dziecko z 
trasą między domem a szkołą i wy 
brali dla niego najmniej ruchliwe 
przejścia;

— wyjaśnili dziecku, że przecho 
dzić przez jezdnię może tylko w 
miejscu wyznaczonym i po upew­
nieniu się, że nie nadjeżdża po­
jazd;

— wpoili mu podstawowe zasady 
zachowania się na jezdni i przy­
pomnieli, że zawsze może zwró­
cić się o pomoc do najbliższego 
milicjanta — znajdzie w nim życz 
liwego opiekuna.

Milicja wierzy, że rodzice — 
w poczuciu odpowiedzialności 
za bezpieczeństwo dzieci — 
uczynią wszystko, aby ustrzec 
je przed nieszczęściem.

Ale pogadanki konkursy, lek 
cje przepisów drogowych i li­
sty do rodziców nie wystarczą. 
Zasady zachowania się na jez­
dni, to nie bułki z masłem, któ 
re można wsadzić dziecku do 
tornistra przed pójściem do 
szkoły. Uczeń pierwszej, dru­
giej klasy nie może być pozo­
stawiony własnemu losowi. W 
dużym mieście i na wsi — na 
przejściach dla pieszych przez 
ruchliwe ulice — dorośli mu-

Premiery Polskich Nagrań; 15.30 
Pasje Brazylijeżyków; 15.45 Z no­
wej płyty zespołu Jazz Carries; 
16.05 K. Serocki — „Niobe”; 16.20 
Collegium Musicum w stylu klasy 
ków; 16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Nie 
ma jutra w Saint-Nazaire” — 3 
ode. pow.; 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Pół żartem, pół serio; 17.50 
Nagrody Polihymnii — 73; 18.20 
„Czerwone słoneczko” — gra i 
śpiewa Zespół „2+1”; 18.30 Polity 
ka dla wszystkich; 18.45 Jerzy Fi­
lip Telemann — Suita Polska na 
2 lutnie; 19.05 Wiersze śpiewane K. 
K. Baczyńskiego; 19.20 Książką ty 
godnia — E. J. Osmańczyk — „Był 
rok 1945”...; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 „Ptaszki nie odleciały je 
sienią” — słuch.; 20.25 „Ob/azki z 
wystawy”; 21 Roczniki polskiej 
piosenki; 21.15 Jazz i beat chórem; 
21.50 S. Moniuszko — A. Mickie­
wicz „Sonety krymskie”; 22.08 Spie 
wa Julien Clero; 22.15 Pow. w 
wyd. dżw. „Przeminęło z wia­
trem” — ode. 10; 22.45 Duety gitar 
klasycznych; 23 „Noc pierwszego 
śniegu” — wiersze G. Ajgiego; 
23 05 Wieczorne spotkanie z T. Woź 
niakiem; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Sława Przybylska.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7. 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.15 Po jednej piosence; 8.25 Radio 
wy Magazyn Wojskowy; 9.05 Fala 
73: 9.15 Muz. rozrywk. instrument.; 
9.25 W dożynkowym wieńcu; 9.50 
Transm. Centralnych Dożynek w 
Białymstoku: 12.10 Public, między 
narodowa; 12.15 Przeboje, przebo­
je. przeboje; 12.45 Wietnamska mu 
zyka filmowa; 13 Zespół Dziewiat 
ka — Proszę do klasy; 13.30 „Ucie­
chy spod strzechy” — kabaret ludo 

szą kontrolować postępowanie 
dzieci.

W pierwszych dniach wrześ 
nia, na najbardziej niebezpiecz 
nych przejściach i skrzyżowa­
niach w pobliżu szkół, dyżuro 
wać będą milicjanci i harcerze 
z Młodzieżowej Służby Ruchu.

Ale niemożliwe jest, aby 
umundurowani opiekunowie 
czuwali zawsze i wszędzie 
tam, gdzie dzieci narażone są 
na kolizję z pojazdami samo­
chodowymi. Każdy dorosły 
przechodzień, który obok siebie 
zobaczy malca, chcącego 
przejść na drugą stronę ulicy, 
powinien mu pomóc.

Tylko działanie na wszyst­
kich frontach: przez nauczenie 
dzieci przepisów, uczulenie kie 
rowców na obecność dzieci na 
drogach i kontrola dorosłych 
nad poczynaniami dzieci na 
jezdni — może uchronić je od 
nieszczęśliwych wypadków na 
drogach, (tt)

Leszczyński PDK proponuje

Moje hobby
IZ ażdy ma swego konika — 

tych pasjonuje sport, 
tamci interesują się zespołami 
artystycznymi, a jeszcze inni 
upodiobali sobie własne hobby 
— kolekcjonerstwo. Zbierają 
znaczki, pudełka od zapałek, 
butelki, nalepki hotelowe, 
znaczki z herbami, proporczy­
ki, pocztówki, exlibrisy, tele­
gramy. stare zegary, lampy, 
monety, porcelanę,, guziki 
itp.

Na ogół są to nieznani ni-

Z Obornik

Nowy budynek 
dla uczniów ZSZ

Od nowego roku szkolnego 
poprawią się warunki pracy 
uczniów i wychowawców Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej 
w Obornikach. Zostanie im 
bowiem przekazany do użytku 
nowy obiekt, ' którego koszt 
budowy wyniósł około 5,5 min 
zł.

Mieszczą się w nim dobrze 
wyposażone w sprzęt i pomo­
ce naukowe gabinety specjali 
styczne, biblioteka z czytelnią 
oraz świetlica (w której pla­
nuje się urządzić również ja­
dalnię) oraz gabinet dentys­
tyczny i pomieszczenia sani­
tarne.

W 17 oddziałach uczyć się 
tu będzie ponad 500 dziewcząt 
i chłopców, tj. o około 150 
więcej niż dotychczas — w 
tymczasowych pomieszcze­
niach ZSZ. Wszystkie roboty, 
związane z budową, rzetelnie 
i terminowo wykonały ekipy 
obornickiego PRBGK.

Obejście szkoły zobowiązali 
się uporządkować w czynie 
społecznym uczniowie szkoły.

(bop)

wy; 14 Wczoraj nagrane, dziś na 
antenie; 14.30 W Jezioranach; 15 
Konc. życzeń; 16.05 Transm. z Cho­
rzowa indywidualnych mistrzostw 
świata na żużlu; 17.15 3XR — Ra­
diowa Rewia Rozrywkowa: 18.08 
Film, musical, operetka; 19 Przy 
muzyce o sporcie; 19.53 Dobranoc­
ka; 20.30 Niedzielna rewia tanecz 
na — cz. I; 21.30 Jarmark cudów 
nr 172; 22.30 Niedzielna rewia ta­
neczna, cz. II; 23.10 Ogólnop. wia­
domości sport.; 23.25 Niedzielna re 
wia taneczna — cz. III; 0.05 Kalen­
darz Nauki Polskiej; 0.10 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.35 Radioproblemy; 10 
Wielkopolska niedziela: 12.05 ,.O- 
rawskj skansen” — aud. folklory­
styczna; 12.35 Czy znasz tę zagad­
kę?; 13 Poranek symf.; 1)4 Zgaduj 
zgadula; 15.30 Wakacyjny Teatr — 
U przyjaciół — „Kocham clę kie­
dy jesz jabłko” słuch.; 16.15 Z księ 
garskiej lady; 16.30 Konc. chopi­
nowski z nagrań R. Casadesus; 
17.01 „Spotkanie z Kabaretem 
„Tey”; 17.30 Mel. rozrywk.; 18.35 
Felieton aktualny; 19 Teatr PR 
„Bolesław Śmiały” słuch.; 20.10 J. 
Haydn — Symf. G-dur; 20.30 Mi­
strzowskie wykonania — mistrzów 
skie nagrania: 21 Wojsko, strate­
gia, obronność; 21.15 Ludwik van 
Beethoyen — Uwertura „Leonora” 
III op. 72a; 21.50 Sławne chóry
śpiewają —Zespól Wokalny „The 
Doller Consert”; 22.10 Wielkie śnie 
waczki operowe; 22.30 Parnasik; 
23 Z cyklu: Koncerty Brandenbur 
skie; 23.40 Z twórczości dodekafo- 
nistów.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,

Ponad 50 tysięcy bażantów hodują PGR-owskie fermy w Bie- 
ganowie — pow. Września, Parzęczewie — pow. Kościan, Go. 
li — pow. Gostyń, Zydowie i Działyniu — pow. Gniezno oraz 
Wożnikach — pow. Nowy Tomyśl. Bażanty eksportuje się ja. 
ko sztuki hodowlane lub też przeznaczone na odstrzał. W re­
jonach hodowlanych organizuje się polowania dla gości za­
granicznych. Spore ilości unikalnych już dziś sztuk tego ptac­
twa uzupełniają łowiska kół łowieckich oraz pogłowie w wiel. 
kopolskich lasach. Na zdjęciu: fragment fermy w PGR Wożni­

ki pow. Nowy Tomyśl, (za)
Fot. — H. Kamza

komu zbieracze, przechowują­
cy swoje, nieraz bardzo cenne 
i ciekawe kolekcje w domo­
wych zakamarkach.

Aby ich zbiory reprezento­
wać — Dom Kultury w Lesz­
nie przygotowuje specjalną 
wystawę. Jest ona zaplanowa 
na dopiero na październik br.. 
ale już teraz rozpoczęto przy­
gotowania. Jako pierwsi zgło­
sili gotowość udziału: Zbig­
niew Gryczka — dyrektor mle 
czarni w Lesznie, który udo­
stępni bogaty zbiór etykiet do 
serów, Julian Dudziński — 
mechanik z Leszczyńskiego 
Przedsiębiorstwa Usługowo- 
Wytwórczego wraz z kolegą 
— Andrzejem Filipczakiem 
wystawia kolekcję znaczków 
rajdowych i turystycznych o- 
raz etykiety od piwa, a Wik­
tor Szulc z córką Sławomirą 
opracowują kolekcję bandero 
li od cygar

Organizatorzy przewidują 
również wydanie ilustrowane­
go informatora oraz przepro­
wadzenie giełdy hobbystów.

W przyszłości zaś ma pow­
stać klub hobbystów. W ten 
sposób Dom Kultury stworzy 
warunki do nawiązywania kon 
taktów, wzbogacania zbiorów 
i doskonalenia systemu opra­
cowywania kolekcji, (łuk)

Skargi i wnioski 
na ręce radnych
W poniedziałek 3 bm. dyżur w 

Prezydium WRN w Poznaniu, p. 
369 III piętro al. Stalingradzka 
14/16 w godz. od 15 do 17 pełnić 
będzie radny WRN — Przewodni­
czący Komisji Zdrowia i Opieki 
Społecznej Kazimierz Fedyk.

W tym samym dniu w prezy­
diach powiatowych rad narodo­
wych w godz. od 15 do 17 dyżury 
pełnić będą radni powiatowych 
rad narodowych oraz miejskich 
rad miast stanowiących powiaty.

(-)

6.30. 7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 21.30,
23.30.

UWAGA: UKF 69,74 MHz trans­
mituje pr. II.

PROGRAM WŁASNY: 18.30—21 
Warszawski program stereofonicz­
ny. .

/
PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 

mistrzami spirituals; 8.10 Kraj are 
kowych palm; 8.35 Niedzielne ryt­
my; 9 „Nie ma jutra w Saint- 
Nazaire)’ — 3 ode. pow.: 9.10 Gra­
jące \lisw: 9.35 Gdy mówi się A... 
— aiid. nublic.: 10 Ęogrzeb w taś­
motece; 111.25 Zapomniane koncer­
ty fortep. — Tichon Chrennikow; 
12.05 Kryptonim „Pórńmernstellung 
DI,” — 1 ode. słu/h. J. Korczaka; 
12.30 M'ędzy ,|Bobino” a „Olim­
pią”; 13 Tydzień na UKF; 13 15 
Przeboje z nowych płyt: 14.05 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.30 Samba? — Sil; 14.45 
Za kierownicą; 15.10 Małe instru­
mentarium w piosence; 15.30 O 
rzeźbiarzu, który się nie jąkał — 
rep.; 15.50 Zwierzenia prezentera; 
16.15 Kurtyna w górę — Kabaret 
„Tey”; 16.45 Piosenki z „Włoskie­
go buta”; 17.05 „Nie me jutra w 
Saint-Nazaire” — 4 ode. pow.: 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 „Pistolet 
markiza de Beaupertnuys” — 
słuch.; 18.10 W kręgu Grzesiuka; 
18.30 Mini-max, czyli minimum 
słów, maksimum muzyki: is.05 
„Br-mienie” — gra zespół M. Ur­
baniaka; l«.2O Lektury, lektury...; 
19.35 Muz. poczta UKF: 20 „Z 
ka przez życie” gawęda; 20.10 Wiel 
kie recita’e — Van Cliburn po raz 
drugi w Moskwie; 21.08 Józef Wv 
bicki — poeta zaangażowany: 
21.28 Płytv nasze i naszych przy­
jaciół; 21.50 S. Moniuszko — A. 
Mickiewicz „Sonety Krymskie”;

moim
Społeczny nadzór 

na drogach
Każdego dnia w Polsce tysią­

ce kierowców zasiada za sterem 
pojazdów mechanicznych; wielu 
z nich nie dociera do miejsca 
przeznaczenia. Giną na trasie w 
rozbitych samochodach i ciągni- 
kach, na motocyklach.

Prowadzona ostatnio w całym 
kraju przez Milicję Obywatelską 
akcja wyszukiwania miejsc szcze­
gólnie niebezpiecznych dla kie­
rujących pojazdami, pouczania, 
uświadamiania i wreszcie kara­
nia za wykroczenia, była bardzo 
potrzebna. Nie wszędzie jednak 
dotarły patrole MO.

Dla przykładu: na odcinku 
szosy Rogoźno — Wągrowiec 
stada bydła „spacerują" beztro­
sko i bezpańsko poboczem, a — 
co gorsza — również środkiem 
jezdni. O podobnych przypad­
kach informowano w radio, do­
dając wiadomości o karach dla 
właścicieli bydła.

Na trasie Rogoźno — Wągro­
wiec tego rodzaju niebezpie­
czeństwo dla zmotoryzowanych 
istnieje nadal. Ciągłe odwoływa 
nie się do rozsądku społeczeń­
stwa, poparte kontrolami i kara­
mi — to jedyny, niestety, ale ko 
niecznie wymagający kontynua­
cji sposób na poprawę. Pomocą 
powinno fu być samo społeczeń 
słwo — np. kontrolerzy społecz­
ni, rekrutujący się m. in. sp0* 
śród młodzieży, (lin)

NA NIEDOSTATECZNIE 
OŚWIETLONYCH 

ULICACH UŻYWAJ 
ŚWIATEŁ MIJANIA

22.08 Śpiewa Julien Clero; 22-2® 
Studio Teatralne Pr. III — Margue 
ritte Jourcenar: „Elektra, a'*10 
odrzucenie masek”; 23.20 S. ProKO 
fiew — I Symfonia D-dur on. 2’’ 
23 50 Śpiewa Frabrizio de Andre.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30. 14, 19.

TELEWIZJA J

PROGRAM I: 10 — 
słychać śpiew i rżenie kom” % 
f’im fab. prod. polskiej Jkolor ’ 
15.50 — Program I proponuj": 
— Redakcja Szkolna zenow:3113.^ 
Inauguracyjne przemówienie * ' 
stra Oświaty i Wychowania: 
— Dziennik; 1«.45 — Snrawozdan’ 
z Mistrzostw Świata w ^z'’arS^'n. 
— wvścig indvwidua’nv (BarC"i ' 
na, kolor); 19.20 — Dobranoc 
lor); 19.30 — Monitor (kolor): 20 
— „Z bitewnych nó!” — wy^ 
Centralnego Zesnolu Wolska . 
skiego (ko'or); 21 35 — Dziennik 
wiadomości snortowe (kolor): 22 
„Jeszcze słychać śniew i rżenie £ 
n:” — film fab. prod. polskiej (K 
lor).

PROGRAM II; 17.05 — „O rży® 
innym” — Mieczysław PawlikoW” 
ski (kolor): 17.20 — „A j"A”ak W3* 
szawa” (Polska oczami dokumen­
talistów’: 18.10 — „Ratujmy słonie. 
— film dokum. prod. kanadyjsko' 
ameryk. nt. „Pozwć1mv im życ 
(kolor): 18.35 — Godzina 
— Magawn muzyczny nr 38 'K”' 
lor); 19.20 — Dobranoc tkoiot” 
19.30 — Monitor (ko’orł: 2° 1S. 
„Orzeł” — film fah. prod. polskiej 
22 — „Bigos starowarszawski” 
program rozrywkowy; 22.45 — - 
godziny 'kolor); 22.55 — Program 1 
proponuje.Sh. 10 —. GŁOS — 1 IX 1973


